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FIRST Zawezwanie do przedpłaty 


Wszelkie listy, 


PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE. 


Chicago, Illinois, Czwartek 13-g0e Listopada, 1890 roku. 
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banicyę. Wskutek nieludzkiego ob- 
chodzenia się z więźniami umarło 


EE : j SĘ 
w świecie; wyjąwszy w ich kraju, i 
nie mogli, przewidzieć, że ceny her- 
baty na ich nickorzyść zostaną tak 


środki bezpieczeństwa. W. pobliżu 
pałacu zimowego Aniczkowa nie 
wolno nikomu przebywać. Dworce 


Paryż, 8 listopada. Boulanger 
wysłał odezwę. do wyborców w 
Clignancourt, w której radzi im, 


P | Chicago, 4go listopada, 1890. 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 


Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE. 

Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Petera- 


hurg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 
jako też ua wszystkie kursujące pieniądze. 
Q Ia. 8 A 

LISTY ZASTAWNE 
dl» użytku podróżnych w wszystkie części 
świata, ściąganie: spadkobierstw (schedów) i 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar- 
dzo umiarkowaną komisyy. 


Zarząd. 
SAMUEL M, NICKERSON LYMAN J, GAGE 


PREZYDENT, WICEPREZYDENT 
H. R. SYMONDS H. M. KINGMAN 
KASYER PODKASYER. 


R. J, STREET, AS. KASYERA. 


Polska Apteka 
JÓZEF LESZCZYŃSKI I SP., 
680 NOBLE STREET, CHIGAGO, 


jest zawsze zaopatrzona we 
wszystkie najświeższe 


Lekarstwa 


i materyały aptekarskie. 
Doktór polski zawsze w aptece. 


Założone w roku 1870. 


JOSEPH A. STOLBA & o. 
Rytownicy I mincarze, (Die Sinkers and 
Stenci! Cutters) 


No 24 South Clark Str., Chicago 
FABRYKANCI 


Stępli, pieczęci mosiężnych i stalowych, żela 
zek do znaczenia, godeł, blach do drzwi ‘dour | 


pilates), tak nazwanyca baggages and pool 
| checke, pieczęci dla notaryuszow 1 korporacyj, 
uko też gumowych (rubber stamps), oto. ctc. 
PZPR OŚ LA uk ZR ÓW DABZÓAŃ SEA OCZ 


no Marshall pow., lilinois Praca 
stu do 1 maja, 1891. Nowe domy za 
niz  dzierzawą. Płacimy wszystko go- 
tówką. 8274 Ceuta za iunę aź do igo 


listopada i 90c. za tunę od tego Czasu 


aż do Igo maja 1891. Potrzebujemy 
kilka wożnio (drivers), ludzi kompani- 
oznych i robotników za dobrą płuca. Nie 
ma strajku ani jakichkolwiek rozruchów. 
Wenona leży 100 mil od Chicago nad 
Chicago i Alton i Illinois Central 
koleją. Przybądźcie lub piszcie do: 


Wenona Coal Co., 
Wenona, Illinois. 
(Dec. 4). 


` . 

B.. Stobiecza. 
Praktyczna iejarka na oczy 
= 48% Milwaukee Avenue. 
Lęczy także wszystkie inne 
«ooroby. Ma pokoje urzą- 
jelęgnov asia zamiejscowych cho- 
dzone Ga P Oian niebezpiecznych, trudnych, 


r 

: „y jednego z najlepszych lekarzy 
wt ipago, z ki m est w połąezeniu, Biednym 
rady adzicja bezpłatnie. 


Proszę podawać dobry adree, bo przez poda 
nie niedo rego adresu wysyłane medycyny ŹWTA 
cają się ipene 

(Zażączcie ? c. marke pocztow* na odpis.) 


omni 


J. SOSNOWSKI, 
róg C‘ apin i Monroe ulic 
SOUTH BEND, IND., 


poleca Szan. Rodakom swój dubel 
towy magazyn ubiorew zaopa 


e jest 25 gorników w We- 


, TYGODNIK 


POWIEŚCIOWO- 
NAUKOWY. 


Od Nowego Roku 1891 

będzie 

drukarbi Gazety Polskiej 
w Chicago 


TYGODNIK 


POWIEŚCIOWO-NAUKO0- 
WY 


Rocznik piąty. 


W tygodniku będą podawane dzie- 
ła pisarzy polskich, jako to Mickie- 
wicza, Kraszewskiego, Sienkiewicza 
i innych i opowiadania jak również 
powieści ludowe a wreszcie ustę- 
pami sztuczki teatralne. 


znowu wychodził z 


Dawniejsi abonenci "Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego znający 
doniosłość poprzednich roczników, 
życzą sobieaby tygodnik wychodził 
znowu od Nowego Roku jak poprze- 
dnio, przyrzekając usilnem `“ popar- 
ciem w przysełaniu nowych abonen- 
tów; dla tego 

"Tygodnik Pow. Nau. wychodzić 


| będzie od Nowego Roku w takim 


rozmiarze jak poprzednio raz w 
tydzień i kosztować będzie dla 
każdego tylko jednego dolara na 
rok. Prenumerata na Tygodnik 
Pow. Nauk. będzie przyjmowana 
tylko do Nowego Roku i tylko 
tyle będzie się drukować Tygodnika, 
ile abonentów przysłało na to 
pismo pieniędzy. Przysełajcie po 
jednym  dolarze na Tygodnik 
Powieściowo - Naukowy a będę 
Wam nim służył. -` 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Str., Chicago, 
ILLINOIS. 

Tym, którzy nieznają jeszcze 
Tygodnika - Powieściowo  Nauko- 
wego poseła się jeden z poprzednich 
numerów na okaz bezpłatnie. 


Telerrany Zagraniczne. 


GALICYA. 


Wiedeń, 5 listopada. Czasopi- 
sma polskie żądają, aby sejm gali- 
cyjski zapobiegł za pomocą środ- 
ków prawnych emigracyi Polaków 
z pod zaboru rosyjskiego do Bra- 
zylii. | 

Z WATYKANU 

Rzym, 5 listopada. Papież u- 
dzielił dzisiaj audyencyi arcybisku- 
powi z Ottawa, Can. 

ROSYA. 


Petersburg, 5 listopada. 
„Wjedomosti” rozwodzą się nad 
możebliwością, że Azya Mniejsza 
może się stać widownią nieprzyja- 


pomiędzy Petersburgiem a Gatczyną 
są obstawione podwójnemi straża- 
mi, a wszystkie drogi, których: u- 
żywa car, bywają przedtem jak náj- 
ściślej przeglądane. 

Austryo- Węgry. 

Trycst, 6 listopada. Dzisiaj 
eksplodowała * tutaj bomba przed 
pomnikiem postawionym na pa- 
miątkę 500letniej rocznicy połącze- 
nia 'Tryestu z Austryą, która szczę- 
śliwym przypadkiem żadnej nie na- 
robiła szkody. 

Wiedeń, 6: listopada. Carewicz 
znajdujący się w podróży do Try- 
estu, gdzie wsiądzie na rosyjski o- 
kręt wojenny, na którym odbędzie 
podróż do krain wschodnich, przy- 
był dzisiaj do Wiednia i został 
przez cesarza Franciszka Józefa i 
kilku arcyksiążąt serdecznie na 
dworcu przyjęty. 

NIEMCY. 


Berlin, 5 listopada. Oddział 
żołnierzy, który na jednym z tu- 
tejszych dworców strzegł 800 re- 
krutów, którzy mieli być odesłani 
do dalszych okolic, chciał wstrzy- 
mać krewnych od pożegnania się z 
nimi. Kilku żołnierzy "zostało na- 
padniętych przez cywilnych, po- 
czem wojsko użyło broni. Wielu 
cywiluych zostało poranionych tak, 
iż trzeba było ich odwieźć do la- 
zaretu. 

-— W powyborach do niemiec- 
kiego parlamentu w Kilonii udało 
się socyalistom po pierwszy raz w 
historyi ich partyi przeprowadzić 
dwóch ich kandydatów. 
„Berlin, 8 listopada. W Bo- 
chum zderzył się wczoraj pociąg 
osobowy z pociągiem, na którym 
się znajdował proch, który się za 
palił i eksplodował z hukiem, któ- 
rego odgłos było można usłyszeć 
w miejscowościach kilka mil od 
miejsca wypadku oddalonych. - Ma- 
m: obydwóch pociągów jako 
i kilka pasażerów zostało pokale- 
czonych, lecz nikt nie utracił ży- 
cia. 

Okazała się znów „grypa.” Z 40 
ludzi, którzy na nią zachorowali, 
umrze niezawodnie według zdania 
lekarzy 17. ` 

Berlin, 9 listopada. Fabrykan- 
ci obuwia w Erfurcie wskutek spo- 
ruz robotnikami o wydalenie  je- 
dnego z nich z pracy zamknęli swe 
rękodzielnie i 5000 szewców nie 
ma obecnie pracy. 


Lucem burg. 


Luxemburg,ć6 listopada. Z po- 
wodu słabości umysłu króla Hol- 
Jandy1 i wielkiego księcia Luxem- 
burgu objął książe Nassawy, regen- 
cyę nad lLuxemburgiem i ziożył 
przysięgę przed izbą deputowanych. 


BELGIA. 


Bruksela, 9 listopada. W ca- 
lej Belgii odbywały się dzisiaj zgro- 
madzenia robotników na korzyść 
ośmiogodzinnej pracy i ogólnego 
prawa głosowania. Wielu mówców 
popierało ideę belg'jskiej EAGAR 
spolitej. Zbierano pieniądze, gdyż 
przewidywano ogólny strajk. Przez 
mury podwórzy koszar przerzucano 
plakaty, w których żołnierze byli 
upominani, ażeby szli ręka w rękę 
z robotnikami. > 

FRANCYA. 

Paryż, 5 listopada. W Lyonie 
odkryto obszerny ruch anarchisty- 
czny. Uwięziono dotychezas pięciu 
spiskowców. 

Paryż, 7 listopada. Dzisiaj od- 
był się pojedynek pomiędzy synem 
aktorki Sarah Bernhardt, Maury- 
cem Bernhardt i krytykiem tea- 


aby wcale nie głosowali i uznaje 
że popełnił błąd przez to, iż za 
wezwał pomocy konserwatywnych i 


[się spuszczał na ich wierność. Od- 


tąd będzie się spuszczał tylko na 


lud. 
MIFLKA BRYTANIA. 


Londyn, 5 listopada. Książe 
Walii otworzył “dzisiaj pierwszzą 
kolej elektryczną w Anglii. Pro- 
wadzi z samego miasta do połu- 
dniowego Londynu. 

Londyn, 6 listopada. Ogólne 
istnieje mniemanie, że Pater Igna- 
tius Ryder, autor dzieła „The Ca- 
tholic Controversy”, zostanie zamia- 
nowany następcą kardynała New- 
man'a. 

Londyn, 7 listopada. W. całej 
Wielkiej Brytanii i Irlandyi sroży 
się straszliwa burza, która narobi- 
ła wiele szkody zwłaszcza nad 
wybrzeżem. Porozbijały się okręty, 
zostały zwine domy i nawet lu- 
dzie mieli utracić życie. 


MŁOCHY. 


Rzym, 6 listopada. Crispi, pre: 
zes ministeryum, przybył do Me- 
dyolanu na konferencyę z niemiee- 
kim kanclerzem Caprivi'm. 


BUŁGARYA. 


Konstantynopol, 7 iisto- 
pada. W Janinie w Bułgaryi zo- 
stał zamordowany archimandryta z 
Ochrido dla nieprzyzwoitego za- 
chowywania się w vhrześciańskim 
kościele. 


Macedonia. 


Wiedeń, 6 listopada. „Neue 
Freie Presse” donosi, że pop Sto- 
jan w Podgorwinie, znany przeci- 
wnik progas bułgarskiej, zo- 
stał w Macedonii zamordowanym. 
Opinia publiczna mniema, że zbro- 
dnia została popełnioną przez a- 
gentów biskupa Semensa; którego 
pop Mtopa nie chciał uznać, 
go też 


ani 
o swej cerkwi wpuścić. 


GRECYA. 


Ateny, B listopada. Wskutek 
ostatnich ulew woda wezbrała tak, 
iż zabrała znaczną część kolei pro- 
wadzących do Koryntu. W Delphos 
zabrała woda %0 domów. 


TURCYA. 


Konstantynopal, 6 listo- 
pada. Wskutek odkrycia, że po- 
między Armeńczykami w 'Turcyi 
istnieje ruch rewolucyjny, zakaza- 
ła Wielka Porta wszelkie zgroma- 
dzenia Armeńczyków i zniosła tak- 
że sesye zgromadzenia narodowego. 
Wielu Armeńczyków podejrzanych 
o  rozpowszechnianie  okólników 
podburzających do ruchu rewolucyj- 
nego zostało uwięzionych, pomię- 
dzy nimi znajduje się członek ar- 
meńskiego zgromadzenia narodowe- 
go, niejaki Urpiarian, redaktor 
czasopisma „Arevelk.” 


AFRYKA WSCHODNIA. 


Sansibar, 7 listopada. Dzisiaj 
ogłoszono urzędownie protektorat 
Wielkiej Brytanii nad Sansibarem. 


CHINY. 
Shanghai, 5 listopada. Pezy 
usończeniu uroczystości Budhystów 
w prowincyi Sze - Tszą - An napa- 
dły uorganizowane bandy kilka wsi 
chrześciańskich, spalili > budynki, 
zamordowali dwudziestu nowona- 
wróconych chrzescian i wrzucili ich 
zwłoki do rzeki Yantsekiang. 

Londyn, 6 listopada. Poeztą 
donoszą z Chin i Japonii, że po- 
między tamtejszymi. plantatorami 


bardzo zniżone i dła tego nie byli 
przygotowani na ciós im zadany. 

Shanghai, 7 listopada. Ww 
Tai » Ping - Fu wyleciały w powie- 
trze prochownie rządowe i 300 ro- 
botników utraciło wskutek tego 
życie. Przyczyna nieszczęścia uie 
JeSt znaną. 


BRAZYLIA 


Londyn, 6 listopada. Tele- 
gram z Rio de Janeiro donosi, że 
rząd brazylijski włoży wysokie cło 
na petrolej amerykański. Nowe roz- 
porządzenie, że cło przywozowe ma 


być płacone w monecie złotej, pod- 


wyższa taryfę o 25 procent. 


MEKSYK. 


Mexico, 6 listopada. Juan A. 
Mateos postawił dzisiaj w izbie de- 
putowanych wniosek, aby wszyscy 
kapłani, którzy nie są meksykan- 
skimi obywatelami, zostali z kraju 
wydaleni, gdyż szkodzą dobrobyto- 
wi Meksyku. Wniosek jego jest u- 
zasadniony rozporządzeniami - by- 
łych prezydentów Juareza i Lerdo 
de Tejada. Mateos jest republika 
ninem 1 protestantetn. 


—0—m— 


Ofura rosyjskiej samowoli. 


Do Loudynu przybył niedawno 
temu po ciężkich trudach i niewy- 
powiedzianych cierpieniach zbieg 
syberyjski, Feliks Wolkowski. 
Człowiek ten liczący około lat 40, 
z siwemi włosami i rysami twarzy, 
jakoby już był starcem, podał opis 
swego losu w londyńskiem czasopi- 
śmie „Times”, z* którego zostało 
wyjętem co następuje: 


Wolkowskiego wrzucono trzy ra- 
zy do więzienia i przebył 9 lat w 
odosobnionem więzieniu a 11 lat 
w banicyi. Po pierwszy raz został 
uwięzionym, gdy w r. 1868 miał 
ukończyć w Moskwie swe studya. 
Bez powiedzenia ma, o co był o- 
skarzonym, zawieziono go do Pe- 
tersburga i umieszczono w wię- 
zieniu tajnej policyi, gdzie pozosta- 
wał przez sielm miesięcy w odoso- 
bnionej celi, w którym to czasie 
policya robiła poszukiwania. Pó- 
żuiej dowiedział się, że=przyczyną 
jego uwięzienia był list, który mu 
przysłał jego przyjaciel i z które- 
go policya sądziła, że należał do 
tajnego stowarzyszenia. Takowe a- 
toli nie istniało i policya musiała 
go ostatecznie uwolnić i odesłać 
do Moskwy. Tam nie chciano mu 
udzielić dyplomu, chociaż ukoń- 
czył studya prawnicze, ponieważ 
był „podejrzanym. Bez dyplomu 
nie mógł nie rozpocząć. W rok 
potem odkryto spisek w Neczaje- 
wie i Wolkowski został natych- 
miast ponownie uwięziony, gdyż 
mniemano, że Wolkowski interesu- 
jący się polityką, należał do spis- 
ku. W Petersburgu przesłuchał go 
senator Tszemadjurow,  poczem 
przepędził blizko trzy lata w odo- 
sobnionej celi w fortecy  piotro- 
pawłoskiej. Cela była bardzo małą, 
zimną i źle oświetloną, lecz w o- 
góle było położenie więźniów wów- 
czas lepszem, jak teraz. Po dwóch 
latach i pół został z 80 innymi 
stawiony przed sądem i po proce- 
sie trwającym przeszło dwa mie- 
siące — uwolnionym. 

Wolkowski udał się nasamprzód 
do Stawropola na Kaukazie a po- 
tem do Odessy, gdzie otrzymał sta- 
nowisko głównego pisarza w „du- 
mie.” Ponieważ zaś rozszerzał pro- 
pagandę między robotnikami i z 
Londynu i z Zurychu kazał sobie 
pokryjomu przysełać książki, zo- 


= 


NZ ESS 


-bbość przekonać się © 


5 z nich podczas procesu. W mie- 
siąc po wydaniu wyroku rozpoczęła 
się podróż do Syberyi, którą ska- 
zańcy trochę wygodniej jak teraz 
mogli odbyć na parowcach, woza*h 
lub konno.. Wolkowski, ponieważ 
pochodził z szlachty, nie był ob- 
ciążony kajdanami. Po siedmioty- 
eodniowcj podróży posłano Wol- 
kowskiego do Tukalińska, wsi w 
gubernii Tobolskiej, gdzie mu o- 
świadezono, że może się każdego 
czasu spodziewać odwiedzin poli- 
cyi, i że zostanie związanym, gdy- 
by się miał wydalić ze wsi,- po- 
czem mu pozostawiono. do woli, w 
jaki sposób się chce wyżywić. Przez 
pięć lat żywił się w tej wsi biele- 
niem domów i t. d., lecz policya 
dokuczała mu w każdy sposób. 


Następnie ożenił się Wolkowski 


i dostał pozwolenie przesiedlenia. 


się do Tomska. Podróż odbył pie- 
szo z żoną, która wnet potem po- 
rodziwszy córkę umarła, niezawo- 
dnie wskutek trudów i zuojów. 
Gubernator w Tomsku był dawniej 
nrzędnikiem przy uniwersytecie w 
Moskwie i żył z nim na stopie 
przyjaznej. Pięć lat żył Wolkowski 
w Tomsku i miał często sposo- 
najstraszli- 
wszych stósunkach w tamtejszem 
więzieniu etapowem, przez które 
rok rocznie pomiędzy majem i 
wrześniem przechodzi 20,000 nie- 
aa zły idących do straszli- 
wych kopalń w Nerczyńsku, na 
wyspie Sachalia i w innych miej- 
scowościach. Za wstawieniem się 
gubernatora w Tomsku otrzymał 
Wolkowski paszport, na którego 
mocy wolno mu było podróżować 
po Syberyi, aby się wystarać o za- 
tradnienie. Ponieważ czasopismo, 
dla którego pracował, zostało znie- 
sionem i gubernator umarł, prze- 
siedlił się do Irkutska, gdzie także 
się zatrudniał piśmiennictwem, lecz 
policya wydaliła go wnet bez o- 
znajmienia przyczyny. To samo 
wydarzyło mu się w innych mia- 
stach i wsiach; zdawało się, że po- 
licya go chce zrujnować, bo go 
nie mogła posłać do jednej z ko- 
alń, W Irkutsku oszczędził Wol- 
owski $150 i z tą kwotą w kie- 
szeni udał się podczas słoty i su- 
rowego powietrza przez Jabłonoj 
Chrebel do  Troickazawska nad 
chińską granicę. 


Chciał tani pozostać przez , rok, 
lecz już po trzech dniach wydalo- 
no gə z tej miejscowości, a wtert 
czas postanowił uciec z Syberyi. 
Po trudnych marszach trwających 
dwa miesiące, podczas których o 
ile możności mijał wsie, dostał się 
do Władywostoku nad -oceanem 
spokojnym. Nie brakło awantur j 
różnych wypadkow podczas tej po- 
dróży. Tak n. p. musiał wydać o- 
statuie prawie pieniądze za fur- 
mankę, aby módz się dostać na o- 
statni w sezonie przez jezioro Han- 
ka płynący statek. W  Władywo- 
stoku wydawał się Wolkowski za 
renei e bandlarza i unikał 
spotkania się z policyą, gdyż ta 
niezawodnie byłaby go pytała o 
paszport i byłaby poznała, że jest 
banitą. Przypadkowo znajdował się 
w porcie parowiec angielski, któ- 
rego kapitan po długich prośbach 
obiecał zabrać go ze sobą. Przez 
kilka dni żył w największej boja- 
Źni, że ludzie, u których mieszkał, 
mogą go podejrzywać i wydać po- 
licy. Na ostatku jednak mógł 
Władywostok opuścić, udał sięsdo 
Vancouver, a ztąd zarobiwszy -co- 
kolwiek pieniędzy do Ontario. Tam 
spotkał Kennan'a, (który życie w 
Syberyi opisał), a którego zaznał 
w Tomsku. Obecnie przybył do 
Londynu, gdzie mile przez roda- 
ków przyjętym został. 


Korespondencye “Gaz, Pol” | 


Z St. Paul, Minn. 


Dzień Igo listopada był dla nas 
Polaków w St. Paul dniem uro- 
czystym, i to więcej, aniżeli się 
spodziewaliśmy. W tym bowiem 
dniu zjechał do nas Najprzewiele- 
bniejszy ksiądz arcybiskup Ireland, 
by udzielić Sakramentu Bierzmo- 
wania. A chociaż nie spodziewali- 
śmy się za wiele zgłaszających się 
do tego Sakramentu z powodu 
pracy, jaką ludzie byli zajęci, gdyż 
była to sobota — jednak nie tyl- 
ko, że 312 osób przystąpiło do te- 
go Sakramentu, ale i kościół był 
przepełniony ludźmi. Druga rzecz, 
której również obawialiśmy się, 
była, że z powodu trzech świąt po 
sobie następujących, nasz ksiądz 
będzie tylko sam bez wszelkiej po- 
mocy. Tymczasem i temu zaradzo- 


no, gdyż do słuchania spowiedzi 
mieliśmy księży polskich,” a na 


dzień Bierzmowania sam arcybi- 
skup zaradzając złemu przywiózł 
ze sobą księży. Księżom, którzy 
dopomagali naszemu proboszczowi 
w słuchaniu spowiedzi a szczegól- 
niej księdzu Pacholskiemu z Min- 
neapolis, który jako najbliższy nasz 
sąsiad oddał nam prawdziwą usłu- 
gę przez cały czas, składamy ser- 
deczne podziękowanie. O gudzinie 
3ciej ks. arcybiskup przyjechał w 
karecie i był przyjęty przez wszy- 
stkie towarzystwa. Najprzód wstą- 


pił do plebacii, z której uroczy-. 


ście wprowadzono go do kościoła. 
Na gauku plebanii zatrzymał się 
chwilę patrząc na dzieci przecho- 
dzące tuż około niego, słuchając 
przemowy, jaką jeden ze studen- 
tów szkolnych miał do niego. Mo- 
wę tę kazał sobie podać i wziął ją 
jak rzekł na pamiątkę od dobrych 
dzieci polskich. Po wstąpieniu do 
kościoła rozpoczęły się nieszpory. 
Po ukończeniu tychże na życzenie 
ks. arcybiskupa, przemówił do lu- 
dzi ks. Pacholski, wyjaśniając wa- 
żność sakramentu Bierzmowania i 
łaski, które przez tenże odbieramy. 
Następnie sam arcybiskup przemó- 
wił do ludzi po angielsku. Mówił 
pół godziny, 1 "doprawdy nie moje 
pióro do opisania jego mowy. Mó- 
wił o wierze, o Polsce biednej po- 
dzielonej, i że cała nadzieja Polski 
i jej skarb to wiara święta, przy 
której siać mamy jako i ojcowie 
nasi stali, i byśmy się nie dali u- 
wodzić lada komu. Mówił długo, 
pięknie i serdecznie. Na koniee wy- 
raził swą radość i zadowolenie z 
tego, co się zrobiło w parafii, i że 
jest dumnym z Polaków w Minue- 
socie i z księży polskich, jakich 
ma. Po kazania rozpoczęło się 
bierzmowanie w. asystencyi pięciu 
księży. Po bierzmowaniu sam ar- 
cybiskup udzielił błogosławieństwa 
Najświętszym Sakramentem. Po 
wszystkiem udał się znowu do ple- 
banii, gdzie wszystkim bierzmowa- 
nym dał po obrazku. na pamiątkę. 
Był bardzo zadowolonym i każde- 
mu jakieś grzeczne słówko powie- 
dział. 

To wszystko bardzo nas cieszy i 
utwierdza w przekonaniu, że Pola- 
cy gdy tylko chcą mogą sobie 
wszędzie na szacunek zasłużyć. Pa- 
rafia nasza coraz więcej się podno- 
si i do porządku coraz większego 
przychodzi. Dokupiliśmy  zuowu 
dwie loty za cztery tysiące, i teraz 
mamy property jedne z najpię- 
kniejszych w mieście. Ksiądz nasz 
jest gospodarny i dałby Bóg, aby 
nam jak najdłużej gospodarzył. 
Długu prawie nie mamy żadnego. 
Zakłada się też i druga parafia na 
East St. Paul, o której także arcy- 
biskup wspomniał, a zajmuje się 
nią tymezasowo nasz ksiądz, i dy- 
ryguje całą sprąwą. I tego nie mnu- 


Szanowna Redakcyo! 


Racz umieścić w łamach „Gaze” 
ty Polskiej” tę parę słów niżej na- 
pisanych. Dnia 2go listopada o 
3ciej godzinie po południu odbyło 
się poświęcenie Sztandaru Tow. 
Rycerskiego Ułanów św. Pawła w 
kościele Najświęt. Panny Maryi od 
Nieust. Pom. na Bridgeporcie. Po- 
święcenie to odbyło się tak świe- 
tnie, jakiego w Chicago jeszcze nie 
było, ponieważ brało udział w pro- 
cesyi siedm Tow. Rycerskich i je- 
denaście w Regaliach. Sztandar 
był wprowadzony do kościoła przez 
dwudziestu Marszałków i dwa To. 
warzystwa Dziewice. Poświęcenia 
dopełnił nasz Przewielebny -pro- 
boszcz ks. Jan, Żyłła. W. probo- 
szczowi naszemu nie jesteśmy w 
stanie słowami podziękować, jak 
tylko staropolskiem „Bóg z wr 
gdyż serca nasze są błogą radością 
przepełnione, bo nie tylko trudów 
nie żałował, lecz jeszcze trzydzie- 
ści dolarów dał jako dac ua ów 
Sztandar. Dziękujemy Tow. Rycer- 
skiemu z parafii św. Stanisława 
Kostki, to jest: 1) Tow. Rycerzy 
św. Marcina, 2) Tow. Rycerzy Ka 
wierza Pułaskiego i 3) Drugiemu 
Oddziałowi Wolnych Krakusów, iż 
mie żałowali ani trudów ani dale- 
kiej podróży, lecz przybyli i u- 
świetnili pochód swoją obecnością, 
za.co im dziękujemy stokrotnie w 
słowie „Bóg zapłać.” Dziękujemy 
także Siedmiu Tow. z Wojciecho- 
wa ze Zjednoczenia Polsko - Rzym- 
sko - Katolickiego pod opieką Mat- 
ki Bozkiej Częstochowskiej i tak: 
1) Tow. Rycerzy św. Kaźmierza, 
2) Tow. Krakusów św. Grzegorza, 
3) Tow. św. Wojciecha 4) Tow. 
Serca Maryi, 5) Tow. Imienia Je- 
zus, 6) Tow. św. Dominika i 7)- 
Tow. Młodzieńców św. Stanisława 
Kostki. Dzięki Wam Bracia, żeście 
nie zważali ani na, przezwiska od 
nieprzyjaznych wam, ahi na tru- 
dy i przeszkody. Dziękujemy wam 
po staropolsku „Bóg zapłać.” Te- 
raz dziękujemy am Bracia z 
Town Lake: 1) Tow. św. Józefa 2! 
Tow. św. Wawrzyńca za udział 
brany w procesyi 3) Tow. Mieczy- 
sława I za ofiarę, którą nam przy- 
słali w sumie piętnaście dolarów, 
także staropolskiem „Bóg zapłać.” 
Dziękujemy Wam także Bracia z 
naszej parafii: 1) Tow. Krakusów 
św. Michała archanioła, 2) Tow. 
św: Jana Kantego, 3) Tow. św. 
Szczepana, 4) Tow. św. Franciszka 
Ksawerego 1 5) Tow. Najświętszej 
Panny Maryi od .Nieust. Pom. za 
udział brany w procesyi. Teraz 
dziękujemy Wam Szan. Dziewice, 
żeście nie zważały na trochę zimne 
powietrze, lecz nas swą obecnością 
zaszczyciły i dość daleko sztan- 
dar wyszły i wieńcami ozdobiły w 
szczerem słowie „Bóg zapłać.” My 
Tow. Ułanów św. Pawła teraz mo- 
żemy to wykrzyknąć Alleluja, gdyż 
nie krzyczeliśmy naprzód jak to 
inui ucżyniłi, tylko spuściliśmy o- 
czy na' dół, jak celnik, bo mie 
chcemy być faryzeuszami, gdyż pa- 
miętałśmy na słowa Pana Jezusa: 
„Wszelki, który się wywyższa, bę- 
dzie poniżony, a który się poniża, 
będzie*wywyższon”, bo my nie 
podkładamy naszych głów pod jarz- 
mo, jak to inni uczynili, bo na- 
szem hasłem jest: „Wolność, Ró- 


wność i Niepodległość.” Jeszcze 
raz Bóg zapłać Szan. Towarzy- 
stwom w imieniu Tow. Ułanów 


św. Pawła 
Z uszanowaniem 


W. Muszyński 
M. Mężydło 
A. Janiak 

A. Cholewiński 


| Komitet. 


) 


istopada, na którem obraliśmy no- -, 


c administracyę. _ Następujący 
członkowie zostali obranymi do za- 
rządu: 

Stanisław Goraczkowski, Prezydent 
Józef Kotecki, Wice - Prezydent, 
Franciszek Piekarski, Sekr. prot. 
Franciszek Blochowski, Sekr. fin. 
Ignacy Śliwiński, Kasyer 

Ludwik Michalak, Marszałek I. 
Jakób Michalak, Marszałek II. 


Józef Ufnoski 
Walenty Wolski > Opiekunowie 
Szymon Rosół kasy. 


Marcin Bromberg wie cho 
Józef Szarleta rych. 


Wojciech Kubiak, do chorągwi 


Bartłomiej Marszewski | wie” cho 


krajowej. 
Marcin Kotecki ) 
Wojciech Tomkowiak > Do cho- 
Jan Telzman | ząwi Brac- 
Sczepan Szuderski twa św. 
Andrzej. Ciesielczak | Józefa, 
Michał Bonkalski 


Marcin Zagodziński, Odźwierny. 


Franeiszek Piekarski, 
Sekretarz protokółowy; 


Lemont, Cook Co., HL 


Obchód listopadowy. 


W hali ob. Antoniego Groen- 
wadia na Holt ave, w pobliżu 
Blackhawk ulicy odbyło się w nie- 
dzielę, 9go bm. posiedzenie delega- 
tów Towarzystw Narodowych, u- 
rządzających obchód 60tej roczni- 
cy powstania listopadowego, który 
się odbędzie w sobotę, 29go listo- 
pr rb. w hali obywatela Michała 

ajewskiego przy Milwaukee ave. 
Ob. St. Nicki w imieniu komitetu 
oświadczył, że wszystkie prawie 
przygotowania do obchodu zostały 
ukończone. 

Obecnymi byli delegaci następu- 

ch oaar tw: dka Polka 

o. I., Młodzi Przemysłowcy, Tow. 
króla Mieczysława Igo, Polonia, 
Gwardya Pułaskiego, Orzeł i Po- 


ń, ton Giller, Kościuszko, 
olscy Szewcy imienia Kilińskie- 
o, Polscy Krawcy,  Stolarze i 


Jieśle, Jan Kochanowski, Oddział 
II Krakusów. pnie bea byli đe- 
legaci następujących Towarzystw: 
Harmonia, ów. Mózefa przy, koście- 
le św. Trójcy, Jagiełło, Gwiazda, 
Rycerze Kaźmierza Pułaskiego. 

Na gospodarzy hali zostali wy- 
brani obywatele: Bieszka (Kościu- 
szko) i Wyszyński (Kilińskiego). 
Do udekorowania hali obywatele: 
Schrojda (Gwardya Pułaskiego), 
Grzywiński (Kilińskiego) i Bruno 
Neuman (Jana Kochanowskiego). 

Na Prezydenta obchodu został 
sowę ob. Stanisław Nicki (z 
Orła i Pogoni) a Sekretarzem ob- 
chodu Wiktor Karłowski (z Gwar- 
dyi Pułaskiego). 

Następnie uchwalono, że wstęp 
na obchód jest wolnym dla każde- 
go Polaka. Kwota, któraby została 
zebraną z dobrowolnych składek, 

odciągnięciu wydatków za de- 
olka rt d zostanie w ka- 
sie, aby mieć jakieś zasoby. dla u- 
rządzenia obchodu rocznicy po- 
wstania styczniowego, po którym de- 
legaci zadecydują, na co pozostają- 
ce pieniądze mają być obrócone. 

Dalej uchwalono, że delegaci ma- 
ją się znów zebrać w drugą nie- 
dzielę po obchodzie t. j. 7 grudnia 
rb. w hali ob. Groenwalda, aby 
sprawdzić wynik obchodu. 


Uchwalono jeszcze, że Sekretarz 
ma uwiadomić Sekretarzy Towa- 
rzystw, które będą brały udział w 
obchodzie, aby odnośne Towarzy- 
stwa przysłały do hali ob. M. Ma- 


Gdy Wolkowski ubiegł z Sybe- 
ryi, pozostawił tam córkę 10letnią 
i obawiano się, że rząd, jak to czy- 


szę pominąć, że Unia w St. Paul 
kwitnie i coraz więcej członków 
przystępuje. A podobnoś i księża 


trzony w wszystko co jest potrze: | zpych kroków w przyszłości pomię- 
bnem dla mężczyzn, chłopców i dzien. | qzy Rosyą i Anglią i radzi, aby 


wykonuje wszelką robot t kę t). na : a jak najspie- 
zamdwienie z Saka sapradicznago ye kolej kaukazka została J Jspie 


tralnym Bourey, który zganił przed- 
stawienie Kleopatry przez Bern- 
hardt'ową, i zakończył się lekką 


jewskiego swe sztandary, tak na- 
rodowe, jak i amerykańskie, i to 
rzed czwartą godziuą w dniu 29 


—<— 


herbaty i handlarzami nią wielka | stał w r. 1874 zuowu uwięziony i 
panuje nędza. Tutszan - Journal do- | po trzyletniem więzieniu w wilgo- 


: r 5 nosi, że zostali zrujnowanymi ludzie | tnej podziemnej celi z 198 innymi | ni z dziećmi politycznych „zbro- | na swoim meetingu coś tam o U- Lemont, dnia 4go listopada 1890. | P. : : 
zag tej się za dobry towar iuobrą pracę | szniej przedłużoną až 40 A w aE Bourey’a. dotychczas zamożni. Domy, żony i AR sta szczegółowym > AENT, ją EA ea nii polskiej radzili Tam rE En orog da, pa gy Je sk 
i 7 + i — 187 ZM pe Boy 8 . +. ze . u A z = . + A "i * SJ U M » 5 
a p Marz togi wa kz Petersburg, 6 listopad a. AŻ ==: Tutejsze czasopisma są zado- dzieci ich zostały sprzedane tuzi- | dem, ustanowionym przez Aleksan- | zdołano dziecko to w przebraniu | księża, i my powinni być, i bę- Szanowny Redaktorze! ią posiedzen 
lizny dla mężczyzn, jako to koszul białych, koł- wszystkich carskich zamkać Aa z iycasaj wart PR poło demokra- | nami, a wielu odebrało sobie ży- | dra Igo i składającym się z 5 se- | wyratować z Syberyi i odesłać do | dziemy. Racz umieścić w „Gazecie Pol. | 5 
rz nkiet stek itd. 3 3 , U l w ryc je i iedżiali nie sypadkac 2 Asz" WARE e Ar : Xe] : . R A > 
e mach EEA 14. po maliać ' za5ach zostały obostrzone policy) partyi w Ameryce. cie. Nie wiedzieli nie o wypadkach natorów, i skazany na dożywotną ojca w Londynie. Parafianin. skiej” korespondencyę bractwa św. Wiktor Karłowski, Sekr. 


a 4 


e We a EŃ 
zkąd jedzie i kogo wiezie; ale on, niedomy- | 
ślając się widno com za jeden, odburknął 
lardo i nie odpowiedział mi nawet. Widząc, 


Rodzina Konfederatow. 
! że dobrocią nie z nim nie wskóram, uchwy- 


(JOZEF I KAZIMIERZ PUŁASCY.) ciłem żyda za brodę. 


I Słuchaj parchu! ja konfederat, a chcesz 


| 


Słysząc to, pospieszyłem WIaż Z żydem ; spełniłem dany mi rozkaz. 

znalazła się szpara we drzwiach, którąm Wsród krzykv żony i dzieci pułkownika 
zajrzał, i zamiast pułkownika, który był | odprowadzono go do oddziału, a pan Szyc 
brunetem, ujrzałem siedzącego jakiegoś czło | przyawawszy kilku oficerów, wziął się do 
wieka z gęstą okrutnie rudą czupryoą, 2| przejrzenia bryki. Wszystkie rzeczy i parę 
okularami na nosie; ubiany on był, ot zwy tysięcy tynfów, które widno  zaoszczęlził so- 


zrobi z 
SOWLE, 
Słysząc to postanowienie z widocznem zado- 
woleniem ozwała się krójewiczowa: 
— Szczęśliwa jestem, że ten wymiar. 
sprawiedliwości nie na rozkaz pana marszał 


nim, co będzie uważał za sto- Z Maleszowej tym czasem wy ruszono w 
zatnierzoną podróż, powozy  królewiczowej 
szły pomiędzy tylną strażą a oddziałem, 
który się ciągle powiększał, bo ilekroć zbli- 
żano się do wsi jakiej, zajeżdzała im drogę 


och: cza młodzież, każdy z kilku pocztowy- 


Pan SG Marecki: ty wisięć na tym belku? — dodałem wska- czajnie jak Niemiec, w krótkich pluderkach, bie, eddano żonie, ale zabrano do kasy pd=" ka wykonany będzie. Ale biedna żona i mi, oddając się pod rozkazy pana Kazi- 
zująe ręką w górę, a na to py:anie przelękły | w pończochach i trzewikach, a pod oknem | działu tysiąc całkowi:ych imperyałów i pa- dzieci... — dodała z pożałowaniem. mierza. = 

IL. żydzisko i czapkę |  jarmułkę zerwał z | stała jakaż kobieta, tyłem do mnie obrócona; piery, z których dowiedziano się, że owe — Tem biedniejsi — przydał pan Kazi-| — Doszli tak do Wodzisławia, gdzie ich 

Pin Marratek Łówtyńcki. głowy. chcąc się przypatrzeć, ruszyłem klamką; sto- | moskiewskie złoto, to była zapłata za podda | mierz — że im pozostaje zdradą i przekup- | oczekiwal pan Szyc. Od bitwy pod Włoda- 


— Gadaj prawdę, o co cię pytać będę, 
bo jak co zatajsz, to za kwadrans będziesz 
na kwaśpem piwku u twego ojca Abraham 
ka; a co? — dodałem — powiedz mi teraz, 
gdzie jedziesz i kogo wieziesz? 

— Powiem! powiem!... odrzekł żyd 
wystraszony, i» zaraz mi prawi, że jest fur- 
manem z Wieniawy, przedmieścia Lublina, i 
że go najął do Białej, za Krakowem będą- 
cej, jakiś pan, co jedzie 4 żoną, dwojgiem 
dzieci i sługą. 
Czy to 


jąca pod oknem odwróciła się, a ja poznałem 
żonę pułkownika. 

Nie mając jużżadnej wątpliwości, że ów 
mężczyzna to nasz ptaszek, pospieszyłem do 
pana Szyca i wziąłem z sobą żyda, z obawy 
żeby nie ostrzegł Niemca. 

Opowiedziałem moje odkrycie, a ten 
uradowany wziął czterech szeregowych i ka- 
zał mi się prowadzić do karczmy, 

Przyszedłszy na miejsce, zastaliśmy drzwi 
do stancyi, gdzie byli podróżni, zamknięte; 
zapukałem do nich, i po chwili uchyliła je 
nieco piastunka, a ujrzawszy konfederatów 
chciała je zatrzasnąć, ale pan Szyc pchnął ją, 
wszedł do izby i zbliżając się do bladego 
jak ściana pułkownika: 

— Jak się masz Mości komeadancie Za- 
mościa! — zawołał, i zrzucił mu z głowy 


uie Zamościa i pochwycenie Jaśnie pana. 

Dostawszy go, chciał pan Szyc spełnić 
zaraz na nim wyrok w  Krasuyristawie wy- 
dany, ale po namyśle postanowił wstrzymać 
(gzekucyą do widzenia się z J W; masz pan dać 
rozkaz, co i z sobą iz Niemcem robić mamy? 
.  — Dziś wieczór wręczę ci pismo do pa- 
na Szyca; będzie tam jnformacya, gdzie się 
udać macie i jak sobie postąpić z owym 
Niemcem. 

Królewiezowa słysząc, że tu idzie o ży- 
cie człowieka, z największym niepokojem 
pytała pana Kazimierza, co myśli zrobić z 
tym nieszczęśliwym, 


stwem splamione uazwisko, 

Tego samego dnia przybył do Maleszo- 
wej pan Wessel, podskarbi koronny, wielki 
zwolennik domu saskiego; przywiózł królewi- 
czowej list 4 Drezna; — a wiadomości, jakie 
zawierały, utwierdziły ją w projekcie opu- 
szczenia domu rodziców i przebywania gdzieś 
w bliskości granicy; a że marszałek miał 
dawno ułożony projekt pochodu w głąb 
Krakowskiego, to oł:oje Starostwo Nowo- 
wiejscy żądali, żeby królewiczowa pod zasło- 
ną oddziału pana Kazimierza podróż tę od- 
była, bo pan Wessel przestrzegał, że amba- 


wą nie widział on się z marszałkiem, to też 
powitanie tych dwóch wojowników połączo- 
nych najściślejszą przyjażnią, były rozczula- 
jące. 

Niebawem nadeszła wieść, że Moskale postę- 
pują. Marszałek przewidując spotkanie, pod 
silną eskortą wyprawił królewiczowę do 
Suchy. 

W parę dni po jej odjeździe dojrzano 
z wieży kościelnej w Wydzisławiu zbliżającą 
się konnicę moskiewską; dowodził nią nie- 
ubłagany wróg koufederatów, pułkownik 
Drewicz, a było jej tysiąc pięćset z okła- 
dem. 

Na tę wieść marszałek, utay w nieustra- 
szoność swoich, w sześćset koni ruszył na 
jego spotkanie, a piechota pod wodzą pana 
Szyca obsadziła domy w mieście dotykające do 


OBRAZKI HISTORYCZNE 
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OBRAZEK DRUGI. 


PAN MARSZAŁEK ŁOMŻYŃSKI. 


(Kazimierz Pułaski.) 


jeste — wojskowy? — zapyta- 
łem. 

— Ale gdzie tam! — odrzekł, a po 
= m z właścicielem za | chwili namysłu... może on i wojskowy, 
jazdu kiedy przez sień biegła jakaś dziewczy- | dodał, bo jak rzeczy jego pakowali na 
na, 8 Ja Tzuciwszy na nią okiem poznałem Wieniawie, tom widział i szablę, jak ją na 


ową niańkę dzieci komendanta Zamościa, z | spód bryki kładli, i duże buty z ostro: 


(Ciąg dalszy. 
k r) sador rosyjski miał już podejrzenie co do jej 
stosunków z konfederacyą. 
W skutek tego projektu polecił mar- 
szałek panu Szycowi, żeby oczekiwał go na 
drodze do Krakowa wiodącej, wymienił 


Rozmawiałe > j 
PE. — Prawa wojenne są nieubłagane — 


odrzekł — a poddanie twierdzy nieprzyjacie- 
lowi, bez żadnego oporu, owszem za zniesie- 
niem się Z nim, wszędzie śmiercią karane 


aim A SEE j prias w ogrodzie A * ZOB R a perukę, co pokrywała ciemne jego bywa; i jabym się nie wahał ani chwili, | etapy gdzie się zatrzymywać będzie i w koń- | drogi, którą wyszedł marszałek, żeby na 
now pu i zi- szystko com słyszał od żyda upewnia | włosy, cab A ZĘ c z s : ułk : c A Ę -5 CR BO 
wiony jej widokiem, nic = siąk ea e i : | kazać go natychmiast _ rozstrzelać, gdyby | cu polecił pojmauego pułkownika odvsłać | przypadek porażki mógł pewne w mieście 


ło mnie, że to ten łotr jedzie co nas chciał 
wydać w ręce Moskalom. 

— A nie możnaby go zobaczyć? — za- 
pytsieru. waląc o. a pos wi Bia 
2 . ri J | da, że do stajni dotyka komórka, za nią jes 
stały u żłobu, a żyd, widno wł:ściciel koni, stancya, którą och ów podróżny; do 
siano 1m zakładał, komórki zaś wychodzą drzwi z pokoju, ale 

Zbliżyłem się do niego i zacząłem pytać, | zabite. 


Na te słowa zerwał się Niemiec i sięgnął 
w zanadrze jakby tam broni szukał, ale pan 
Szyc ze znaną J W. panu siłą swoją uchwy- 
cił go za piersi i rzucił na łóżko; a potem 
obracając się do mnie: 
| > Zwiąż mu ręce! — zawołał, a ja odpią- 
łem rzemieniak, którym opasany byłem i 


: ; ąc gospo- 
darzowi poszedłem do stajni i zastałem tam 


dużą brykę brodzką, płótnem z wierzchu, 
rogóżką wewnątrz wybitą; cztery silne szkajy 


jednym z powodów zapadłego nań -wyrokn 
nie była zdrada, jakiej się dopuścił na 
mnie, a której omal nie padłem ofiarą; a że 
wstrętnem mi jest być wykonawcą dekretu 
w mojej sprawie wydanego, przeto odeszlę 
go do jenerała Schwarzenberga Czernego a 
ten jako główno dowodzący w tych stronach 
+ 


znaleźć schronienie. 

Niebawem wszczął się bój zacięty, i kon- 
federaci nad trzy razy niemiał liczniejszym 
nieprzyjacielem zupełne odnieśli zwycięstwo; 
a marszałek wrócił do Wodzisławia. 

Niezrażony tem niepowodzeniem Drewicz, 
A zebrał rozbiegłą po bitwie komendę swoją; 


do pana Czernego, łącznie z wyrokiem na 
niego ferowanym, Wieść o ukazaniu się 
marszałka Łomżyńskiego lotem błyskawicy 
sozeszła się po Krakowskiem, a radość i 
zapał szlachty pojawieniem się tego bohatera 
korfederacyi spowodawany był ie do opi- 
sania. 
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Kalendarz tygodniowy. 
Listopad, rok, 1890. 


13 Czwartek, Stanisław Kostka 

14 Piątek, Marcin pap. i m. 

15 Sobota, Giertruda p. Leopold 
16 Niedziela, 25 po S$. Edmund 
17 Poniedziałek, Salomea p. 


18 Wtorek, Pośw. bazyliki śś. Pio- 
tra i Pawła 
19 Środa, Elźbieta wd. 


Nowa Polska. 


Kilkanaście dni temu w amery- 
kańskim dzienniku porannym „He- 
rald”, wychodzącym w Chicago, 
ukazał się artykuł, w którym wy- 
mieniony dziennik amerykański do- 
nosi, że z ziem polskich zostają- 
eych pod zarządem cesarza Fran- 
ciszka Józefa ma być utworzoną 
„Nowa Polska.” 

Kilka pism polskich amerykań- 
skich przetłómaczyły tę nowinę i 
znaleźli się ludzie, z których każdy 
w swój sposób począł krytykować 
utworzenie takiej „Nowej Polski.” 
Jeden chce, aby była tak wolnym 
krajem, tj. rzecząpospolitą, jakim 
są Stany Zjednoczone, inny twier- 
dzi, że byłaby -to bardzo mała i 
słaba Polska, znów inny radzi, aby 
patryoci polscy w połączeniu z ka- 
pitalistami polskimi zakupili ogro- 
mne obszary gruntu, na tych osa- 
dzili Polaków amerykańskich, całą 
przybywającą emigracyę na te ob- 
szary skierowali i stworzyli tutaj 
taką „Nową Polskę.” 'Ten ostatni 
projekt ma także być środkiem na 
wstrzymanie wynarodowienia czyli 
zamerykanizowania Polaków. Je- 
szcze inny proponuje, aby tutejsi 
Polacy wszędzie składali centy i 
dolary i za ten pieniądz aby wy- 
dawano bezpłatne pisemka polskie, 
któreby zatrzymały moskwiczenie 
lub germanizowanie Polaków, szcze- 
gólnie niemczenie Polaków, bo 
tam pod Niemcem najwięcej inte- 
resa polskie są zagrożone. Ten, 
który proponuje, aby polscy kapi- 
taliści zakupili ogromne obszary i 
na takowych „obsadzili” wszystkich 

tutejszych Polaków jest takim en- 
tuzyastą, że już nie lepszego jak 
to nie ma na świecie. Utrzymuje, 
że ta „Nowa Polska” zatrzymałaby 
język i wł ppc i była- 
by schronieniem dla wszystkich Po- 

laków w starej Polsce. 
Zdaje się mi, że żaden z tych 
rojektów nie jest feasable to 
jest możebnym, wykonalnym. Na- 
samprzód tu w całych Stanach 
Zjednoczonych nie ma takich ob- 
szarów, na którychby można roz- 
kołonizować przeszło  miliouową 
tutejszą ludność polsko - amerykań- 
ską i przygotować „schronienie” 
dla milionów polskich dusz, które 
jeszcze tu przywędrują, to jest, nie 
ma takiego obszaru dobrego, ży- 
znego i odpowiedniego. Dawniej 
przed kilkudziesięciu laty to były 
takie obszary, lecz dzisiaj już ich 
nie ma. Gdzie dobry grunt, gdzie 
korzystne położenie, tam już są o- 
sady i farmy, chociaż nie gęste i 
nie liczne, lecz są i nie można za- 
jać olbrzymiego obszaru, wyłącznie 
dla samych Polaków. Wiadomo, że 
emigracya polska jest jedną z naj- 
młodszych; inne narodowości, któ- 
re w ogromnych liczbach poprzy- 
bywały przed kilkunastu a nawet 
kiikudziesięciu laty przed Polaka- 
mi, nie mają i nie będą miały wy- 
łącznie dla siebie takich obszarów. 
Na dowód przytoczę przykład: Ho- 
lenderczycy byli jednymi z najry- 
chlejszych osadników w Stanach 
Zjednoczonych, tak samo i Fran- 
ià cuzi. W Pennsylvanii i New York 
Stanie Hlolenderczywy tak liczne i 
wyłączne własne tworzyli kolonie, 
jak Francuzi w Louisianie. Holen- 
derczycy, powtarzam, tak licznie 
się osiedlili nad Hudsovem i Sus- 
quehannah, że przez długi czas ko- 
lonie ich zwały się Nową Holan- 
dyą. Nie potrzebuję dodawać, że 
język holenderski był panującym 
to jest używanym tak w handlu 
jak i w domu a nawet w urzędzie. 
To samo można powiedzieć o osa- 
dach francuzkich w południu. Cóż 
dzisiaj widzimy? Po tych zbitych, 
licznych i wyłącznych osadach ho- 
lenderskich w stanie New York i 
Pennsylvania, pozostały tylko na- 
zwy miast, wsi i osad holender- 
skich. Mało, bardzo mało jest vsad, 
w którychby mówiono po holen 
dersku. Potem, jakąż korzyść przy- 
niosły te czyste kolonie holender- 
skie matce - Holandyi? _ Źadną. 
Czyż amerykanizowano tych Ho- 
lenderczyków lub czy ustanowiono 
jakie prawo, rugujące holenderski 
język z użycia? Nie. Wolność mie- 
i zupełną, ani rząd ani nikt nie 
starał się o to, aby zamerykanizo- 
wać Holendrów. olność w kwe- 
styi językowej istniała tak przed 
laty ta w Ameryce jak teraz i- 
stnieje. Nikt nie zabroni mówić i 
używać jakiegokolwiekbądź języ- 
ka tak jak nikt nie zabroni modlić 
się w jaki sposób tylko kto chce. Sło- 
wem wolność jest jak największa, 
przymusu nie ma ani cienia. A je- 
dnak te stare kolonie zapomniały 
języka dziadów iojeów i posługują 


z m a a 


urosła ona w siłę kilku drobnemi oddziałami, 


które się znim połączyły, i tak 


podstąpił po raz drugi pod Wodzisław. Ale 
przybywało ochotników, 
których odwagę z pewnością mógł rachować; 


i marszałkowi 


nie wahał się też ami chwili, r 


przyjaciela, na tem samem prawie . miejszu 


stoczył powtórną bitwę, daleko 
wszą dla 
rynsztunków wojenbych, że te n 


piły ubytek w szeregach konfederatów, dwo- 
ma stoczonemi bitwami spowodowany, ale 
postużyły jeszcze do umontowania licznych” 


a niezamożnych - ochotników. 


Drewicz zaś z: przerzedzónym' okrutnie od- 


działem cofał się spiesznie. 


Po tych dwóch szczęśliwych stoczonych 
bitwach, mając zupełną swobodę: działania, 


ułożył marszałek śmiały” “plan 
Krakowa, i nie zwierzając się 
Szyca i Goliana z projektów s 


ku Warszawie, a kiedy dowiedział się z pewno 


ścią, że przestraszeni tym jego ri 


przez nieh stolicy, 
Krakowowi, 

- W tym pochodzie złączyły się 
oddziały Miączyńskiego, który 
górach, Walewskiego, 


znał 
letniego młodzieńca. 


Tak połączone, trzy do czterech tysięcy 
dzielnego przedstawiały żołnierza, z którymi 
marszami zna!azł się 


spiesznemi nadzwyczaj 
pod Krakowen:, a Moskale by 
piewiadomości o tym pochodzie. 


Moskali, zdobył taką ilość komi i 


| le spieszyli zewsząd na obronę zajmowatej 
zwrócił się raptownie ku 


niezmiernej odwagi 
człowieka, w końcu Kossakowskiego , którego 
a Litwy, wielkich nadziei dwudziesto- 
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się językiem angielskim. Tu i o- 
wdzie jeszcze mówią *Pennsylvania 


-| Dutch,” lecz ta odrębność języko- 


wa jest na schyłka.... 


Kto z.nas tu nie pamięta zaku- 
su Niemców, którzy z Wiseonsinu 
chcieli zrobić czysty. niemiecki 
Stan, z językiem niemieckim jako 
panującym? Cóż jest dzisiaj Wis- 
consin?' Dzisiaj isconsin zamie- 
szkały przez kilkanaście rozmai- 
tych narodowości, żąda tylko i u- 
żywa języka angielskiego w spra- 
wach urzędowych i nigdy a ni- 
gdy nie pozwoliłyby na to, aby je- 
dna z nich miała jaką, choćoy ma- 
łą przewagę? To samo można po- 
wiedzieć o Ohio a szczególnie o 
Cincinnati, największem mieście w 
Ohio., Gród ten tylko co nie miał 
być drugim Stuttgardem lub Ko- 
lonią, dziś jest miastem amerykań- 
skiem z rozmaitemi narodowościa- 
mi, które porozumiewają się ze so 
bą za pomocą języka angielskiego. 
I tu zazdrość rasowa nie pozwoli, 
aby którakolwiek narodowość mia- 
ła najmniejszą przewagę nad dru- 
sa a 

Tak samo stałoby się: z Polaka- 
mi, z „Nową Polską.” W osiedle- 
nia czyli zajęciu „ogromnego ob- 
szaru” zachodzą jeszcze inne nie- 
przełamane trudności. Czyżby pol- 
scy robotnicy i polscy rzemieślni- 
cy znaleźli taką pracę i takie za- 
tradnienie, jakie teraz mają? Czyż 
te same biznesy kwitnęłyby w tej 
nowej Polsce, z jakich utrzymują 
się polscy biznesiści? Czyż rolnicy, 
z których jedni przekładają grunt 
leśny, inni grunt polny czyli bez- 
leśny, znaleźliby takie grunta na 
tym obszarze, jakie teraz mają? Z 
pewnością że nie. Dalej, czy znaj- 
duje się między Polakami tyle 
sat da a i kapitalistów, aby 
mogli dać zatrudnienie nierólni- 
kom? Także nie. Bardzo wątpimy, 
aby tutejsi Polacy nawet z pomoc 
Braci z za oceanu mogli założyć 1 
utrzymać miasta, wsie, kołonie i 
esady „czysto polskie” bez pomocy, 
a zatem bez polegania na innona- 
rodowcach. Zatem,ten plin utwo- 
rzenia „Nowej Polski” jest nie- 
praktyczay. Nikt nie potrzebuje 
być prorokiem aby powiedzieć, że 
los taki czeka Polaków amerykań- 
skich jakiego doczekali się inni, 
tj. wynarodowienia, zamerykanizo- 
wania. Api Polak, ani Niemiec ani 
Francuz ani żaden inny nie ocali 
się od tego wiru, od tego prądu, 
który wszystkich ogarnia i porywa 
i utapia w morzu amerykańskiem. 
Wszyscy tu przybywający skazani 
są, prędzej czy później, czy w dru- 
giej, lub trzeciej albo czwartej ge- 
neracyi na wynarodowienie. Pozo- 
staną niezawodnie tylko nazwy i 
nazwiska polskie, franeuzkie, nie- 
mieckie i t. d. lecż język stanie 
się angielskim.. Nie na Polakach 
odbędzie się ten eksperyment, gdyż 
jaż los ianych, rychlejszych wy- 
chodźców pokazuje to, co wszy- 
stkich czeka. Atoli z zapomnie- 
niem języka, z porzuceniem oby- 
czajów przodków, nie potrzeba za- 
pominać, że i pradziadowie i dzia- 
dowie byli Polakami, że są po- 
tomkami ludzi, którzy pozostawili 
piękną ojczyznę w Kuropie, że po 
tym tu kraju, najpierwszy wzgląd 
powinna mieć ojczyzna przodków. 
Wzorem w tym względzie mogą 
nam być Irlandczycy, którzy zapo- 
mnieli swego rodowitego języka, 
lecz żywią miłość do tej „Green 
Isle”, do starej Irlandyi. Zależeć to 
będzie wiele od wychowania i o- 
światy. Nauka jest ogromną potę- 
ga. Jeźli umysł będzie rozwijanym 
a serce kształeconem, potomkowie 
Polaków chociaż i w dziesiątem 
pokoleniu, mogą wiele dobrego u- 
czynić dla ojczyzny swych przod- 
ków. i 

Dalej, jeden żąda, aby „No- 
wa Polska”, która ma być utwo- 
rzoną z (Galicyi i Szlązka austry- 
aj — była wolną rzecząpospo- 
litą. Łatwo coś żądać, lecz czy to 
żądanie może się spełnić, urzeczy- 
wistnić, to druga rzecz. Najprzód, 
legalnie istnieje królestwo polskie, 
inny władzea nie «może być pol- 
skim królem, chyba księciem. Po- 
tem, coby to za korzyść była dla 
Polski i Polaków, gdyby utworzo- 
no Polskę malutką i na tron osa- 
dzono jakiego arcyksięcia austry- 
ackiego? Czyżby to szczęściem by- 
ło dla Połaków, gdyby istniała ma- 
luteńka Polska, opierająca się na 
nie bardzo silnej Austryi. Mieli 
byśmy tylko tę uciechę, że ua ma- 
pie przez powiększające szkło z0- 
baczylibyśmy mały kawałek z ty- 
tułem „Polska.” Cieszyłoby to mo- 
że nas, że możemy sobie wysta- 
wiać, że w tej dowej Polsce” są 
polscy żołnierze, tj. żołnierze w u- 
niformy wojskowe - polskie ubrani, 
natę re gów polskie wojsko, 
sądy, urząd, szkoły, panu 
s H polski, et Polska, Czyżby 
to nas ządowoliło? Czyżby ta Pol- 
ska mogła pomódz innym, o wiele 
większym 1 ludniejszym polskim 
dzielnicom pozostającym w  pazu- 
rach pruskich i ruskich orłów? U- 
ważamy, że nie. Nawet 'wątpimy, 
aby taka maleńka Polska mogła i- 
stnieć pod bokiem Moskala i Pru- 
saka. Gdyby to miano Polskę u- 
tworzyć z Korony i Litwy, to co 
innego, to byłby kraj wielki i lu- 


wzmocniony 
na 
uszył na nie- 


jęszcze krwa- 


ietylko zastą- 


jacy 
"opanowania 
woich, ruszył | by wojenne, 


ichem Moska- 


Ww 


z marszałkiem 
był z nim w 
koroną 


murami, 


li w zupełnej 


był w ręku 


Na ten widok  pobożni 
uklęknąwszy gorące modły zanosili do królo- | Kazimierza. Garnizon 
wej Korony Polski,kiedy w górze jakby w | owiany bochaterskim zapałem przeora Kor- 
obłokach, ozwały siędźwięczne tony, niby chór | deckiego, wytrzymał długie i krwawe oblę- 
archanicłów,bo na samym szezycie wieży | żenie i przykładem swoim wpłynął na po- 


ustawions muzyka dniesienie ducha narodowego, a w następstwie 


dny, to byłaby Połska, któraby z 
czasem, jak magnes, poprzyciągała 
inne, pruskie, austryackie części 
dawnej wielkiej, obszernej i potężnej 
Polski. Obawiamy się, że ta ma- 
latka „Nowa Polska” byłaby bez- 
silniejszą od teraźniejszej Bułgaryi 
lab Serbii. A cóż tu dopiero mó- 
wić, aby ta „Nowa Polska” była 
rzecząpospolitął Chcemy wszyscy 
mieć Polskę, lecz nam powinno 
być wszystko jedno, czy polski ce- 
sarz, król lub prezydent będzie na 
czele narodu. Wprzód miejmy Pol- 
skę, a dopiero potem będzie czas i 
ra na to, czy to ma być prezy- 
dent lub król. Lecz nam nie nie po- 
może malutka Polska złożona z 
Galicyi i kawałeczka Szlązka. M 
chcemy większej, _ potężniejszej. 
Mała „Nowa Polska” słabszą była- 
by z pewnością od dawniejszego 
„Księztwa Warszawskiego.” 

Co do wydawania tanich, bezpła 
tnych pisemek polskich czy tutaj 
czy w Kuropie dla oświecenia ma- 
sy narodu i dla podtrzymania du- 
cha patryotyzmu w narodzie, uwa- 
żamy za niepraktyczne. Najprzód, 
wiemy dobrze, że największa część 
Polski znajduje się pod Moskalem. 
Tam ani jednego egzemplarza pi- 
semķa takiego rząd nie przepuści. 
W Poznańskiem i Galicyi, pozo- 
stające pod zaborem pruskim i au- 
stryackim, ta ludność, która nie 
czytuje pisemek tam  drukowa- 
nych — nie czytałaby też i roz- 
dawanych bezpłatnie. W  Galicyi 
narodowość nasza nie jest zagrożo- 
ną, w Poznańskiem co innego. Je- 
dnakowoż germanizacya nie. da się 
powstrzymać bezpłatne:ni pisemka- 


mi. Jedynym ratunkiem jest odku- |- 


pywanie ziemi polskiej z rąk nie- 
mieckich i rozsądne i łagodne ob- 
chodzenie się z ludem. Wpływ 
dziedzica i właściciela razem z 
wpływem światłego i dobrze my- 
ślącego duszpasterza znaczy sto ra- 
zy vee jak kilkadziesiąt lub 
kilkaset bezpłatnych pisemek. Ty- 
le jest Polski, ile ziemi polskiej 

posiadają Polacy. Gdzie Nie- 
miec właściciel, tam szkoła, wycho- 
wanie a nawet i religia są niemiec- 
kiemi. Przyszłość W. Ks. Poznań- 
skiego mają obywatele polscy sa- 
mi w swem ręku i niech nie trwo- 
nią dóbr w Karlsbadzie, Baden Ba- 
den, Paryżu it. d., lecz oddadz: 

następcom-swoim tak jak odebrali 

od przodków, niechaj przynajmniej 

tylko utrzymają tę spuściznę, jeźli 

nie mogą lub nie chcą jej powię- 
kszyć lub rozszerzyć, a nie będzie 

tego lamentu o znięmczeniu lub 
wytępieniu Polaków w krainie Le- 
cha. Niechaj nasi Bracia w Po- 
znańskiem utrzymają i _ odbiorą: 
swoją ziemię i trzymają się w po- 
gotowiu zawsze do stania się czę- 
ścią „Nowej Polski”, lecz nie tej 

malutkiej, tylko wielkiej, potężnej, 
bo trudno będzie stać się częścią 
Polski, jeźli Niemcy posiadać będą 

każdą piędź ziemi a dawni polscy 

właściciele na  ostatkach fortuny 

przodków. bank jetować będą w Pa- 
ryżu i rozmaitych wodach niemiec- 
kich. 

Jeden z korespondentów wspo- 
mniał w któremś piśmie, aby „Skarb 
Polski” tj. fundusz centowy zebra- 
ny pomiędzy Polonią amerykańską, 
użyto na wydawanie tych pisemek, 
dla tego, że wtenczas pieniądz ten 
przeznaczony na cele patryotyczne 
będzie dobrze użytym. Wyżej wspo- 
mnieliśmy, że pisemka te na nie- 

wiele dla sprawy polskiej się przy- 

dadzą. Za to: Jeźli ten fundusz u- 
rośnie do wielkiej sumy, czy nie 

lepiej użyć tych pieniędzy na wy- 
kupienie z rąk niemieckich mająt- 

ków lub majątku i osadzenie na 

tymże gruncie dobrych ludzi lub 
familii, którzyby sumę cę spłacili 
z małym procentem ratami. Kapi- 
tał byłby dobrze zapewniony i 
dwojako służyłby: pieniądz zara- 
białby procent czyli odsetki, po- 
tem przyczyniłby się do odzyska- 

nia wielkiego kawała ziemi ojczy- 

stej. Kapitał powiększalby się pro- 

centem, a przytem ofiarna tutejsza 

EEEE i chętnie przyczyniałaby 

się do powiększania kapitału dat- 
kami, dochodami z obchodów, za- 

baw i t. d. Wierzę, że wiele lat by 

nie potrzeba, aby utworzyć wielki 

kapitał, bo miałby kapitał pewien 

cel i wszyscy dający swój grosz 

przyczyniliby się do ratowania zie- 

mi polskiej. Ludzi dobrej wo- 

li, samiennych i pracowitych, do- 

brych patryotów, nie brak ni dzie, 

znajdują się też w Poznańskiem; 

kapitał pod dozorem takich ludzi, 

ulokowany na gruncie, stałby się 

prądem przeciwnym prawu pruskie- 

mu „100 milionów marek” na wy- 

kupienie ziemi od właścicieli pol- | 
skich. Byłaby to broń równa wra- 

żej broni, ostrze na ostrze. 


CWD: 


Brutalne morderstwo. 


Ww 
Louisville, 


sobot 


chłopca Edward 'Trauf. Chłopiec | wa. Faktowi temu ks. : 


Biskup - trermantzator. 
(Kraj.) 


Już przed pięćdziesięciu laty 
radzca szkolny regencyi opolskiej, 
niejaki Benda, twierdził, że nie- 
szezęśliwy stan Szlązka da™řsię usu- 
nąć tylko wówczss, gdy nauczanie 
dzieci słowiańskich odbywać się 
będzie wyłącznie pe niemiecku. 

Że gorliwy urzędnik pruski zna- 
lazł godnych siebie następców. w 
szeregach biurokratycznyc to 
nic dziwnego, ale że biskup kato- 
licki robi wszystko co może, ażeby 
urzeczywistniać ideały owego Ben- 
dy — to rzecz głęboko smutna. 

Pisma poznańskie wspominały 
wielokrotnie o poufnych rozporzą- 
dzeniach księdza Koppa, zaznacza- 
jąc ich charakter germanizacyjny. 
Obecnie  „Czas”,  niepodejrzany 
chyba o kierunek antykatolicki, o- 
głosił dwa takie rozporządzenia, 
ręcząc za ich wiarogodność. Okól- 
niki te są ciężkim aktem oskarze- 
nia przeciwko księciu biskupowi 
wrocławskiemu. 

W pierwszym z nich przypomi 
na ks. biskup Kopp, że w dbało- 
ści swej o dobro kościoła rozkazał 
przełożyć katechizm  dyecezyalny 
na język polski, „jako na Górnym 
Szlązku panujący”, jednocześnie 
wszakże podnosi ze zgrozą fakt, że 
„matki i duchowni posługują się 
tym polskim przekładem do nauki 
czytania po polsku.” Zrobiwszy i- 
roniczną uwagę, że popieranie inte- 
resów językowych nie jest zada- 
niem kościoła katolickiego, zabra- 
nia biskup duchownym i niższym 
sługom kościoła czytania z dziećmi 
katechizmu polskiego! 

W dalszym ciągu wylicza ks. 
Kopp zasady, któremi winni się 
kierować duchowni nauczyciele re- 
ligii w gminach górnoszlązkich. Z 
„zasad” tych przytaczamy następu- 
jące: i 

1). „Takie dzieci szkolne, które 
wedle sumiennego sadu proboszcza, 
moga z korzyścią pobierać naukę 
religii po niemiecku, jako też dzie- 
ci rodziców niemieckich, należy u- 
czyć w oddziale niemieckim. Przy- 
tem pragnąłbym ostrzedz przed 
tem, żeby przypadków niedostate- 
cznego rozumienia po niemiecku 
nie brano zbyt ogólnie.” (Ostatniej 
uwagi mógł biskup nie robić: wię- 
kszość olbrzymia księży na Szląz- 
ku są to Niemcy; można więc z 
góry przewidzieć, jaki to będzie 
ów „sumienny sąd proboszcza,”) 

2). „Dzieci, które ani dobrze po 
polsku, ani dobrze po niemiecku 
nie rozumieją, lepiej przyłączyć do 
oddziału niemieckiego.” (Tu zape- 
wne biskup miał na myśli ludność 
miasteczek, gdzie gwara polska jest 
w rodzaju języka przekładów d-ra 
Haasego z Szyllera (Ten Ueberset- 
zung tego Tauchera, niejakiej boj- 
ki od pana Szylera). Dzieci tej Iu- 
dności zapewne „ani dobrze po 
polsku, ani dobrze po niemiecku 
nie rozumieją.”) 

3). „Szczególnie polecam pieczy 
przew. duchowieństwa taką mło- 
dzież, która w czasie lata szuka ro- 
boty w niemieckich stronach mo- 
narchii. Takich należy zachęcać, by 
sobie używanie mowy niemieckiej 
przyswoili przynajmniej o tyle, by 
mogli w języku niemieckim się spo- 
wiadać, ponieważ nie mogę zado- 
syć uczynić żądaniom, zak wy- 
syłał na Szlązk Górny, gdzie lu- 
dność mowy polskiej używa, księ- 
ży, mówiących obydwoma języka- 
mi.” (Ksiądz - biskup mianuje za- 
tem księży Niemców, dla umoże- 
bnienia zaś im sprawozdania swych 
obowiązków wśród ludności pol- 
skiej, zaleca uczyć tę ludność mo- 
wy niemieckiej. Naprawdę, kościół 
katolicki gorliwego ma w biskupie 
wrocławskim sługę!) 

4). „Katechizacye niedzielne w 
kościele winny się stósować do u- 
zdolnienia językowego dzieci i pa- 
rafian i z tego powodu zaleca się 
odbywać w języku (ktoby się tego 
domyślił?) niemieckim, z objaśnie- 
niami polskiemi, albo po niemiec- 
ku i po' polsku.” 

Drugi okólnik dotyczy zadosyć- 
uczynienia obowiązkom pasterskim 
kleru w obec parafian - Niemców. 
Dbałość o dobro duszpasterzy i o- 
wieczki występuje tak nadzwyczaj 
jaskrawo. Już na początku okólni- 
ka zaleca biskup duchowieństwu, 
by „kazania niemieckie miewało i 
zaprowadzało, skoro tylko potrzebę 
tego w gminach spostrzeże” Nie 
ulega wątpliwości, że księża nie- 
mieccy spostrzegą tę potrzebę wszę- 
dzie. Wspaniale brzmi także zlece- 
nie, by „wszędzie, gdzie czwarta 
część ludności mówi lub rozumie 
po niemiecku”, kazania i nabożeń- 
stwa w tym języku odbywały się 
regularnie. Tam zaś, gdzie ludność 
niemiecka jest mniejszą, radzi 
ksiądz - biskup odbywać perycdy- 
cznie kazania i Śpiewać przed niem 
pieśni niemieckie (Predigtlied). 

Szlązk Górny liczy 60%. ludno- 


rano zastrzeliła w | ści rdzennie polskiej, która w do- 
entucky, pani Vogel | mu wyłączniemowy ojczystej uży- 


opp nie 


siedział na płocie pami Vogel i | zaprzecza, nakazując wydanie 


rzypatrywał się jak inne dzieci r k 
beoi się w marmurki. Kazała | cezyalnego i mówiąc o 


mu zejść z płotu, a gdy tego nie 
uczynił, zastrzeliła go. ` 


od miasta 


klaszterna odgrywała 
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ol- 
skiego tłómaczenia katechizmu dyć 
„języku 
polskim panującym.” Względy je- 
dnak wyższej polityki nakazują mu 


Pomodliwszy się nieco, wsiedli na koń 


Częstochowa, a raczej 


Maryi 


Chcąc zasłonić ten przybytek ezcii posza- 
od profanacyi i gra- 
odległości | bieży, dozwolono OO. Paulinom, stróżom 
wychodzili z lasu konfederaci, kiedy oczom | tych relikwi, utrzymywać garnizon, którego 
ich ukazała się Jasna-góra, uwieńczona jak | dowódzca przez prowiacyała mianowany, zale- 
kościołem.  wielkiemi budowlami | żyym był od miejscowego przeora. Silne to 
klasztornemi a wszystko obwiedzione wysokiemi | z położenia swego miejsce, wałami otoczone, 
w niejednej wojnie ważną odgrywało rolę, a 
Barszczanie | mianowicie w czasie najścia Szwedów za Jana 
bowiem  Jasnej-góry, 


nowania całej Polskiej 


Na godzinę przede dniem wpadli koufede | wieczorny hajnał na cześć Matki Boskiej. 
raci na przedmieścia, po tem za uciekającym _ 
nieprzyjacielem do miasta, gdzie po krótkim | konfederaci i zaledwie”z miejsca ruszyli, uj- 
oporze cała załoga poddała się; ocalało tylko | rzeli czarne kłęby dymu wznoszącego się u 
sześćdziesiąt ludzi, którzy będąc na Kazimie- podnóża góry: to Drewicz kazał zapalić kil- 
rzu za Wisłę uszli. Oprócz kilkuset jeńców | ka zabudowań gospodarskich, grożąc tym 
dostały się w ręce zwycięzców znaczne zapasy | samym losem Jasnej-górze, czem przestraszeni 
broni, amunicyi, przyborów wojennych, a cof księża złożyli 
najbardziej pocieszającem było, cały pułk | on wyłudziwszy te pieniądze od nich, zawiado- 
gwardyi koronnej, oddany pod dowództwo į miony o pochodzie Pułaskiego zwinął obóz 
jakiemuś jenerałowi moskiewskiemu, przeszedł | i odstąpił od obiężenia, 
na stronę konfederacy!. 

Pozostał tylko w ręku 


mu okupu 3000 dukatów, a 


Jasna-góra, cel 
Moskali zamek | pobożnych pielgrzymek wszystkich Słowian za- 
silnie działami obsadzony, o którego zdobycie | chodnich, odwiedzana gromadnie nietylko przez 
nie kusił się marszałek, nie mając stosownej | krajowców ale przez Szlązaków, Morawian, Sło- 
| artyleryi, a nie widząc możności utrzymania | wąków, posiada w skarbcu kścielnym ogromne 
się w mieście, kiedy zamek nad niem góru- | bogactwa, hojną ręką przez królów i panów pol- 
nieprzyjaciela, opuści | skich na ołtarzu 
Kraków i doszedł ku Piotrkowu, zbierając | ..Dudzały nie raz pożądliwość hefetyków, jak 
po drodze nagromadzone przez Moskali zasu- | to przed dwoma niemiał wiekami miało 
miejsce, kiedy Diabeł Stadnicki i Kuropa- 

Doszedłszy do tego trybunalskiego grodu, | twa z Łańcuchowa, Socynianin, uwieźli cudo- 
doniesiono mu, że Drewicz w kilku tysięcy | wny obraz Matki Boskiej. 
oblega Częstochowę; postanowił on zaraz pójść 
na odsiecz temu świętemu miejscu. 


niedalekiej 


składane, 


kierować swe postępowanie po wręcz | począł na gwałt dzwonić. To 
przeciwnej uznaniu  powyższemu , poskutkowało, gdyż wnet przybył 
drodze. kościelny, wybawił  śpiocha z 

Naczelnik dyecezyi wrocławskiej | niedobrowolnego więzienia ku 


wie dobrze, iź lud szlązki, otoczo- 
ny zewsząd żywiołem niemieckim 
i w ciągłych zostający z nim stó- 
sunkach, rozumie nieco po nie- 
miecku. Cała też parafia okólnika 
polega właśnie na tem, że nie o 
Niemcach właściwych, ale o mó- 
wiących i rozumiejących po nie- 
miecku w nim jest mowa. 
Kiedyśmy přzed rokiem, opiera- 
jąc się na dokumentach i oświad- 
czeniach dostojników kościelnych, 
ostrzegali przed niebezpieczeństwem 
germanizacyjnych zamiarów ks. 
Koppa, — zrobiono nam zarzut, że 
podkopujemy powagę kościoła. O- 
becnie w jednym z nami szeregu 
stają takie nawet katolickie orga- 
ny prasy, jak „Czas” i „Dziennik 
Poznański.” Nie chcemy ztąd szu- 
kać chluby, ani wytaczać procesu 
o bezzasadne zarzuty, sądzimy 
wszakże, że fakt ten dowodzi po 
raz dziesiąty, jak niewłaściwą i 
szkodliwą jest w pewnych wypad- 
kach polityka przemilezania. 


POLSKA. 
ZIEMIE POLSKIE. 


POD MOSRAT.E:M. 


„Nowoja Wremia* pisze: 


„Odkąd Warszawę zamieniono 
w twierdzę, bronioną za pomocą 
groźnych linii fortyfikacyjnych, 


uznano konieczność takich urządzeń, 
któreby w czasie wojennym mogły 
zapewnić wyżywienie wielkiej armii 
miasta. W szeregu urządzeń tych, 
odpowiadających wszystkim wyma- 
ganiom techniki dzisiejszej, najwię- 
ksze zajęcie budzi ukończony świe- 
żo na polach Powązkowskich elewa- 
tor żelazny, Otoczony dziesięcin 
magazynami, które mogą pomieścić 
100,000 czetwerti ziarna. Elewator 
warszawski tak zewnętrznie jak 
wewnętrznie różni się wielce od 
typu elewatorów, które powstały 
niedawno w różnych miejscowo- 
ściach; zadaniem tych ostatnich jest 
oczyszczanie i gatunkowanie ziarna 
w interesie haudlu zbożowego, ele- 
wator warszawski zaś młynkuje i 
przewietrza tylko ziarno, przechowy- 
wane dla potrzeb armii i na wypa- 
dek oblężenia.  Elewator może 
pomieścić 20 tysięcy czetwerti; w 
ciągu godziny podnosi 200 czetw., 
cała więc ilość ziarna przechodzi 
w ciągu stu godzin. Już to samo 
świadczy o wysokiej praktyczności 
tego urządzenia.“ 

—,„Petersburgskie Wied.“ donoszą 
z Petersburga: „Jenerał gnbernato- 
rowie kijowski i wileński zawezwani 
tu zostali nx konferencyę mającą 
obradować nad utworzeniem chełm- 
skej gubernii. Stolicą tej guber- 
nii będzie Chełm, a powstanie ona z 
połowy gubernii siedleckiej i z 
połowy gubernii iubelskiej. W ten 
sposób utworzona nowa gubernia 
wyłączona zostanie z Królestwa Pol- 
skiego i przyłączona do jenerał 
gubernatorstwa kijowskiego, atow 
tym celu, żeby po odrębnemi usta- 
wami południowego kraju prędzej 
była zrusyfikowaną. To samo ma 
się stać z gubernią augustowską, 
która zupełnie zostanie zniesioną 
i połowa jej będzie włączona do 
kowieńskiej gubernii, a połowa do 
wileńskiej.“ 


POD PRUSANIEM. 


W. Ks. Poznańskie. | 


Z Gniezna. Jakie potwory znaj- 
dują się teraz pomiędzy młodzie- 
żą, pokazuje świeży wypadek w na- 
szem mieście. Umarła tu nagle żona 
właściciela domku przy ulicy Święto- 
krzyskiej na krańcu miasta, nieja- 
kiego Zbyszewskiego —i w swoim 
czasie pochowaną została. Po pogrze- 
bie rozeszła się pogłoska, że Zbysze- 
wska umarła wskutek sponiewie- 
rania, jakiego doznała ze strony 
syna Teodora, wyrostka, nie mają- 
cego jeszcze lat 20. Niebożczkę 
odkopano i podano sekcyi, która, jak 
słychać, potwierdziła fakt sponiewie- 
rania. — Kradzież węgli po dwor- 
cach kolejowych jakiej się dopu- 
szczają niekiedy i starsi i dzieci, 
miewa czasem koniec smutny. I 
tak przed niedawnym czasem przeje- 
chano tu rychło rano na torze kole- 
jowym w bliskości dworca wdowę 
Szleferkową, która przyszła po wę 
gle. Lokomotywa ucięła jej obie no- 
gi — wskutek czego biedna węglar- 
ka w kilka godzin ducha wyzionęła 
w szpitalu, dokąd ją przeniesiono. 


— Zabawny wypadek zaszedł 
Ww kościele katolickim w Śmiglu. 
Młodzieniec udał się rano do kościo- 
ła i zasnął w ciągu babożeństwa. 
Widocznie sen był bardzo smaczny, 
bo obudził się dopiero wieczorem, 
kiedy nikogo już w kościele nie 
było, i gdy już dawno drzwi były 
zamknięte. Nie mając żadnego in- 
nego sposobu wydobycia sięz zam- 


_kniętej świątyni, przyszedł po dłu- 


giem wołaviu po rozum do głowy i 


sie 
dział. 


wizyty, 


które | Matki 


ogólnej wesołości przybyłych z te- 
go powodu do kościoła ciekawych 
sąsiednich mieszkańców. 


— Jak bardzo trzeba być ostro- 
żŻnym-przy wybieraniu grzybów do 
przyrządzenia potraw Świadczy o 
tem następujący smatny wypadek, 
który wydarzył się dnia 10 z. m. 
w Zbęchach pod Koźminem. Dwie 
córki pewnego tamtejszego gospoda- 
rza szesnasto i dziesięcioletnia udały 
się do pobliskiego boru na grzyby 
i wróciły do domu z dość obfitym 
zbiorem, w którym jednak znajdo- 
wały się także grzyby trujące. Ma- 
tka kazała im grzyby trujące wyrzu- 
cić, córki jej jednak nie usłuchały, 
ale pomieszały je z zdrowemi i 
ugotowały. Potrawę tę jedii wszy- 
scy członkowie rodziny, matka syn 
20 letni i obie dziewczyny, matka 


wszakże i syn spożyli mniejszą por- 
cyą. Po upływie kilka zaledwie 


godzin u wszystkich pokazały się 
objawy otrucia. Mimo szybkiej pomo- 
cy lekarskiej i użycia środków 
przeciw działających, dziewczyny 
śmiercią przypłaciły swe łakomstwo. 
Matka i syn przyszli do zdrowia. 


— Poznań. Mistrz rzeźnicki p. 
Szpet z miasta Krzywinia zawe- 
zwany został w Lutym rb. do biura 
magistrackiego. gdzie mu podano 
do wiadomości, że odtąd wskutek 
rozporządzenia ma się pisać S p a et h, 
a nie jak dawniej Szpet. Mimo 
tego wyraźnego nakazu, p. Szpet 
na protokule spisanym w tej spra- 
wie podpisał swe nazwisko po sta- 
remu. Wskutek tego został za 
przekroczenie najwyższego rozkazu 
gabinetowego z !5 Kwietnia 1822 
zawezwany przez sąd, obwiniony 
o samowolne zmienianie nazwiska 
swego. Sąd ławniczy w Kościanie 
uznał jednak oskarżonego niewin- 
nym, uważając, że takowy działał 
w dobrej wierze, bowiem w przedło- 
żonych przez niego papierach woj- 
skowych stało wypisane Szpet 
nazwisko jego. Przeciw temu wyro- 
kowi została przez oskarżonego i 
przez prokuratoryą zaniesiona apela- 
cya do sądu ziemiańsk, w Lesznie, 
prokuratorya jednakowoż takową 
cofnęła. Obrońca p. Szpeta wniósł, 
aby powstałe dla ostatniego koszta 
i wykłady nałożono kasie państwo 
wej, do czego się Izba karna przychy- 
liła, uzupełniając wyrok pierwszej 
instancy!. 


Prusy Wschodnie i Za- 
chodnie. 

< 

Tuchola. Na polu w Gostoczynie 
odnaleziono groby staropogańskie, 
z których zostało wyjętych urn 10 
różuego gatunku, koloru i oznaków. 
Na doniesienie do prowincyonalnego 
muzeum w Gdańsku, zjechał p. 
prof. dr. Konvens, dyrektor owego 
muzeum i skonstatował, że owe urny 
pochodzą mniej więcej 100 lat przed 
narodzeniem Chrystusa Pana. Cieka- 
we są: mała miseczka i garnuszek 
wysokości 3 cen'imetrów. Urny 
ofiarowano do muzeum w Gdańsku. 
Z siedmiu grobów było tylko 5 odkry- 
tych, 2 pozostały ku dalszemu zba- 
daniu. 


— Księża  germanizatorzy na 
Szlązku i w Prusach Zachodnich 
coraz więcej igrają zogniem. Świe- 
że znowu donoszą, że w Chełmży 
bawił przed niedawnym czasem na 
wizytacyi ks. delegat Kamrowski, 
proboszcz brodnieki i egzaminował 


„dzieci polskie tylko w języku nie- 


mieckim. Oburzenie ztąd wśród 
Polaków chełmżyńskich jest ogro- 
mne. Postanowili oni w celu 
przeszkodzenia germanizowaniu 
dzieci Polskich przez kościół, nie 
posyłać dzieci swych na żadną 
niemiecką katechizacyę, a jeżeliby 
je zmusić miano, zakażą im w 
kościele odpowiadać po niemiecku. 
Dziennik Pozn. donosząc o tem 
pisze: „Jak widzimy zatem, księża. 
sami wywołują niezadowolenie i 
rozgoryczenie umysłów między 
swymi parafianami, dla których 
mają być pasterzami dusz a nie 
germanizatorami. * z 


— Handel dziećmi. W Pelplinie, 
w Prusach Zachodnich sprzedała 
jakaś żebraczka swe trzymiesięczne 
dziecko pewnej robotnicy za 2 marki. 
Robotnica oświadczyła  żebraczce, 
że dziecko nie zatrzyma dla siebie, 
ale odda je pewnemu bezdzietnemu 
państwu, które wyznaczyło większą 
kwotę na dostarczenie dziecka. 
Usłyszawszy to żebraczka, zażądała 
zwrotu dziecka i poszła sama z 
niera do owych państwa, aby uży- 
skać wyznaczoną kwotę. 


Szlązk. 


Opole. Tutaj wydarzyło się na 
Wapienniku takie nieszczęście. 
Robotnik Blach spuścił się do stu- 
dni właściciela Burghardta, aby 
wykonać pewną reparacyą. Gdy 
długo nie wychodził, wszedł syn 
Burghardta za nim do studni. Gdy 
tten nie wychodził, spuszczono 
jeszcze trzeciego na linie w studnię, 
ale trzeba go było zaraz wyciągnąć, 
bo zemdlał. Teraz wezwano do 


i na losy Polski. 

Ale nie każdy z przeorów Jasnogórskich 
szedł w ślady wielkiego poprzednika swego, 
a w tych liczbie był ówczesny. Oddzielając 
obowiązki kapłana od tak ściśle zespolonych z 
sobą obowiązków 
tej wojnie narodowej zachować neutraloość, i 
Moskali datkiem a swoich prostą odmową 
usiłował odwrócić od zajęcia Częstochowy; 
co też zaraz po przybyciu marszałka w cza- 
którą 


obywatela, chciał on w 


mu oddał, wypowie- 


Ale przypadkiem znajdował się na ten- 
czas na Jasuej górze wysoki "dostojnik w 
hierarchii kościelnej, a tym 
Durini, nuncyusz apostolski, który przybył do 
Częstochowy przed kilku dniami na święto 
Boskiej, 
Pospieszył zaraz do klasztoru marszałek dla 
złożenia uszanowania nuncyuszowi, znalazł w 
nim człowieka 
najlepszemi chęcjami dla Polski ożywionego. 


był Monsignor 
obchodzone. 


sollennie tam 


wysokiego . wykształcenia i 


W długiej rozmowie, jaką z sobą mieli, 


wtenczas ten 


korzyści dla 


żalił się marszałek na postanowienie przeora 
nie wpuszczenia jego oddziału do Częstochowy, 
a to z wyraźną szkodą 
i konfederacyi; Moskale bowiem prędzej czy 
późciej niewątpłiwie zdobędą Jasuą-górę, a 


przybytek, co dzielną obroną 


Kordeckiego uviknął 
wpadnie teraz w ręce stokroć nieprzyjaźniej- 
szych wierze naszej szyzmatyków. Co zaś do 


profanacyi Luteranów, 


konfederatów; to. utrzymywał 


Pułaski, że twierdza ta jest ważnym punktem 
strategicznym, gdzie na przypadek niepowo- 
dzenia, silny nawet oddział pod zasłoną jej 
armat możę pewpe znalęźć schronienie, 


dla sprawy kościoła: 


pomocy straż ogniową, 
Blacha i Burghardta wydobyła. 
Niestety Blach już był nieżywy, 
Burghardta jeszcze docerano. Gazy 
czyli wyziewy trujące w studni były 
przyczyną nieszczęścia. 


— Wola. Od 3 lat nie mieliśmy 
duszpasterza, aż teraz za stafaniem 
Przew. ks. dziekana Philipiego 
z Łąki otrzymaliśmy Przew. księ- 
dza Koziełka z Pszczyny. Uroczy- 
stość wprowadzenia odbyła się pię- 
knie i wspaniale. Przystrojono farę, 
wystawiono dwie bramy tryumfalne, 
kościól przybrano w wieńce; wszy- 
stko na znak wielkiej radości. Lu- 
du zeszło się wiele, bo wszyscy 
dążyli przywitać i poznać duszpaste- 
rza. Dziatki szkólne pod kierowni- 
ctwem p. Olszowskiego zaśpiewały. 
Potem odbyło się przywitanie tak- 
że ze strony gminy. Przew.-ks. 
Proboszcz przemówił do ludu i dzię 
kował za oznakę miłości. Nazajutrz 
o 10 godz wprowadzono Przew. 
ks. Proboszcza w procesyi do ko 
ścioła i oddano mu przed drzwiami 
kościół pod opiekę. W kościele 
odczytał Przew. ks. proboszcz Ohl 


Proboszez złożył przepisaue wyzna- 
nie wiary i przysięgę w obecności 
kilkunastu kapłanów. Potem prze- 
mówił do nas bardzo pięknie Przew. 
ks. prob. Philipi, a następnie nasz 


Przew. ks. Proboszcz, æ do łez nas 


poruszyły ich przemowy. Potem 
odprawiła się msz św, podczas 


której pieśń bardzo śliczną wystó- 
sowa p. organista Hajduk. Po 
mszy św. i. błogosławieństwie od- 
prowadziliśmy ks. Proboszcza na 
plebanią. Bogu dzięki, że mamy 
znów’ Dnszpasterza. 


POD AUSTUTRYAHKRIEI M. 
Galicya. 


Pomnik Wandy. Przed paroma 
laty, Paweł Popiel, widząc, że mo- 
giła Wandy przez czas i niepogody 
narażona jest na zniszczenie bardzo 
szybkie, przedsięwział był zapobie- 
żenić tej możliwości za pomocą 
odnowienia kopca i w tym celu 
ogłosił składkę publiczna, która 
jednak dała rezultat nadzwyczaj 
mały: pos roku zebrano zaledwie 
100 złr. Tak zamiar szanownego 
inicyatora spełzł na niczem. Inn 
drogą miała się urzeczywistnić 
myśl dobra. Obywatel z Królestwa 
Polskiego, pan Korneli K.. ofiaro- 
wał się ponieść wszystkie koszta i 
wystawić na szczycie odwiecznej 
mogiły pomuik, odpowiedni wiel- 
kiej postaci bohaterki narodowej. 
Przez rok cały gorliwie pracowal 
au K., aby zamiar swój doprowa- 
dzić do skutku. Uzyskał pozwole- 
nie władz na wzniesienie pomnika, 
zjednał ludzi fachowych dla swo- 
jego projektu i obmyślił dokładnie 
całą robotę. Mistuz Matejko podał 
wzór, według którego wygotowany 
został pomnik; rzeźbiarz p. Pru- 
szyński z Warszawy i kamieniarz 
p. Kulesza z Krakowa, dokonali 
technicznych prac potrzebnych. Na 
pomnik użyto granitu szwedzkiego, 
jako. najtrwalszego materyału. Mo- 
nument zakończony jest na szczycie 
ólkulą, na której spoczywa orzeł 
biale Odsłonięcie pomnika nastą 
piło w końcu zeszłego miesiąca. 


— Nowy prąl emigracyjny do 
Brazylii zaczyna panować wsród 
włościan galicyjskich, wciąż ' bała- 


muconych przez epigonów tych, 
których ręka sprawiedliwości dosię: 
gła w adowicach. Niedawno 


temu przytrzymał na dworcu kra- 
kowskim komisarz policyi, p Ko- 
strzewski, 45 włościan, pochodzących 
z Krzywego (powiat Kamionka 
Strumiłowa), którzy usiłowali wye- 
migrować do Brazylii, zapewnieni 
przez niecnych agentów, że zaku- 
pione karty służyć im będą jako 
bilety bezpłatnej jazdy ol  Mysło- 
wie aż do portu morskiego. Z 
liczby 45 przytrzymanych, odesłała 
policya pięciu do sądu karnego, 
jako winnych z $ 45 ustawy woj- 
skowej, a pozostałych odstawiono 
do miejsce przynależności. Policya 
wdrożyła również śledztwo przeciw 
agitatorom brazylijskim. 


— Samobójstwa włościan. Stała 
to rubryka w kronice bukowińskich 


gazet. Obecnie donoszą z Gurahu- 
mory, że włościanin tamtejszy 
Georgi Pintea, człowiek 35-letni, 


ojciec trojga dzieci, opuścił mie- 
szkanie i zginął va razie bez wieści. 
Dopiero p paru dniach znaleziono 
jego zwłoki w pobliskim lesie, 
sprowadzona zaś komisya stwier- 
dziła, że odebrał sobie życie, prze- 
biwszy nożem piersi. Powód sa- 
mobójstwa niewiadomy. 


O innym wypadku samobójstwa 
donoszą z Czarnego Potoka. Dzie- 
więtnastoletnia dziewczyna wiejska 
Amalia Bojska, otruła się fosforem 
w pomieszkaniu swej matki. W 
liście, adresowanym do matki, po- 
dała jako przyczynę samobójstwa 
okoliczność, iż — nie widzi już 
przed sobą żadnego celu do życia... 
Jakiem jest moralne wychowanie 
tego luda, jeżeli I9letnie dziewczęta 
wiejskie odbierają sobie życie z 
przesytu? 


To zapatrywanie się marszałka zrobiło 


wielkie wrażenie na umyśle 


kiedy pan Kazimierz korzystając 4 tego usposo 
bienia, prosił go, ażeby skłonił > przeora «do 
to tea me 
szanując stosunki międzynarodowe jawnie 
się do tej sprawy mięszać nie noże; ale gdyby 


poddania twierdzy, 


mu się udało nie przemocą, 


opanować twierdzę, to on go zapewaia, że 
4 tego tytułu nie podpadnie cenzurom ducho- 
wnym, bo on teg» nie dopuści. Skwapliwie 
pochwycił tę myśl warszałek i zaraz prosił 
nuncyusza, żeby parę dni pozostał jeszsze na 
Jasnej-górze, bo obecność jego nie dozwoli 
niechętnemu przeorowi w fałszy wem świetle 
przedstawić tej sprawy. Po' rozmowie % nun- 
cyuszem odwiedził pan Kazimierz BOM, 
wspomniał znowu © korzyściach, jakieby 
konfederacyi, posiadanie 


przyniosło sprawie 
Jasnej-góry, ale 
oddania odmówił, wtedy 


kiedy ten 


ora. 


Marszałek powróciwszy na Starą Często- 
chowę, gdzie miał kwaterę, opowiedział panu 
Szycewi i Golianowi rozmowę swoją z nun- 
cyuszem i upoważnienie niejako do zajęcia 
twierdzy. Uradowani tą wieścią ułożyli oni 
w skntek takowego, dru- 
giego zaraz dnia, na wielkiej płaszczyznie 
pomiędzy starą Częstochową a  Jasną-górą 
będącej, wystąpiła piechota i nieco jazdy, i 


plan działania, i 


ćwiczyła się w obrotach. 


To zbrojne zebranie pod samemi mura- 
mi twierdzy, naprzeciw jedynego mostu, któ- 
ry wiódł do niej, zaniepokoiło przeora, to też 
na rozkaz jego zwiedziono most, zamknięto 


| 
dokument nominacyjny, a nowy ks. 


| 


która i 


nie nalegał dłużej, 
a ta jego powolność zupełnie zaspokojła prze- ` 


Z gospodarstwa. . 


Najlepszy środek: kiszenia 
ogórków. 


wewuątrz niedziurawe, trzeba je 
natychmiast po wybraniu solić, 


leżąc bowiem zwiędnieją i nigdy 
twardemi i pełnemi nie będą; te 
nawet, co się w upały zbiera, na- 
leży natychmiast włożyć do naczy- 
nia napełnionego wodą; gdy tak 
przez noc odświeżą się w wodzie 
ogórki, nazajutrz soli się nastę- 
pnym sposobem. Dno beczki, w | 
której się solić ma  uściela się li- 
ściem dębowem, wiśniowem i ko- 
prem, liśćmi i korzonkami chrzanu 
struganemi, ale tylko w razie, kie- 
dy się czosnku nie kładzie, ogórki 
się ustawią jedne przy drugich; na 
każden przetak tak ułożonych o- 
górków bierze się po garści liścia 
dębowego, wiśniowego 1 kopru, ta- 
koż główkę czosnku, którą sie kra- 
je na cztery części i nać jej po- 
skubaną się wrzuca. Nałożywszy 
tak warstwami ogórków i liści peł- 
ną beczkę, zabić ją dnem, w któ- 
rem są przewiercone dwie dziury; 
przez jednę powinno powietrze wy- 
chodzić, a w drugą wkłada się le- 
jek, przez który leje się wodę rze- 
czną rozsoloną; na każde 20 kwart 
wody bierze się 24 kwarty soli i; 
łyżkę saletry, albo wymierzywszy 
beczkę, na każde 20 kwart, które 
w sobie *awiera 2} kwarty soli; te 
obie miary na jedno wyjdą, gdyż 
wówczas w beczce nie sama tylko 
wola ale ogórki i liście się mie- 
szczą. Gdy się nią beczka napełni 
zupełnie, obie dziury zabić gwoż- 
dziami, mocno osmolić całą beczkę 
po szparach, a nadewszystko te 
dwie dziury, ażeby woda przez nie 
się nie zakradała, bo w takim ra- 
zie ogórki by się zepsuły; potem 
tak osmoloną beczkę zatapia się 
zwyczajnym sposobem w wodzie i 
do kołów się przymocowywa, by 
ba wierzch nie wypłynęła, albo że- 
by jej woda nie uniosła. Mieszkań- 
cy zaś miast, którzy. bezpiecznie 
ogórków zatapiać we wodzie nie 
mogą, stawiają beczki w sklepach, 
na podsieniach drewnianych, ale 
nie na ziemię i starannie ocierają 
pleśń osiadającą na nich. Inni na 
zimę wkopują beczki w sklepie po 
sam wierzch, so jest lepiej, bo się 
tym” sposobem chłód utrzymuje; 
inni nakoniec w studniach je zata 
piaja. Można zamiast dwóch jednę 
tylko dziurę robić w beczce, przez 
którą gdy się woda leje, trzeba z 
niej często wyjmować lejek dla te- 
o. aby powietrze mogło odejść. 
Jeczek od ogórków nie używać na 
nic i parzyć je czabrem, koprem i 
innemi aromatycznemi ziołami. 


Przeciw zoko. 
Zołzy są chorobą, jak wiadomo, 
bardzo niebezpieczną, ale niezawsze. 


Czasami ma ona przebieg ostry, 
który wymaga koniecznie porady 
weterynarza; czasami znów prze- | 
chodzą łatwo i można je leczyć | 


samemu. Domowym środkiem, 
tanim a łatwym do użycia, gdy 
zołzy mają przebieg łagodny, jest 
dziki rumianek, zwany pospolicie 
końskim. Kwiatki tej rośliny 
trzeba ścinać wraz z górnemi ło- 
dyżkami, dobrze wysuszyć na słoń- 
cu w miejscu przewiewnem, drobno 
posiekać i przechowywać w torebve 
papierowej, a na wierzch włożyć 
drugą płócienną, aby się zapach 
nie ulatniał. Można też przecho- 
wywać rumianek w _szklannym 
słoju, szczelnie zamkniętym. Jeże- 
li się u koni pojawią zołzy, trzeba 
wziąść szczyptę takiego rumianku, 
ile się w trzech palcach zmieści, 
wsypać to do obroku i dobrze wy- 
mieszać. Zdaje się, że to prosty, 
niekosztowny środek, a często bar- 
dzo pomaga i konia z ciężkiej cho- 
roby łatwo nim wyleczyć można. 


Herbata z liści jeżynowych. 
Słynny botanik pisze: Młode li- 
ście jeżyn mają ten sam smak, co 


czysta, dobra chińska herhata i le- j 


pszy, jak gatunki, które w Europie 
i Ameryce w handlu się znajdują. 
W wschodniej Azyi piłem dużo 
dobrej herbaty, a ponieważ żułem 
świeże liście z krzaku zerwane, 
mogę sprawę tę osądzić. Pewnemu 
towarzystwu moich uczonych przy- 
jaciół obiecałem przedstawić dwa 
gatunki najlepszej herbaty. Ofia- 
rowałem im nasamprzód dekokcyą 
z liści jeżynowych .(o czem nie 
wiedzieli) a potem prawdziwą her- 
batę i prosiłem o ich sąd. Jedno- 
głośnie oświadczyli, że pierwsza 
była najlepszą, poczem im sprawę 
wytłómaczyłem. Można spróbować, 
lecz trzeba wybrać najmłodsze i 
najdelikatniejsze liście i ususzyć je 
w słońcu. 


nuncyusza, a 


odrzekł, że | drugi dzień 


wojenne, a w 


ale  fortelem 


da- i ci poszli 
w godzinę po 


stanowczo jej 


Deręgowski. i 
vą przeciwko 


knie, wszczęli 


zbliżało się w 


a 


Chcąc, aby ogórki były pełne | 


arnizonu, który im dawat szczegóły 
jenia i zasobów twierdzy. È. 


„. KSIĄŻKA 


Shassi 


na pustyni świata tego 
: jęczącej, 


w mocnej oprawie z czerwonemi 
brzegami w cenie $1.00 


mo tała wydrukowauą 1 jest 
do nabycia w = 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 


W. NENG, 


532 NOBLE ST., 


CHICAGO, ILL. 


DR. ST. RASMUS, 


LAUREATE Z PARYŻA, 


(DR. STAN. RASMUS) 
Posiada 28 BY praktykę, leczy wszystkie 
ths r AJ 

CHOROBY CHRONICZNE, 
t. 3. takie których inni doktorzy nie potrańli wyle- 
czyć. Niewidiomym przywraca wzrok, a głuchym 
słuch, Leczy zaraźliwe choroby syfilisowe, choć- 
by w najgorszym były stanie. Wszelkie cierpie- 
nia kobiet leczy skutecznie i prędko. Wytępia 
robactwo i wazeikie choroby wewuętrzne jako i 
zewnętrzne.  lonorarynn płaci sią dopiero po 
wyieczeniu (tylko lekarstwa trzeba opłacać.) Ty- 
siące ludzi 8 zostało wyleczonych przez Dra 
Stanisława Rasmusa w Europie i w Ameryce,a po 
największej częsci tacy eo nie mogli przez Ża- 
dnych innych doktorów być wyleczonymi, Opi 
szcie wasze cierpienia szczegółowo, fo odwrotną 
pocztą dostaniecie poradę darmo, Lekarstwa di». 
pacyeniów bywają przyrządzane w mojem wia 
nem Jahoratoryum i za skuteczność ich ręczą. 


Dr. St. Rasmus, 


Gor, Maaisowi Swami. Toledo, Ohia 


JÓZEF RADECKI, 
KOWAL 


KONOWAŁ 
3528 S. Halsted ulica, 


róg 35th Court, - Chicago, Illinois. 


Każdego rodzaju okuwanie kon 


wykonywa się jak najlepiej. 
(Jan. 1 — 1891,) 


mn Nie potrzeba 
PIENIĘDZY 


aż po dokładnem zbadania 
14 K. złoto 


A à l, 1 prawdziwe rebro 
NW, niemieckie, 


š $ Koperty są zrobione z 
(3%, blachy pigknego 14 K. 
B„| złota, która 
r r owi R 
ueckiego srebra, We- 
p wnątrz więcdęeć sre- 
bro 1 iemieckie i ze- 
wuąt:z 14 K. złoto, 
wskutek czego ze- 
3) garki te równaje si 
|| Z 250 zcgarkumi Ź 
czystego 14 K. złota. 
Koperta ze szkiem, 
nie wpuszczająca ku- 
j rzu zai pa 


ów; koperta za- 
ra tylko złoto i naj- 
lepsze srebro niemieckie 

i oprócz właściwej warto 

7 ści nie różni sigod zło- 
f tego zegarka. aszynerya 

est najnowszego wynalazi.n a główna sprężyna 
jest niezłamalną. Dajemy « wurancyg na 2 lata, 


asza oferta na 90 dni. 
Aby każdy mógł wię n ocznie przekonać o 
rzymiotach tego zegarka, poślemy go C. O, D. 
A Waszego bióra ekspresowego, gdzie go mo- 
żecie zbadać. Żydamy tylko zargczenia od bi- 
znesisty w waszem mieście, że w istocie chce- 
cie zegar k nabyć a jeżeli Wam się RER 
możecie agentowi ekspresowemu wręczy! BP 
toze li całą kwotę "płacicie, damy jeszcze darmi 
meałyry łańcuszek | dewizk* Zamówcie na- 
tychmhiast bo cena pójdzie w pórę. Adres 
WILLANS & C9., 125 S. Halsted Stra 
OBUCAGO. 11.LINOM 
Wytnijcie ten kawałek i przyszlijcie z zamó 
wieniem. 


— W oaz 
KSIĘGARNI POLSKIEJ 


— znajduje się — i 
niedawno wydrukowane dzieło w 
12-stu tomach 


«PYSTAG NOCY 


I JEDNA" 


POWIEŚCI ARABSKIE. * 


Zawiera przeszło dwa tysiące 
pięćdziesiąt stronie pięknego 
wyraźnego druku. 
Cah 0. e $3.50. 
W mocnej oprawie 3 księ- 
gi po 4 tomy w jednej ksią- 
żce z złotemi wyciskami 


Cena ..$4.75. 


A A A 


bramę, a załoga ukazała się na wałach: goto- 
wa do oporu, Ale po kilkugodzinnej mustrze 
rozeszli się konfederaci 
uspokojony przeor kazal otworzyć bramy. Na 
ponowiły się te same ćwiczenia 


na kwatery a tem 


twierdzy mniej ostrożni ści 


zachowano; zamknięto tylko bramę, ale mo: 
stu nie zwcdzono, 
ostatniej oznaki niedowierzania zaniechano i 
dozwolono konf+deratom, po kilku, odwiedzać 
ten święty przybytek. Pan Kazimierz widząc 
uspokojoną obawę |jazeora umyślił czwartego 
dnia ubiedz twierdzę. 


trzeciego dnia zaś i tej 


O wschodzie słońca wystąpiła znowu 
piechota na musztrę, a żołuierze dostali roz- 
kaz uważać pilnie ua Goliana, i na skinieńie 
jego biedz bez 
pomiędzy Sanoczan wybrał marszałek trzech 
szlachty, olbrzy miej siły i dzielnych do kor- 


namysłu za nim, pctem z 


na Jasną-górę na nabożeństwo; 
nich znowu trzech, a w końcu 


marszałek z panem Szycem i Deręgowski:n, 
sławnym na całe Sanockie rębaczem. Ci osta 
tni spotkali w bramie przeora, a pan Kazi 
mierz przywitawszy go, 
odwiedziny nuncyusza. 

W przedpokoju zatrzymał się Szye i 


mówił: że idzie w 


stanęli k:ło okna, które było 
bramy, a marszałek poprze- 


dzeny przez sekretarza poszedł dalej, Stali już 
tak z półgodziny, wyglądające często na dziedzi- 
niec, kiedy ujrzeli pierwszych trzech konfede- 
ratów. co byli i na nabożeństwie, wychodzą- 
cych z kościoła; spostrzegłszy swoich w o- 


óni rozmowę z Paulinem, któ- 


rego napotkali, a jednocześnie drugich trzech 


towarzystwie jakiegoś oficera 
uzbro- 


d. n.) 


=P WÓZ 


PT EOP A | 


rata 


7 Aai kaiia a == 


w 2 ARPER PWN FEET TPA T" 


Enee 


-UŃzudOŁĄ MARMONIKA, sass 
Nr. 808%ma piąkną machoniową okład 
kę, machonio: klawisze i klucze. 
wkięsłą Sora deskę do kluczów. 
złote i niklowe ozdoby, niklowe rogi i 
klamry, dubeltowe miechy, 10 kluczy 
* stopsów, 4 gatunki piszczałek A 

Cena sktepowa $13.00. Nasza cvi., 
huriowna $8.50. Chcesz kupić pierw- 
szej klasy dobrą harmonijkę z dobryr 
| głosem, nia zaniedbuj czasn, ale przy 
J zaraz po jednę. Za każdą ręczymy 
A że jest w najlepszym stanie muzyka! 
jnym  Ręczymy, że będziesz zadowolo 
|ny, albo zwrócimy pieniądze. Gdzie 
ylko w jakiem :nieście jednę przedamy, 
to jestesmy pewn. ża i więcej przedamy + 
nmiątajcie, że my po sgamy na do 
'ch przymiotach tej harmoniki, aby 
1ować sobie waszą i waszych przy- 


Wynik wyborów. ` 


my A dee gej 
nadesz 


więcej jednakowoż jest wynik 
znanym. 


warunki sprzyjające, 


wielką większością głosów. 


żniejszym kongresie zastępuje trzęch 


HENRY MERZ & CO i ong 
republikanów i trzech demokratów, 


— następca po — 
B. F. CLETTEKNBEKG & CO. 


229 & 281 B. Division str, CHICAGO, M A : ka 
kongresu, jak i urzędników stano- 


NAA 
wych jeszcze wątpliwym, choć się 
aj wa zdaje, że republikanie uzyskali 
WASHIN GTON. El splozya bomby. wszystkie Beea stanowe. a 
Washington, 5 listopada. Wskutek eksplozyi bomby w W Colorado został na nowo 
„Evening Star” zestawił ze SPTA- | magazynie w Fort Wadsworth nie- | wybrany republikański kandydat do 
wozdań, które nadeszły, że z pe- | daleko od Nowego Yorku został | kongresu, choć z zmniejszoną wię- 
wnością zostało do kongresu Wy- | żołnierz Nathaniel Chapman zabity | kszością, jakoż i kandydaci republi- 
branych 206 demokratów. i 113 | na mie'scu a czterech pon'osło | kańscy na urzędy stanowe odnieśli 
republikanów. Niepewnemi sa, je- niebezpieczne rany. Żołnierze ci zwycięztwo. s 
szcze: Cztery okregi w W. Virginii, byli w służbie marynarki. Stan Connecticut wybrał 


sześć w Californii, jeden w Rhode 
Island, jeden w Montana i jeden 
w N. Carolina. — Demokraci mie- 
liby więc 93 głosy większości. 

Washington, 7 listopada. 
Zastępca  jeneralnego adjutanta 
Anrunsey . McKeever donosi w 
swem sprawozdaniu rocznem po- 
między innemi, że w ubiegłym ro- 
ku ubiegło z wojska 489 mniej 
żołnierzy, jak w roku poprzednim. 
Najwięcej ubiegło z artyleryi, a 
najmniej z piechoty. 


Dzień dziękczynny. 
Washington, œ listopada. 
Prezydent Stanów  Zjednoczych 
wydał proklamacyę na mocy której 
czwartek, 27 listopada, ma być 
dniem dziękczynnym. 

Proklamacya opiewa: Przez ła- 
skę i dobroć Wszechmocnego lu- 
dność tego kraju dobiega do końca 
roku, który byłprzepełniony błogosła- 
wieństwami pokoju i dobrobytu. Za 
pracę naszą umysłową jako i za 
i „rąk naszych w każdej gałęzi 
udzkiej czynności mieliśmy bogate 
wynagrodzenie. 

I dla tego rozporządzam ja, 
Benjamin Harrison, Prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych . Północnej 
Ameryki, że Czwartek, 27 dzień 
teraźniejszego miesiąca Listopada 
ma być obchodzony jako dzień 
modlitwy i dziękczynienia; i poru- 
czam ludności aby w dniu tym 
wstrzymała się od pracy, się zgro- 
madziła w odnośnych domach Boga 
i cześć i dzięki składała za bagate 
błogosławieństwa, któremi nasz 
lud obdarzył, i Go prosiła, aby i 
nadal nas obdarzał swą opieką 1 
łaską. Polecam moim wspól oby 
watelom, aby nie zapominali o 
ubogich, nie mających przytułku i 
zasmucony. h. Stańmy się godnymi 
obiecanej nagrody dobroczynności 
i łaskawego przyjęcia naszej prośby. 

Na świadectwo podpisałem się i 
kazałem dołączyć pieczęć S anów 
Zjednoczonych. 

Dane w mieście Washington w 
tym dniu 8go listopada w roku 
sisena 1890 i roku 115 nieza- 
leżności Stanów: Zjednoczonych. 


Benjamin Harrison, 
rzez prezydenta: James 
laine, Sekr. stanu. 


G. 


w — 


AMERYKA. 


Z New Brunswick, N. J., dono- 
szą dnia 7go listopada; Stanisław 
Wierzchowski, młody Polak, zadał 
w poniedziałek podczas sporu ojcu 
swemu cios nożem w brzuch, na 
którą to ranę wczoraj umarł, Mor- 
derca ubiegł, lecz został wczoraj 
na południe w pobliżu Woodbridge 
po gwałtownym oporze uwięzionym. 
Twierdzi że ojciec w Polsce za. 
mordował matkę Stanisława. 


Stracenie zbrodniarza w nocy. 


"Z Cannon City, Col. donoszą 7 
listopada: Meksykańczyk Noberto 
Griego, który za morderstwo po- 
ełnione dnia 4go czerwca na osobie 


. L. Underwooda z Trinidad 
miał być w pierwszym tygodniu 


listopada powieszonym w podwó- 
rzu wiezienia, był jeszcze przy ży- 
ciu dzisiaj o 5 tej „godzinie wle- 
czorem. Pierwszy tydzień mie- 
siącą kończy się bowiem dopiero 
dzisiaj o północy; dyrektor wię- 
zienia chsąc go jak najdłużej 
pozostawić przy życiu, nie- 
zawodnie dał go powiesić krótko 
przed północą. Skazaniec pozosta- 
wia młodą żonę i rok starą córeczkę. 
Cały dzień przepędził na pisaniu 
listów, w których oświadcza, iż 
jest gotowym umrzeć i spodziewa 
się, że Bóg zajmie się losem jego 
familii. 

Jest to pierwsze prawne strace- 
nie zbrodniarza wykonane po za- 
chodzie słońca. = 


ż Wykształceni” Jap: ńczycy. 


Dwóch na uniwersytecie w Ann 
Arbor, Mich., się kształcących Ja- 
pończyków wywołało w tej miej. 
scowości wielkie wzburzenie przez 
to iż ubiegli z dwoma amerykań- 
skiemi dziewczynami. Japończycy 
nazywają się Kulsataro Fu Kushi- 
ma i Reiiaro Tokano; obydwaj 
pochodzą z szlacheckich familii i 
studyowali prawo. Jedną z dziew- 
23 jest panna Fuller z Ypsilanti, 
młoda jeszcze, piękna i pochodząca 
z dobrej familii. Druga jest star- 


zes i dobrze znaną w pewnych ko- 
ach. Znaleziono ślady po zbiegach 


w. Detroit i Windsor, nie 


wiad ra 
adomo gdzie się udali. 


W czwar 


zebraka-n' gra. 


; tek wieczorem została 
aga śm Tenn., zabita pani 
iyi ey, żona znakomitezo 
obywatela, ‘przez zebrącego = 
rzyna, któremu. nie chciała dać 
pieniędzy, Łotr zabił ją żelazkiem 
od prasowania, Morderca  ubiceł 
a chociaż znaczna liczba obywateli 
uściła się w pogoń. za nim, nie 
zdołano go aż do północy schw sió. 
Jeżeli zostanie schwycony GE 
dzia „Lynch” wyda wyrok, X 


rj . 
Żwawi starcy, 


Ośmdziesięcioletni A. C. R: 
mieszkający w Mason City, a., oglosił 
w tych dniach że gotowym jest 
iść na wyścigi z każdymkolwiek 
równostarym człowiekiem o zakład 
w wysokości $1900; dotychczas 
nikt się nie zgłosił. — Inny ośm- 
dziesięcioletni człowiek dr. J. K. 
Garfield z Algona, lowa, chce się 
ścigać z równostarym człowiekiem 
na welocypedzie. Stary ten oby- 
watel dziennie spędza kilka godzin 
na trzykolnym SE rumaku i do- 

e 


prowadził do wielkiej biegłości. 


legislaturę, która przy spólnem gło- 
sowaniu będzie miała 9 głosów re- 
publikańskiej większości, zamiast 
dawniejszych 64. W kongresie za- 
stąpi ten stan 8 demokratów i je- 
den republikanin; dotychczas był 
zastąpiony przez 4 republikanów. 

W Delaware wybrano nieza- 
wodnie, demokratycznych urzędni- 
ków stanu i jednego demokratę 
członkiem kongresu, iecz pewności 
nie ma jeszcze pod tym względem. 

W-Florida i Georgia jak 


Zabił go spluwaczką, 


W San Antonio, Tex, powstał 
w czwartek wieczorem spór po- 
między cieślą R. F. Rennebergiem 
i rzeźnikiem Arnoldem Friedrich. 
Ponieważ jeden i drugi z nich 
był nietrzeźwym, spór stawał się 
coraz gwałtowniejszym, aż nareszcie 
Renneberg schwycił za spluwaczkę 
i uderzył nią przeciwnika tak sil- 
nie w głowę, iż zmiażdżył jego 
czaszkę. Friedrichs umarł w pół 


godziny potem. Mordercę uwię- siać Agi, demokraci są zwycię 
Z10BO. , 7 cami. 
W Illinois Heinrich Raab, 


dem., został wybrany dyrektorem 
szkół stanu i Wilson, dem. skar- 
bnikiem stanu i w ogóle przeszli 
wszyscy kandydaci demokratyczni 
na urzędy stanowe. Repablikanie 
utracili trzy ze czterech okręgów 


Ruzlicie zgromadzenia anarchi- 
slów. 


Z Newark, N. J., donoszą 7 li- 
stopada: Tydzień temu została naję- 


ta „Singer Halle” przez ludzi, | kongresyona'nych w Cook powiecie, 
którzy oświadczyli że należą do | opróćz tego 15ty, l4ty 1 Iżty i je. 
międzynarodowego stowarzyszenia | Szcze dwa inne okręgi. W° kon 
robotniczego. Właściciel bali nie | gresie więc będzie z Illinois zasia- 


dywało 6 republikanów i t4 demo- 
kratów. Legislatura składa się: w 
senacie z 27 republikanów i 24 de- 
mokratów; w izbie niższej, z 74 


wiedział, że to anarchiści, aż dopie- 
ro rozpowszechniono po mieście 
plakaty, w których ogłoszono ob- 
chód trzeciej rocznicy powieszenia 


chicagoskich anarchistów. Mówca. | republikanów i 76 demokratów i 3 
mi mieli być słynna Lucy Parsons, | członków „Farmers Association“, 
nie m»iej sławny Johann Most i | któr y więc mają rozstrzygający 


głos. 

Indiana, ojczyzna prezydenta 
Harrisona jest obecnie przeważnie 
demokratyczną i poseła 11 demo- 
kratów do kongresu. Republikanie 
wybrali tylko dwóch członków kon- 
gresu. 

W Iowa, która jak Indjana nie 
wybierała gubernatora, lecz tylko 
podrzędnych urzędników, przepro- 
wadzili demokraci swych kandyda- 
tów jeszcze znaczniejszą większością, 
jak rok temu demokratę Boies'a na 
gubernatora. Zastępstwo w kon- 
gresie pozostaje niezawodnie tem 
samem — 10 republikanów i jeden 
demokrat. 

W Kansas, gdzie były w polu 
trzy odrębne tykiety wyborcze — 
republikański, związka farmerów 
(Farmers Alliance), i złączontch 
demokratów i „rebsubmisyonistów« 
(tj. tych, którzy żądają, aby lud 
jeszcze raz głosował nad prawami 
prohibicyjnemi), o ile się zdaje 
„Farmers Alliance“ przeprowadziła 
większą część swych kandydatów. 
W legislaturze zdobyli tak farme- 
rzy, jak i resubmisyoniści wiele 
krzeseł, przez co się zmniejszają 
widoki Ingallsta, iż ponownie zo- 
stanie wybrany senatorem Stanów 
Zjednoczonych, bo przynajmniej 
pierwsi są nieubłaganymi jego nie- 
przyjaciołmi. Czy „Farmers Allian- 
ce” pomoże resubmisyonistom pod 
względem zniesienia praw prohtbi- 
cyjnych, jest kwestyą, którą trzeba 
zostawić do przyszłości. Jednakowoż 
doznali wielkiej porażki republika- 
nie sprzyjający prohibicyi. Polityką 
narodową nie zajmowano się za 
nadto przy teraźniejszych wyborach, 
bo chodziło głównie każdej partyi 
o przewagę w stanie, jednakowoż 
utracili republikanie dwa krzesła w 
kongresie: z Igo i 6go okręgu. 
Republikanie zaś wybrali urzędni- 
ków stanowych z wyjątkiem nad- 
prokuratora stanu, który to urząd 
się dostał kandydatowi  „Farmer's 
Alliance.” 

W Kentucky utracili prawdo- 
podobnie republikanie jeszcze jed- n 
z dwóch (jest ich ogółem 11) okrę- 
gów kongresowych, które posiadali 
tj. loty. Elekcyi stanowej nie było. 

Louisiana utraciła jedynego 
republikańskiego członka kongresu, 
Colemana, z drugiego okręgu. 

W Massachusetts zaszedł 
zupełny przewrót. Kandydat de- 
mokratyczny na gubernatora Rus- 
sell, który w przeszłym roku doznał 
porażki (jego przeciwnik otrzyma- 
wszy 7000 głosów więcej,) zwycię- 
Ah tym razem większością 10,00) 
gtosów. Demokraci zdobyli oprócz 
> o dwa z pewnością, a prawdopo- 

Onie Lzy krzesła w kongresie. 

w Michigan odnieśli demo- 
kraci wielkie zwycięztwo, bo nie 
tylko wybrali znaczną wielkości 
urzędników stanowych, lecz odebrali 
republikanom także cztery a może 
i więcej okręgów kongresowych 

W Minnesocie, gdzie się de- 
mokraci spodziewali za pomocą 


Hugh O. “Pentecost. Gdy wieczo- 
rem przybyli, właściciel nie otwo- 
rzył im hali. 

Na ulicy zgromadził- się znaczny 
tłum i Lucy Parsons poczęła ze 
schodów podburzać obecnych. Ka- 
pitan policyi Glori przestrzegał ją, 
lecz ona odpowiedziała mu zuchwa- 
le i prowadziła mowę dalej zachę- 
cona przez anarchistów w tłumie 
się znajdujących. Natenczas dał 
kapitan znak i policyanci tak umun- 
durowani jak i tajni schwycili 
naczelników, pomiędzy nimi Lucy 
Parsons i odprowadzili do stacyi 
policyjnej. Most jak zwyczajnie 
zdołał umknąć. 


Nie znału swego męża. 


O żonie, która nie znała swego 
męża, donoszą z St. Thomas, Onta- 
rio,: Tu umarł kilka dni temu 
nagle mężczyzna jakiś na udar 
serca. Ponieważ nazwisko jego nie 
było znane, ogłoszono opis jego 
osoby, a z tego opisu mniemała 
jakaś pani Croft «w Hamilton po- 
znawać swego męża, który kilka 
tygodni temu na dłuższy czas wy- 
jechał dla interesu. Przybyła dla 
tego dla identyfikacyi ciała do St. 
Thomas. Tu zdawało jej się 
wprawdzie, jakoby włosy jej męża 
nie były tak siwemi, jak włos 
trupa, lecz mniemała, że wskute 
śmierci posiwiały, a ponieważ trup 
był zresztą podobny do męża, za- 
brała go do Hamilton, pochowała 
go, jak się należy, sprawiła szaty 
żałobne i wydobyła welon wdowi z 
skrzyni. Lecz w kilka dni potem 
otrzymała od męża telegram, w 
którym jej w krótkości „donosił, że 
wprawdzie czytał w gazetach o 
swej śmierci, lecz że pomimo to 
przybędzie do domu. Obietnicę 
tę dotrzymał i obecnie panuje ra- 
dość w domu Croft'ów. Kim jest 
człowiek, którego jako Crofva po- 
grzebano, nikt nie wie. 


Podes:ły wiek. 


Sto i cztery lata starą była Mar- 
tha Peckins, która w tych dniach 
w pobliżu Columbus, Brown pow., 
Indiana, umarła. Niewiasta ta, 
która miała 11 dzieci a w której 
rogrzebie brało udział 51 wnuków 
i 16 prawnuków, żyła 70 lat na 
jednej farmie. Obecnie znajduje 
się w Brown powiecie jeszcze 
dwóch ludzi, którzy są przeszło 104 
lata starzy. 


Cudowne ocalenie. 


Z Nicholasville, Ky., donoszą Tgo 
listopada: Dzisiaj rano, około 44 go- 
dziny uszli pasażerowie wagonu 
sypialnego przeznaczonego dla Jack- ; 
sonville, Fla., na Cincinnati Sou- 
thern kolei, w pobliżu Junction 
City jakby cudem śmierci. Lonis- 
ville i Nashville kolej krzyżuje 
tam Southern kolej, a gdy pociąg 
8 Southern kolei w oznaczonym 
czasie przybył do stacyi i się za- 


Choć w chwili, gdy się zajmuje- 
wyborów, nie 
y jeszcze dokładne sprawo- 
zdania ze wszystkich Stanów  Zje- 
dnoczonych i Terytoryów, to mniej 
ich 


W Alabama, gdzie z powodu 
tamtejszego przemysłu żelaznego, 
dla którego bill McKinleya zawiera 
oczekiwano 
zwycięztwo republikańskie w ró- 
żnych okręgach kongresyonalnych, 
zostali tylko demokratyczni posłowie 
| wybrani. Tak samo w Arkansas. 
w jednym i drugim z tych stanów 
zostali urzędnicy stanowi wybrani 


W Calufornii, którą w tera- 


jest wynik wyborów tak członków 


„Bześć okręgów kongresowych, a po- 


a CO... 


trzymał na przeznaczonem miejscu, 
znajdował się środkowy wóż 8y- 
pialny pad torem Louisville i Nash- 
v lie kolei, na którym właśnie się 
zbliżał cieżko naładowany pociąg 
towarowy Western kolei. Ten 
byłby się powinien zatrzymać 200 
stóp od krzyżówki i czekać aż do 
czasu, gdy tór będzie wolnym. Z 
nieznanej przyczyny to się nie 
stało. 


Powiadają że hamulce nie były 


w porządku i że spadzistość jest 
tam dość znaczną. Dosyć że po- 


ciąg przypędził zwyczajną szybko- 
ścią, uderzył w rodek wagonu 
sypialnego, rozbił go rzucając pa 
sażerów po jednej idrugiej stronie 
toru. Następnie wykoleił się pa 
rowóz i wjechał do lokalu pakun- 
kowego Louisville kolei. 


eg price przypadkiem nie 
powstał ogień w odbity wagon'e 
l nikt nie utracił życia. Osm osób 
zostało mniej lub więcej niebez- 
piecznie pokaleczonych. 


Ujęły się za nią, 


Emil Waelfrodt mieszkający w 
Terre Haute, Ind., człowiek olbrzy- 
mi i silny miał zwyczaj bić słabo- 
witą swą żonę bez najmniejszej 
byc, z którego to powodu 

ilkakrotnie dostał przestrogę od 
rozjątzonych sąsiadek. W tych 
duiach wrócił wieczorem w 


: stanie 
nietrzeźwym do domu i jak źWwy- 
*zajnie  poniewierał żonę, która 
płacząc wybiegła na ulicę. Przy- 
kn słysząc jej narzekama, 
przy degły uzbrojone w korbacze, 
tóre na podobną sposobność przy- 


gotowały i sprawił 

łaźnią, że zbroczony Erwig i głośne 
wyjąc ubiegł i od tego czasu do 
domu nie przybył. 


„Farmer's Alliance” pobić republi 
kańskiego kandydata na gubernato- 
ra Merriam'a, został tenże ponownie 
małą większością głosów wybrany; 
tak samo wybrali republikanie in- 
nych urzędników stanowych wyją- 
wszy audytora, które to stanowisko 
będzie dzierzył demokrata Biermann. 
Republikanie utracili jeden okręg 
kongresowy. 

W zanie p wybrano na- 
turalnie samych demokratów do 
kongresu, a w Missouri oddali 
republikanie /demokratom rmy 
okręg, który zajmował poseł Nie- 
dringhaus. 

Znaczne zwycięztwo odnieśli de- 
mokraci nad prohibicyonistami w 
Nebrasce, gdzie demokrata Boyd 
został wybrany gubernatorem, a 
zkąd dwóch demokratów i jeden 
członek „Farmers Alliance” będą 
zajmowali miejsce trzech republi- 
kanów w kongresie. O stanie le- 
gislatury nie ma jeszcze wiadomości. 


W Nevada, o ile się zdaje, 
został wybrany na gubernatora 
kandydat republikanów, którzy tak- 
że poślą do kongresu swego kan- 
dydata. 

W New Hampshire wybrała 
demokracya swego kandydata 
Amsden’a, gubernatorem, jako i 
demokratyczną legislature, wskutek 
czego senator Stanów  Zjednoczo: 
nych Blair, znany przyjaciel przy: 
musu niedzielnego, będzie musiał 
ustąpić. Republikanie utracili także 
pierwszy okręg kongresowy. 

W New Jersey wybrano le- 
gislaturę w senacie republikańską, 
w izbie niższej demokratyczną. 
Republikanie utracili piąty okręg 
kongresowy. 

W stanie New York odebrali 
demokraci  republikanom cztery 


poza 


krzesła w kongresie. W mieście 
Nowy York zdobyli tak zwani 
„Tammany Hall” demokraci wszy- 
stkie  urzęda, pomimo łączności 
drugiego stronnictwa demokraty- 
cznego z republikanami. Legislatura 
jest przeważnie demokratyczną i dla 
tego wybiorą demokraci nowego 
senatora Stanów Zjednoczonych. 

Podczas gdy demokraci wszędzie 
prawie odnieśli znaczne korzyści, 
utracili oni w Ohio to, co w 
PTE STA roku uzyskali. Republi- 
ański kandydat na sekretarza stanu 
został wybrany wielką większością 
głosów. McKinley, autor słynnego 
billśu, który się śtarał o krzesło w 
kongresie, został w własnym okręgu 
pobitym, choć tylko małą większo- 
ścią. Delegacya do kongresu z 
Ohio będzie się składała z 8 repu- 
blikanów i 13 demokratów, podczas 
gdy obecnie zasiada w nim 16 re- 
publikanów i 5 demokratów. 

W Oklahoma wybrano dele- 
gatem do kongresu republikanina 
Harvey. 


Z Oregonu donoszą o zna- 
cznych orzyściach demokraty- 


cznych, lecz ostateczny wynik nie 
jest znanym. 

W Pennsylvanii wybrano 
demokratę Roberta Kmory Pattison 
500 do 1000 głosami większości, 
podczas gdy w przeszłym roku je- 
szcze republikański kandydat na 
skarbnika stanu miał prawie 61,000 
większości. Pattison został już raz 
i to w r. 1882 wskutek niezgody 
pomiędzy republikanami wybrany 
gubernatorem i odznaczył sie za- 
prowadzeniem ważnych reform. Je- 
go wybór, choć nie było trzeciego 
znaczniejszego  tykietu w polu 
oznacza potępienie republikańskiego 
„boss'a* partyzanckiego Quay'a i 
także potępienie billa MekKinley'a 
przez to, iż republikanie tracą z pe- 
wnością dwa a może i pięć krzeseł 
w kongresie. f 

Z Tenessee, Virginii, Te- 
xas i innych południowych stanów 
nadeszły dotychczas za skąpe wia- 
domosci. 

W S. Carolina przeprowadzo 
no czysty demokratyczny  tykiet, 


pomimo największych  usiłowań 
przeciwników, 
Ter. Utah poseta mormona 


Caine do kongresu, 

W. Virginia wybrała czysto 
demokratyczną legislaturę i poseła 
dwóch demokratów do kongresu. 

W Wisconsin, gdzie, jak iw 
Illinois, chodziło o kwestyę szkólną 
został demokrata Peck wybrany 
gubernatorem.  Legislatura jest 
przeważnie demokratyczną, wskutek 
czego jest umożebliwiony wybór 
demokratycznego senatora Stanów 
Zjednoczonych; republikanie utracili 


zostaje im więc tylko jeden. 

W S. Dakota wybrali republi- 
kanie urzędników stanu i mają 
większość w  legislaturze wskutek 
czego wybór senatora republikań- 
skiego jest pewnym. Pierre bedzie 
stolicą S. Dakoty. k 

W N. Dakota przeprowadzili 
R także swych kandyda- 
tów. 


Oto w krótkości wynik wyborów 
dnia 4go listopada. Jake ten wy- 
nik ma znaczenie dla amerykań- 
skiego życia politycznego określi- 
liśmy na innem miejscu. 
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SCHOWAJCIE 
TO I CZEKAJCIE AŻ DO 


Czwartku. 13go Listopada, 03 godzinie. Po osta- 
tnim pożarze ocajono piękne zimowe ubiory dla 
mężczyzn, chłopców i dzieci w wartości $750,000, 
i postanowiono przenieść zapas do wielkiego 
sześciopiętrowego podwójnego budynku 148 i 150 
Monroe str., pomiędzy Clark i LaSalle ulicami, 
pięć drzwi od rogu Clark str., Chicago. Nie- 
zmierny ten budynek został rozmyślnie przez 
kompanie zabezpieczenia zadzierzawiony dla 
tej wielkiej sprzediży. Skład był zamkuięty 
przez tydzień, aby wszystko przygotować illa 
tej sprzedaży kompanii zabezpieczenia od og ia, 
Cały budynek będzte znów otwarty, a ta wielka 
sprzedaż zabezpieczenia od ognia rozpocznie się 
w Czwartek, 13go listopada, o 3cej godzinie, 
Wszystko będzie się sprzedawało szczegółowo 
50 procent poniżej właściwego kosztu, ponieważ 
wyszedł rozkaz, aby wszystko było wysprzeda- 
ne w pięciu dniach. Zapas składa się z najlep- 
azego rodzaju ubiorów dlą mężczyzn i chłopców; 
jest wartym blizko $750,0001 żostał ocalony pod- | 
czas ostatniego pożaru, Taxator dla kompanii 
zabezpieczenia, po ścisłem zrewidowania zapasu 
ubiorów, przekonał się, że nie był tak bardzo 
uszkodzony, jak fabrykanci ubiorów twierdzili 

nie mogąc rig zgodzić ca do właściwej utraty, 
byliśmy zmuszeni zabrać zapas i zamienić gow 
pieniądze, i towary muszą być sprzedane natych- 
miast, aby módz ostatecznie sig obliczyć, gdyż 
ta sprzedaż potrwa tylko 5 dni pod 148 i 150 
Monroe s'r, pomiędzy C'ark i LaSalle str, Chi- 
cago, Jest t pierwszy raz że sprzedaż w ta 
kich nadzwyczajnych rozmiarach się wydarzy w 
Chicago. I nigdy się jaż nie powtórzy. Aby po- 
kazać, jak tanlo będziecie mogli kupować. wspo- 
minamy niektóre ceny, i nie zapominajcie że 
mamy 100,000 innych towarów, których tu nie 
możemy p dać. Wytniicie to, przynieście ze 
sobą i zażądajcie następujących przedmiotów i 
niezapominajcie że wielka ta wysprzedaż będzie 
tylko pięć dni trwała: Eleganckie Beaver palta 
dla mężczyzn $2.85, warte $16, Te $285 palta 
są dobrzę zrobione, z bardzo pięknego ciężkiego 
sukna, według ostatniej mody i gwarantujemy 
że są warte $16. Zezwalamy, abyście to $2,85 
palto zatrzymali w domu przez cztery dni, jeż - 
libyście myśleli, że nie jest warte $16, lub gdy- 
byście nie byli z niego zadowoleni, mniejsza o 
przyczynę, i jeżeli nie będzie poplamione, obo- 
wiązujemy się zwrócić zań owe $285, Extra 
piękne Elysiau Beaver palta $5.0), g warautowa - 
ne być wartemi $20 00, Pa'ta te są wspaniałe, 
Jako i wielki wybór lekkich i ciężxich paltów, 
extra piękne Cork-Serew, podszyte jedwabiem i 
atłasem, i przeszło 10,000 różnych estunków 
paltów także bardzo t»nio, Ofiarujemy elegan- 
ckie spodnie zimowe za 98 centów, gwarantnje- 
my, że są warte $5.00 Jub zwracamy pieniądze. 
Te 98 centowe spodnie są szyte z bardzo pięknego 
ciężkiego czatargo sukna- a gdybyście myśle i, 
że nie są warte $5,00, odnieście je napowzót i 
odbierzcie swoje 98 centów, jeżeli spodnie nie 
będę poplamiońe. Wspaniałe ubiory zimowe dla 
mężczyzn po $375, bardzo piękne i gwarantu- 
jemy, iż są warte $15.00. Możecie ubiór zatrzy 
mać w domu przez cztery dni, a jeżelbyście 
myśleli, że 'ic jest wartym $15.00, to obowig- 
zujemy sig zwrócić owe $3.75. Pierwszorzgdne 
ręką szyte ubiory dia mężczyzn, pięknie obszyje 
1 warte $20.00 za $5.99. Pierwszorzędne towary 
równające się najlepszym ręką szytym ubio 
rom każdej mody. Prince Alberts, Cutawaye i 
Sacks 1 przeszło 40,000 różnych gatunków ubio» 
rów, podszytych. jedwabiem i atłasem najlepszego 
gatunku, Wszystko musi być wysprzedane boz 
zważania na koszta lub przymioty, Ogromny 
wybór ubiorów dla chłopców i dzieci, najlepsze - 
go gatunku, musi pójść, chać na tem straszliwie 
cierpimy. Wspaniełe ubiory dla chłopców po 
$1.19. bardzo piękne i warte $6.0 i 100,000 ró- 
żnychinnych towarów, których tu wymienić nie 
możemy. Przybywajcie i przekonajcie się o 
dobroci i cenach tej szczegółowej sprzedaży to 
warzystw zabezpieczenia od ogniu, Nie bedzie 
Was nic kosztowało, jeżeli  przybędziecie i się 
przekonacie, że to co powyže podajemy jest 
prawdą. Sposobność nabycia towarów taa tanio 
wydarza się tylko raz w życiu, Niezapominajcie 
adres": 148 I 150 Monroe atr, pomiędzy Clark 
i LaSalle strs., pięć drzwi od rogn Clark ulicy, 
Chicago. Podczas tej wielkiej sprzedaży przez 
towarzystwa zabezpieczenia od ognia skład bg- 
dzie otwartym aż do Stej godz ny, w sobotę aż 
do 10tej godziny wieczorem, Niezapominajcie, 
ze ta wie ka wysprzedaż po wieikim ogniu nie 
rozpocznie się prędzej jak w Czwartek, 13g0 
Listopada, o Bciej godzinie, i będzie tylko pięć 
dni trwała, Zachowajcie to i czekajcie, i nle 
zapomnijcie adreau: 148 i 150 Monroe street, 
pomiędzy Clark i LaSalle stra, pięć drzwi od 
rogu Clark ulicy, Chicago. 


Wpadł sam w połapkę. 


Z Lancaster, Pa., donosza 5 li- 
stopada. Wczoraj rano znaleziono 


w Huber w tutejszym powiecie 
poczmistrza  nieżywego w jego 
biórze. Niedawno temu włamali 


się złodzieje do jego bióra a pocz- 


mistrz zaprowadził strzelbę w taki | ustanowienia wartości gruntów | 
sposób, iż musiał padnąć wystrzał, | nadbrzeżnych, audytorem Wszy- 
gdyby ktoś chciał naruszyć szafę | stkich rachunków za prace drakar- 
od pieniędzy. Wczoraj znaleziono | skie, superintendentem nad budu- 
go nieżywego a karabin me był | jącym się kapitolem i nareszcie 
nabity. Zdaje wię, że stał się ofia- | zawiadowcą wszystkich zasobów 
rą własnego wynalazku. potrzebnych dla zarządu stanu. 
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PODARUNKI 


dia dobrych abonentów 


“GAZETY POLSBIEJ” 


którzy opłacą Gazetę 
na cały 1891 rok to; jest 
do 1 Stycznia 1892 roku. 


Ci panowie abonenci, którzy opła- 
cą „Gazetę Polską* na cał przy- 
szły rok aż do 1 Stycznia 1892 
mają prawo wybrać sobie w premii 
czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z 
powieściowych i historycznych jak 
1 do nabożeństwa. Jeżeli która 
książka wynosi więcejjak $1.00 jak 
naprzykład „Zbiór Pieśni Nabo- 
żnych*, które to dzieło kosztuje 
%2.25, to abonenci odciągają sobie 
jednego dolara premii od tej ceny 
a resztę $1.25 przyślą z prenumeratą. 
Tak samo jest ze Słownikiem Pol- 
sko-Angielskim .i  Angiel-ko-Pol- 
skim, który kosztuje 4 dolary. 
Abonenci którzy opłacą Gazetę na 
cały rok z góry płacą za ten- Slo- 
wnik tylko 3 dolary bo $1.00 liczy 
się premia. Tym sposobem Gazeta 
2.00 a Słownik $3.00, uczyni razem 
5 dolarów. Abonenci mają prawo 
wybierać sobie w premii książki 
tak własnego druku jak i sprowa- 
dzane z Europy. 

Ktovy nie miał w domu Igo ro- 
cznika „Tygodnika“ a życzy go mieć, 
może g» odebrać w premii za do- 
płaceniem tylko 85c. za oprawę 
tegoż Tygodnika. Ten I rocznik 
Tygodnika wysełamy Expressem. 
Który z abonentów chciałby aby 
przesyłkę my sami tu opłacili, nie- 
chaj do tych pieniędzy dołączy 40 
centów za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok, I rocznik z 
przesyłką uczynią $3.25, bez opła- 
cenia przesyłki $2.85. Odbierając 
expresem sam przesyłkę oplaca. — 
Innych roczników nie odstępujemy 
za zapłaceniem oprawy Od ceny 
następnych roczników (Ilgo, lilgo i 
IVgo) odchodzi od ceny jeden dolar 
premii. 

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci. 

, Gazeta Polska“ na rok wynosi 
tylko DWA DOLARY. 

Pieniądze należy do nas przesyłać 
przez Money Order, expressem albo 
w liście registrowanym. 


RAB” Zwracamy uwagę tym pa- 
nom abonentom, którzy wykupują na 
poczcie Money Order (przekazy po- 
cztowe niebieskie) aby nam te Mo 
ney Ordery przysełaji, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniedzy z 
tutejszej poczty. 


Adresować pależy: 


W. Dyniewicz, 
532 Noble Str., Chicago. 
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Znaleźli skarb, 


Zakopany skarb w wysokości 
$5009 w złovie odkryli w tych 
dniach John Rappert i James 
Halloway w pobl:żu Argentine w 
Wyandotte powiecie, Kansas, gdy 
kopali wygłębienie dla- funda- 
mentu pod stajnię, Pieniądze znaj- 
dowały się w żelaznym kotle, a 
ponieważ żadna sztuka nie nosiła 
późniejszej daty jak r. 1854, jest 
prawdopodvbnem, że pieniądze zo- 


stały zakopane podczas wojny 
domowej a właściciel ich niezawo- 


dnie umarł podczas takowej. 
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Kantyczka 


ol czasów zaprowadzenia chrze- 
ściaństwa w Polsce, znajduje się w 
każdym domu polskim, aby w cza- 
sie adwentowym czcić swem pie- 
niem Najświętszą Pannę a podczas 
Godów, to jest po Bżem Naro- 
dzeniu weselić się i wyśpiewywać 
pieśni z Kancyczki, że się Chrystus 
narodził. | 
Kto w swym domu tu w Amery- 
ce nie ma jeszcze Kantyczki niech 
przyszle 75c. W Księgarni Polskiej 
W. Dyniewicza, 532 Noble Street, 
Chicago, jest w wielkiej ilośli 


KANTYCZKA 


i Kancyonał czyli zbiór naj- 

nowszych pieśni, staroży- 

tnych Kolend i Pastorałek 
z Nowenną na Adwent 


w moenej oprawie po - - - = * Te 


— 


Rozbójnicy morscy 

dawniej śmiało wywieszali trupie głowy i kości, 
ich sztandar, na maszcie. Nowoczesny wasz 
pirata, nie na morzn, lecz na wysokiej reputacyi 
prawdziwych lekarstw, nkrywa siępod różnemi 
postaciami. Cały jegoi częściowy handel nigdy 
nie narnazył pod jakimkolwiek względem 
HOSTETTERA ST:MACH BITTERS, chociaż to 
p:erwszorzędnę pobudzające i polepszajyce le- 
ksratwo było głównym punktem przeciw które- 
mu strzały jego były skierowane, Tanie miejsco- 
we Bitters składające się z palących nie rekty 
fikowanych płynów z jaką infnzyą lub może 
ekstraktem jakiej kory tonicznej, bywają czasem 
ioazcze polecane, jakoby były też same, lub po- 
dobne, lub posiadające takie same cnoty, ce 
wielkie amerykańskie lekarstwo familijne. Takie 
Bitters giną wnet, podczas gdy wielki nśmie- 
rzyciel i zapobieżycic! pomyślnie postępnje na- 
przód zwyciężając malaryg, zatwardzenie, ner- 
wowość, dolegliwości nerek, tradność trawienia 
i reumatyzin nie tylko w tej ale i w innych 
częściach świata, 


i zwać 
Straszliwy czyn matki. 


W Philadelphii poderznęła 31 
letnia Barbara Lamprecht, miegzka- 
jąca pod No. 6161 Hamilton ulicy, 
brzytwą gardło swej 6 lat liczącej 
córki, poczem i sobie usiłowała 
gardło poderznąć, nareszcie chciała 
1 zabić 6 miesięcy liczące niemowlę, 
lecz zadała mu nieznaczną 4ylko 
ranę. Przewieziono ją do lazaretu, 

dzie uznano, że stan jej jest nie- 
Boian Niewiasta ta popel- 
niła czyn ten w napadzie szaleństwa. 


Ma dużo urzędów. 


Obywatel Allen Weir w stanie 
Washington dzierzy nie mało urzę- 
dów. Jest bowiem: Sekretarzem 
stanu, komisarzem zabezpieczenia, 
komisarzem od gruntów, komisa- 
rzem dla założenia szkoły normal- 
nej, dozórcą nad miarami i wagami, 
członkiem wydziału dla wyrównania 
podatków, jakoż i komisyi dla 


OBRAZY 
POLSKO-NARODOWE, 


któremi każdy Polak w Ame- 
ryce powinien swój pierwszy no- 
kój przyozdobić, do nabycia w 
księgarni Polskiej W. Dyniewicza. 


I 


MATKI BOZKIEJ CZĘSTOCHO- 
WSKIEJ, z herbami Polski Litwy, 
i Rusi, w sześciu kolorach, roz- 
miaru 19x24 cali po....c. 75 


II. 

JANA III SOBIESKIEGO, po- 
gromey Turków pod Vy/iedniem, 
w pięciu kolorach, rozmiaru 24X 
00768 E A AIT e. 75 

III. 

TADEUSZA KOŚCIUSZKI, bo 
hatera Polski i Ameryki w sie- 
dmiu kolorach rozmiaru 18x24 
PB Bos PWSAREÓGRĄ e. 15 

Iv. 

PAMIĄTKA PRZYJĘCIA PIER- 
WSZEJ KOMUNII ŚW. z pod- 
pisami (osobno) po polsku, an- 
gielsku i niemiecku w  dziewię- 
ciu kolorach rozmiaru 104 X 15 
EE A Ta ae c. 15 


15 
KATALOG 
3 KSIĄ ŻEK 
drokowanych w drukarni “Gazety Po'skief 
Ww. DYNIZWICZA, 


Chicago - - lilipois 


Książki historyczne, powie- 
Ściowe, bajeczne i z ` 
piosneczkami. 


JOZEF KONIUSZEWSKI, wspo- 
„mnienie z czasów prześladowa- 
nia Unitów na Podlasiu, napisał 
Nadbarzanin .............. 25 

KWIAT PRERYI między Indyj- 
czykami, powieść z zachodnio- 
północnej Ameryki, Ch. A. Mur- 
ray, EaR na polskie przez 
Józefa Betkowskiego, w mocnej 
oprawie ze złoconym tytulikiem 

ZOFIA KOSSAKOWSKA. Po- 
wieść , distoryczna przez autora 
„Kościuszko w Ameryce.” W 
mocnej oprawie ze złoconym ty- 
US o RS A ES 60 

OBRAZKI I OPOWIADANIA 
OBOZOWE. 1) Zgon Ukraińca, 
obrazek z wojny 1863 roku. 2) 
Ostatni Powstaniec. Opowiada- 
nie. 3) Mołytwa. — Przez Al- 
freda Barwińskiego ........30 

Z PRZYPADKÓ”* ?“USKIEGO 
WĘDROWCA. własne 
przypadki i przygody na lądziei 
morzu opisał Władysław Hoppe 
Zawiera 1) Spotkanie się w 
Meksyku. 2) Borby w puszczy 
autralskiej. 3) Wyprawa do 
Cajamarca. 4) Zasadzka na dzi- 
kie bydło. 5) Pod górą „Kl 
Bernal. 6) Tydzień pod równi- 
kiem. 4) Poznanie się w Texas. 
8) Z Valparaise do Santiago i 
syrena w gaiku palmowym 9) 
Rokosz na morzu ......... 15 

GRATULANT, oraz Pieśni weselne 
dla młodzieńców i drużbów, 
zawierający: Zaprosiny na wesele 
—Oracye weselne—Mowy przed 
wyjazdem do kościoła i przed ślu- 
bem-- Powinszowanie drużby przy 
wyjeździe do kościoła w czasie 
iańca i przy uczcie — Zyczenia 
w dniu weselnym — Piosneczki 
WEBEME CZE ROPA 2 

WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, 
LE A 045% 0a: od 0 15 

KONSTYTUCYA 3 Maja ...10 

PRZEWODNIK do pisania listów 


Swe 


miłośnych oraz tyczących się 
ożeniemia 1 zamążpójścia ... 90 
POJEDYNEK kapitana Bogu- 
sławskiego i uczta u Iwana 
R. WOSTRERE ACR 15 


ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka 
że wspomnień lekarza turysty, 
przez Michała Wołowskiego 10 

KRKAKOWIAKI, 657 śpiewek ze 
źródeł resar iae i wła- 
snych notat zebrał Zygmunt 
ORT Eea a PW 35 


JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielon- 
ka nad Wojtkiem Bruchyłą. Po- 
wieść ludowa poznańsko-amery- 
kańska. Napisał Jan Niemir 
EEr A aA Z od ZE 15 

STANISŁAW I DOLORES, No- 
wela z Meksyku. Napisał Wł 
Hoppe. Arein EA E 8 

PIOSNKI, DUMKI I ARYE 
NARODOWE, w mocuej opra- 
WIBA 0.3 ATE E 25 

OBRAZKI HISTORYCZNE z żv- 
cia Polaków i Polek napisał Jó- 
zef Grejnert. 1) O księciu Dy- 
mitrze i Hryciu Pusinie. 2) 
Dwaj Bracia Litwini. Powiastka 
z czasów króla Sobieskiego. 15 

SYN BURMISTRZA. Obrazek z 
niedawnej przeszłości, przez F. 
OROLSKIOBO 20 BE 2020 n 30 

KONIK ZWIERZYNIECKI Po- 
wieść i obraz przez Sierpińskie- 
WARREN CA S COZ .10 

MARCIN MRĄGA.  Powiastka 
historyczna z ziemi kaszubskiej, 
przez Józefa Grajnerta (Z Ry- 
r E OSK CPIET TPP EYE 15 

HISTORYA o Książęciu Stylfry- 
dzie i syna jego Brącwiku.10 


ODGŁOS Z ZAMORZA. Poezye 
polsko-amerykańskie. Napisał Pa- 
Ewel Gawrzyjelski.......... 25 


PRZYJACIEL DOMOWY. Uży- 
teczne rady i wskazówki o domu 
i gospodarstwie, zebrane przez 
Gazetę Polską............. 25 

SOBIESKI POD WIEDNIEM.Tra- 
gedya w pięciu aktach napisana 
dla szkół polskich w Północnej 
Ameryce, przez K. K...... 30 

JAN III SOBIESKI, król polski, 
obrońca  chrześciaństwa pod 
Wiedniem . * 100. 


LISTEK WŚRÓD BURZY, epizod 
z wojny -francuzko — pruskiej, 
przez Quidę ...... 45-064 10 

MYNHAUSEN NOWY, ten z 
długim nosem czyli dziwaczne 
podróże i figle..............10 

NOWY S$OWIZRZAŁ i -Awantu- 
ry jego. Z ziemi pomorskiej 
rodem. — Z ośmiu obrazkami. 
a BET E ET TEASE 40 
— Ta sama w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem,...60 


HRABIA PAROBKIEM U KMIE- 
CIA, powieść wyciągnięta z Ka- 
mot, sobi Wilkońskiego 
PP OWEN NA ARL 

JAN ORLIK, znalezione dziecko 
w gniaździe orlem pod Krako- 
wem, powiastka ........... 10 

BUTY DZIADUNIA. Opowiada- 
nie Jana Zacharyasiewicza 10 

HISTORYA o wielkim wojowni- 
ku polskim Gabryelu Hołubka. 
Opowiadanie z dziejów polskich 
przez Józefa Grejnerta ....10 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


aaa — 


DZIESIĘĆ PRZYKAZAN 


RÓG MILWAUKEE AVENUE L DI 
Nie 
Nie 
Nie 
Nie 
Nie 
Nie 
Nie 
Nie 
Nie 
Nie 


masz 
masz 
masz 
masz 
masz 

masz 
masz 
masz 

masz 

masz 


nigdy kupować tanich towarów. 


nigdy zapominać, że jednocenna 


JOHN GROSSECLOTHING CO.. 


VISION ULICY. 


nigdy kupować tego, co ci się nie podoba. 
nigdy kupować tego, co na tobie dobrze nie leży. 
nigdy kupować tego, co nie jest dobrze zrobionem. 


nigdy kupować tam, gdzie istnieją więcej jak jedna cena. 
nigdy, myśleć, że każdy kupiec jest złodziejem. 

nigdy myśleć, że znasz towar lepiej jak sam kupiec. 

nigdy myśleć, że ci kto sprzedaje towary z własną stratą. 
się nigdy pytać kogo innego, jeżeli się tobie coś niepodoba. 


John Grosse Clothing Company, 


najlepszè towary po nizkich cena h sprzedaje. Tylko jedna cena. 


W KOLONII 


Hofa Parku i Pułaskim 
MOŻNA NABYĆ ZIEMIĘ TANIO. 


1. Jeżeli kupujący drogę do zakupionej ziemi sam swoim kosztem sobie 
wyrobi, bo w ten'sposób możemy każdą farmę o $100 taniej sprzedać. Zwracamy 
albowiem uwagę, że kolonia nasza jest jedyną w Wisoonsinia, która wszystkie 
drogi dla okupuików własnym kosztem wyrabia i przeszło $2000 rocznie wy- 
daje, a „pieniądze te pozostają w ręku kolonistów, którym li tylko ta praca 
się powierza. 

2. Do tego czasu sprzedawaliśmy ziemię z drzewem na niej porosłem, ale 
jężeliby kupujący zechciał kupić bez drzewa, nam takowe pozostawiając, to 
mu, się cena znacznie zniży. 

* Kto się do nas zgł si o zakupno niechże nam doniesie jaką ziemię chce 
kupić, czy z drzewem lub bez drzewa, i czy sam sobie chce drogę wyrobić, 
lub obej Byd nam pozostawi. 


„| 3. Każdy kawał ziemi, który my sprzedajemy znajduje się nie dalej jak 
jedvę do czterech mil oddalema od starych zugospedarowanych farm, a jest ich 
tam już nie IOtki ule setki na około. 


Po mapy i inne inforniacye zgłaszajcie się do: 


J. J. HOF LAND GO. 
119 WEST WATER 


STR. MILWAUKEE, WIS. 


—- kto chee dobrą —— 


FARME, 


niech się długo nie namyśla, gdyż dowiedzionym faktem jest, że choć 
najmłodsza, najpiękniejszą jest w Ameryce kolonia Polska: 


“POZNAN” w Clark Gounty. w Wis. 


Grunta w okolicy tej są dobre, pięknem drzewem  porosłe i tylko od 
wpół do pięciu mil angielskich od miasta, targu, stacyi kolejowej, wiel- 
kich tartaków, kościoła oddalone. Każdy akier ziemi tej jest pod pług 
zdatny. Gór, bagien i kamieni tam nie ma. Grunt ten rodzi wszelkiego 
gatunku zboża i warzywa. Kukurudza tam się dojrzewa. Wszelkiego 
gatunku drzewo każdego czasu za gotówkę sprzedać można. Cena gruntu 
od $5 do $10 za akier. Małe zadatki, reszta na długi czas do wypłaty. 
Wolna jazda dla tych co grunt kupią. 


Mapy, opisy i bliższe szczegóły © tej kolonii prze- 
syłają bezpłatnie za odebraniem adresu: à 


PIETROWICZ. SŁUPECKI e CO., 
412 Mitchell Street, MILWAUKEE, Wis. 


NA”BALTIMORE 


„aware A 0. m 


NIEZXIERNIĘ TANIE CENY! 
Za podróż kajutą lub międzypokładem! 
NAJLEPSZY WIKT! 


—— NAJWIĘKSZE BEZPIECZEŃSTWO. — 


Parowcami północno'niemieckiego Lioyd'u 
zosało przeszło 


2,000,000 PASAŻERÓW 


najlepsz% sposobność p aimag For a imigrantów z 


Kto chce swą starg ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do 
Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego 
przepysznych nowych, żelaznych, śrubowych 

PAROWCÓW POCZTOWYCH, 


POŁNOLNO NIEMIECKIEGO LLGYDU. 


Na parowcaeh pół. niemiecki: go Lloyd'u prze- 
prawiło się do końca roku 1890 przeszło 2,000,000 
osób. 


Parowce tcj kompanii: 


STUTTGART, 6,000 ton, Zupełna obrona przeciw oszukaństwu w Bre- 
S 7 ( en, p w A È 
KARLSRUHE, 6,000 * wImigrenci mogo wprost. Z parowców weladać 
y - GN 5 € pogotow edące w j . 
MUENCHEN ; 5,500 £ „Wagony mie zmieniają się rmf ow 

TI PN R « /hicago 1 St. Louis. Palscy 
ANEKICA, — m0 © a e 
| Y 3.5 s jece wylądowania E e 
AMERICA, 8,500 trolę północne niemieckiego Lloydu 1 mężów sa- 
OLDENBURG, 6,500 * ufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy. 
z 590 <« BILETY NA PODRÓŻ TAM I NAPO- 
WEIMAR, 6,500 : 
DARMSTADT 6.507 “ WRÓT MaJĄ ZNIŻONĄ CENĘ. 
F S £ „ją co lo bliższych szczegółów udać rig należy z 
GERA, 6,500 * zapytaniem Go: 


A. SCHUMACHER%£CO , 
5SOUTH GAY STR., BALTIMORE, MO. 
— albu do 


J. WM. ESCHENBURC, 


FIFTH AVENUE & WASHINGTON STR, 
CHICAGO, ILLINOIS. 


Chodzą regularnie co14 dni pomiędzy BREMEN 
a BALTIMORE i przyjmują pasażerów po przy- 
stęppych cenach. , 

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Poleki do Chicsgo, może u nas wykupywać TY- 
KIETY od razu wprost na całą podróż. 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowoon 
Północuo-niemieckhiego LŁlioydn. 
z BREMEN DO AMERYKI. 
W. DYNIEWICZ. MARTIN WARNKI, 


532 Noble Str. Chicago. Berlin, Wie 
JAN GAJEWSKI L. WROBLEWSKI 
3 Green Bay, Wis. Calumet, Mich 


DIESER 


BREMEN 


NEW-YORK! 


Przerzto 
2.000.000 
ludzi 
Niemieckiego Lloydu 


hezpieczn.. i brze. 


Podróż na parowcach pospiesznych. 


Szybka podróż 


„pomiędzy 


Bremen i New York. 


Słynne pospieszne parowce 


p zepłynęło przez m we na parowcach 


Generalna agentura 


— North German Lloyd. — 
BREMEN—BALTIMORE. 
NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 
Mandaty, Pocztowe, drafty, passpor- 
ty po najtaħasych cenach. 


Feiromocnictwa wysta 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio I szybko. - 


J. W. Eschenburg, 


W, Corner Fifth Av. i Washington St. 
CHICAGO, ILLS. 


Od roku 1856 w Chicago 


Aller, Trave, Saale, Ents, s z . 
Eider, Werra, Fulda, Elbé. Chas, Kozminski. 


W sobotę i środę z Bremen. 
W sobotę i środę z New Yorkn 


Bremen jest bardzo wygodnie położonym 


& Go. 


168 Washington Street, 168. 


dia podr(żnychi z Bremen możnedostać aie ): . A do wypożyczenia po najviż 
w bardzo kr tkim czasie do wszystkich mi st I ieniądze szych aee A „ne > 
Niemiec, Austryi i Szwajcsry!. hg ajlepsze pote y £ 


<ybkie parow ce północno-niemieckie- 
zczególnym 
względem na pasażerów między pokładowy h 

pusażerów w drugiej kajrcie; mają wysokie 
wyborną wentylacyę 


ge Lloydn zostafy zbudowane z 


pokłady, 
wysgmienite pożywienie. 


Oelrichsit Co. Gen.AQ. $ Bowling Aranan, N.Y 
a. Oławsseniwa & Oo., 50 — 82 Fifth Avenue. 


Generaluiagenci zachodu. 


W Dymiewice Aqemi, GS2NobieSie. Chicago ` 


4 konsularne i nota- 
Pełnomocnictwa raine potwierdzo. 
ne. Ściągamy w sposób jak najtańszy spad- 
ki i inne pretensyn 


Bilety pasażerskie 


m i wypłaty pocztowe na wazy- 
Weksle a ay kuli ziemskiej. 


do Europy 
dwa razy 


do i z Europy 
bardzo | 


Wyprawa pakunków 
kał sb jak okł = 


ABR. BERNSTEIN, ekcpodyent polski. 


Paul 0. Stensland & Co. 


BANK 


| na rogu Milwaukee i Carpenter nl. 


otwarty jest 


| od 9 rano „aż 
do 4 po południu i od 7 do 
9 wieczorem. 


MILWAUKEE AVE. 


Safe Deposit Vaults 


połączone z Bankiem 
otwarte są od 9 rano do 9 
wieczorem. 


Polacy znajdą 


p. Jana Przybysz 


w każdym czasie w Banku, i ze 
swemi interesami mogą wprost do 
niego się udać, a on im z przyje- 
mnością usłuży. 


Odebraliśmy od księdza Józefa 
Dąbrowskiego z Detroit, Mich. do 
| sprzedawania w naszej księgarni, je- 
| go wydania książeczki pod tytułem: 
| NARZĘDZIA I MIEJSCA 


MEKI PAŃSKIEJ 


| w najwierniejszych obrazkach 
opisach przedstawiane po 400. 
(Tej książeczki po zniżonej cenie 
w większej ilości nie sprzedaje się.) 


Skład założony w r. 1851 


Henry  Schoellkopf 
sernik , kartowny i drobiazgowy 


232-234 BAST RANDOLPH STR.. 


pomiędzy Franklin i Market ulicami 


ofiaruje po najtańszych cenach 


Świeże minogi 1 kawiar, 
zone i marynowane węgorze, 
Ażaboręskie bydlinki e a 
Sardele | sild apetytowy, 
Marynowane śl e | sztokfisz, 
Rosyjskie z m 1 anchovies, 
Hollandzkie mleczne wałkowate 
Najl e francnzkie sardyny, 
Pra' wy brunówicki salseson, 
Prmawdziwę fraucuzkę oliw. 
Prawdziwy ekstrakt mięent Liebig'a, 
ncenzki groch i szamipiniony, 
wieże suszone gardy 
Kasze taterczaną, jagły i soczewicę, 
aszę jęczmienńę i owsianą, 


K 
Yeke kartoflang i ryżów 
wieże mi; M rodzeni| i cyt 
Włoskie ndsiy. n i łazanki, oma 
maz a mi s 
ser roqnaforte romage de Brie, 
Prawdziwy ser -zwajcarski i z Leodyum 
Najlepszy n r limburgski i roślinny, 
Niemieckę musztardę i angielskie sosy, 
Salami i truflowe kiszki wątrobiane, 
Siiechazakie L myd troby gęstej 
e ztoty z wątroby leż 
gy. Pó 
w siemię makowe 
Najle Vanilla czeko) ie i AB 
Naji twą Mokka gba zę I 3 
ajle p Że ngi jerbatę, 
Fansens ál wki*1 sprzkozy, ‘e 


Prawdziw. kę tabakę do zażywan a, 
4 Leni n À tórie, á 


Drewniane trzewi n 
Niemieckie kołow. 1 gremple 


jako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schaelikanf. 


KATEGHIZMY 


ustanowione na 
trzecim plenarnym So- 
borze w Baltimore 
dla szkół polskich i w ogóle dla 
wszystkich Polaków 
w Ameryce 
sprzedają się w Księgarni 
Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 
582 Noble Str., 
CHICAGO, - ILLINOIS. 
Katechizm  Baltiimorski mały 
o $ * . - > 8 e. 
Katechizm  Baltimorski wię- 
kszy w mocnej oprawie po - 20 e. 
E O L 0 


H. CLAUSSENIUS, 
JeneralnaÀeentura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
weknie, wypłaty pienięczy 


prsesytene wprost w dom. 


Najtańsze 
KARTYOKRĘTOWE 
Pełnomocnicuwa wysiawia prawne 


śledzie, 


4. CLAUSNENIUN i CO. 
80 — 82 Fifth Ave. 
ORIC440. Ilt. 


Najtańsze Karty Okretowe 


NIEMIECKO-CESARSKICH 
POCZTOWYCH I PASAŻERSKIC: 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW 


“z różnych portów, wyrabia 
W. AYNIEĘWICZ 
534 Noble Str., Chicago, 111. 

Sprowadzający swych krewnych lub przyja 
“ól mogą opłacić całą podróż, z każdego mie: 
aca w Europie do wody, przez wodę I od wod; 
w każdą stronę Ameryki. 

Zgłaszającj się po kartę okrętowę, powinie 
podać liczhę osóh, ich wiek, ich nazwiska 1 de 
kłndne miejsce ich pobytu: jak również r" "ejsvu 
dok qd mają wię udoć, 

Pienigaze w najmricjszych flofelach wyse 
lam do Europy majtańszę *rogę w dom odbiorcy. 

7Zmisvinm nujkorzystniej pieniędze europcj- 
skie na tutejsze, 

Pośredniczę przy ściągania wszelkich pie 
niędzy z Europy. à 

Zanim rodacy udacie sig do tanio Pura 
aczerpnijcie wia”omości u mnie, 

W. DYiN.SWICZ, 
1R2 Noble Street, Chicago, Illin=" 
BG Bilety kolejowe z Chicago do 


wszystkich punktów w Ameryce 


W. DYDIEDICZ. 


NOTARYUSZ PUBLICZNY, 


— wyrabia — 
PRAWNE HIPOTEKI. 
Dokumenta, Kontrakty, 

Pełnomocnictwa, Testamenta 
z wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące. 
532 Noblo 'tr.- 
CHICAGO, ILa. 


COLDZIER & RODCERS, 


ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 
Rooms 39 % 41, METROPOLITAN BLOCE, 
W. Cor. Randolph % LaSalle Str., 


CHICAGO. 


TAKE ELEVATOR. 


NA GWIAZDKĘ. 


Kto chce swym krewnym 
lubznajowym posłać na Gwia- 
zdkę cokolwiek pieniędzy, mo 
że za mojem pośrednictwem 
posłać choćby najmniejszą 
kwotę w wszystkie strony 
Europy. 

W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, Ill. 


Poszukuję Władysława Kańka, który 
rzybył do Ameryki w zeszią wiosnę. 
Pochodzi on z Galicyi, z _ Tuchowa. 
Ktoby z Rodaków wiedział o jego 
pobyciu proszę aby mi łaskawie raczył 
glonieść pod adresem: 
Jacob Rudnicki, 


Morris, Minn. 
(45-48) 


Paweł  Hodio pochedzący ze wsi 
Ropice Ruskie, powiatu Gorlica, poszu- 
kuje kolegę swego Wasyla Dragana 
pochodzącego z tej ok wsi i powia- 
tu. Ntoby o nim wiedział, lub on sam 
. miech mi raczy donieść pod adresem: 
Paweł Hodio, 


Ansonia, Conn. 


Poszukuję brata mego Andrzeja Bara- 
niak, który przebywał w Chicago pod 
No. 203 przy Dayton ulicy, Modzit 
sią w Chmielnikach w W. Ks. Poznań- 
skiam. Jest żonatym. Minęłe już siedm 
lat, gdy się z nim po ostatni raz 
widziałem. Ktoby z Rodaków znał 
miejsce jego pobytu niech mi doniesie 
pod adresem: 

Stanisław Baraniak 
425-4th str., South Betlehem, 
Pa. 


Poszukuje qsię Jana Radoń, we 
własaym jego -interesie. Ma się zgłosić 
osobiście lub listownie do Redakcyi 
Gazety Polskiej. Pochódzi z Gal- 
cyi i ostatuio przebywał w Michigan. 

(46-40) 


Poszukuję Balcera Pijanowskiego, 
pochodzącego ze Stempuchowa, po- 
wiatu Wągrowie"kiego, który przy- 
był do Chicago 1882 roku. Ktoby znał 
miejsce jego pobytu niech mi doniesie 
pod adresem : 

WojciechPijanowski 
Ogden, Boone Co., Iowa. 


Poszukują mego ciotecznego brata 
Jędrzeja Cudo, z Lisców w Galicyi, 
powiatu Kolbuszowskiego, który prze- 
bywa w Ameryce lat 10i znajdował 
się dawniej w Pittsburgu, Pa. Jestem 
krótki dopiero czas w Ameryce i nie 
mogę natrafić brata. 

Fruuciszka Pinkosz, 

Pemberton Quarry, Huntingdon Co., 
P. O. Morrell, Pa, 


Uwiadomienie. 


Geneseo, Dak., 3go listopada. 
Uwiadamiam wszystkich Polaków w Alleghe- 
ny, Pa., że w tych dniach przybędzie do tego 
miasta a mianowicie do swego znajomego 
Oniatowskiego niejaki  Antoai Smykowski, 
któsego tu w Dakocie niechcz, ponieważ przy- 
był tu z starego kraju z cudzą kobietą — Ka- 
tarzyną Kulwicką, które jechała do swego 
męża Antoniego Kulwickiego mieszkającego na 
Hickory ulicy, w Chicago, lecz zupomniała 
numer doma. Przybyłu więc z nim do mnie, 
jego szwagra, | pomimo wszelkich usiłowań 
nie zdołano ich tutaj rozłąc yć. Para ta ma 
dziewczynkę liczącą 14 miesięcy. Byłbym 
bardzo wdzięcznym temu, któryby zdołał parę 
tę rozłączyć. Gdyby się tak miało stać, to 
prószę mi donieść pod adresem: Józef Fal- 

kow.sk i, Geneseo, Sargent Co., N. Dakota. 


sw” Ob. JózefSmi ch, Stevens- 
point, Wis. Nie znamy dokładnie 
praw stanu Wisconsin, lecz, zdaje 
się nam że są podobne do praw 
illinoiskich. W Illinois nie może 
głosować ten, który nie ma dru- 
gich papierów, choćby i dwadzie- 
ścia lat był w kraju. Ogłosiliśmy 
już raz w „,Gazecie”, jakiemi | są 
wami każdy stan pod względem 
wyborów się kieruje, lecz nie ma- 
my ich obecnie pod ręką, lecz 
przed najbliższemi wyborami ogło- 
simy te prawa, tak iżby każdy 4 
Czytelników wiedział, jak postąpić. 


ser Ob. L. Hanus, Fairhaven. 

Z ezłonków spisku na życie cara 
Aleksandra, którego padł ofiarą, 
niektórzy zostali pojmani, a nie- 
którzy ubiegli. Nazwisk ich nie 
przypominamy sobie. Jeżeli się 
nie mylimy, to była w sprawę tę 
także ` zawikłaną Wiara (Vera) 
Zazuliez, która podobno w tych 
dniach w Genewie umarła. 


La Crosse, Wis., 10 listopada 
1390 r. 


Szanowny Panie! 


W numerze 42 „(Gazety Polskiej” 
było ogłoszone sprawozdanie z x5 
rocznicy istnienia Gminy Polskiej 
w Chicago. Było tam pomiędzy 
innemi podane, że Gmina ofiaro- 
wała na kościół w La Crosse $25. 
W parafii naszej powstał ztąd roz- 
ruch, gdyż nikt nie wie, kto pie- 
niądze te odebrał. Niniejszem więc 
proszę i cała parafia, aby Sekre- 
tarz Gminy Polskiej raczył nas 
objaśnić, którego roku, miesiąca 
lub dnia te pieniądze zostały wy- 
słane, gdyż niezawodnie jest to za- 
pisane w protokóle, i czy się znaj- 
duje kwit, na czyje ręce zostały 
wysłane. Byłbym. chętnie pisał do 
Sekretarza Gminy, lecz nie znam 
jego adresu. Z uszanowaniem 

F. Walczak, 1416 Winnebago 

str., La Crosse, W is. 


J. J. RAWELKA & C0., 


Pożyczki ua własność (Keal 
Estate). 
Bióro zabezpieczenia. 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo- 
we Bilety SA 
dois 


EUROPY 


“po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzuwianiem 
domów. 


379 W. 18-th Str. 


WERACHOWSKI, SON & GO. 


BANDLARZE ROKISYJNI I HURTOWNI, 

Kupują kartofle, kapustę, 

cybulę, melony, cielęcinę, 
drób, masło i jaja. 


39 W. Leake Str., 
CHICAGO, ILL. 

do wiarogodności odnosimy się do: Union 

National Bank‘u w Chicago, Commercial Bank'n 

w Stevens Point, Wis., Wm. Mittelstetter'a, ban- 

kiera w Seymour, Wis., ido Joe Ruth, kasyera 


banku w Arcadia, Wi 
m (Febr. 20 1891,) 
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WZMOCNIJ OGIEN! 


OPOWIADANIE 
ROBERTA DAVIS. 


(Z angielskiego.) 


. 
H. jeśli już tak bardzo panom 
o to chodzi, to mogę tę historyę 
opowiedzieć. 

Miałem wówczas lat dziewiętna- 
ście, a mieszkałem z rodzieami w 
jednem z miast Pennsylvanii. Tru- 
dnoby mi było wytłómaczyć, zkąd 
się ta chęć we mnie wzięła, dość 
że nagle, w młode te lata, uczułem 
nieprzezwyciężony popęd do jazdy 
koleją żelazną i największem ma- 
rzeniem mej dziecinnej próżności 
było to, żeby się stać maszynistą, 
jakkolyjek zresztą kierunek mego 
wychowania przeznaczał mi inne, 
wyższe cokolwiek w społeczeństwie 
stanowisko. 

W czasie ostatnich wakacyi uni- 
wersyteckich włóczyłem się ciągle 
po stacyi miejscowej i naturalnie 
zaprżyjaźniłem się ze słażbą pocią- 
gowa, szczególnie zaś z- jednym 
maszynistą, który się nazywał Sailes 
Markli. Wkrótce przywiązałem się 
do tego człowieka, pomimo że miał 
już lat czterdzieści i nie odznączał 
się towarzyskością. 

W oczach moich stał się on 
ideałem dzielnego, zręcznego, nie 
zasługującego na żaden zarzut ma- 
szynisty; patrzyłem nań. nawet jak 
na bohatera. Nie miał żony i mie- 
szkał ze swoją starą matką. Nie- 
długo stałem się częstym gościem 
w ich domu i oboje, jak mi się 
zdaje, polubili mię, oczywiście po 
swojemu, jak zwykli ludzie prości, 
to jest bez unoszeń się i komple- 
mentów. 

W czasie tym zdarzył się wypa- 


dek, że poprzedni palacz mojego 
Markli opuścił miejsce. Wyraźnie 


niebo błogosławiło moim zamiarom. 

Naturalnie przyczepiłem się za- 
raz do swego przyjaciela z prośbą, 
ażeby mi koniecznie pozwolił za- 
jąć miejsce nieobecnego palacza na 
cały czas wakacyjny. 

Maszynista wahał się trochę z 
początku, nareszcie zgodził się 
spełnić dziecinny mój kaprys, co 
mię wprawiło w zachwyt niewy- 
mowny. Rzeczywiście brak zajęcia 
i mózg, znużony nieco pracą zimo- 
wą, zniewalały mię do pragnienia 
wrażeń silnych, zupełnie tak, jak 
namiętny pijak pragnie oszołomie- 
nia się gorącemi napojami. Byłem 
przytem pełen marzeń tęskno na- 
miętnych o jeździe szybkiej jak 
wiehr, © locie przez góry i skały 
na tak wygodnym, tak świetnie 
uskrzydlonym żelaznym koniu. 

I oto stałem się amatorem-pala- 
czem. Nie potrzebuję mówić o 
tem, jak dalece polubiłem to zaję- 
cie;* otrzymywane wrażenia aż 
nadto sowicie opłacały mi ciężką 
techniczną pracę, którą, rozumie 
się, musiałem pełnić, jak każdy 
inny palacz. Jakkolwiek wrażenia 
te były silne i urozmaicone, oka- 
zało się niebawem, że los miał dla 
mnie w zapasie jeszcze ccś nie- 
zwyklejszego nad zwyczajne te 
przyjemności 

Pewnego dnia stara pani Markli 
ułożyła sobie plan, obiecujący jej 
widocznie wiele radości. Ponieważ 
na dzień ten przypadała rocznica 
urodzin jej syna, zamierzyła więc 
jechać naszym pociągiem do Phi- 
ladelphii w tajemnicy przed synem, 
ażeby mn tam kupić podarek. Mnie 
wtajemniczyta w swoje zamiary i 
poprosiła o pomoc w przedsięwzię- 
cia. Rozumie się urządziłem wszy- 
stko jak należało i pomieściłem ją 
w wagonie w ten sposób, iż Markli, 
zajęty swoją maszyną, niczego nie 
zauważył. j 

Staruszka cieszyła się niezmiernie 
swym figlem, na który się złapać 
miał jej syn ukochany. Przed ru- 
szeniem pociągu pokilkakroć mi 
zalecała, ażebym się najmniejszem 
nie zdradził słowem. Upewniwszy 
ją w tem należycie, pospieszytem 
zająć swe miejsce na lokomotywie. 

Był to cudny dzień letni. Pociąg 
zatrzymywać się miał tylko na naj- 
główniejszych stacyach. Nie był 
on wprawdzie kuryerskim, ale 
i nie zwykłym pasażerskim. Na 
tejże pojedynczej linii chodziły 
oprócz tego dwa właściwe kuryer- 
skie pociągi. Nieznających tajemnic 
ruchu dróg żelaznych musimy tu 
objaśnić, że w takich wypadkach 
maszynista musi słuchać rozkazów, 
otrzymywanych na każdej stacyi, 
przyczem sam on gra rolę niejako 
maszyny w rękach kontrolera, kie- 
rującego ruchem całym z central- 
nego punktu, a mającego na swej 
głowie całą linię. Jeśliby maszy- 
nista ośmielił šię w czemkolwiek 
zmienić rozkazy kontrolera, w ta- 
kim razie bezwarunkowo nastąpiłby 
chaos w całym planie i nie uniknę- 
łoby się groźnych następstw po- 
dobnego kroku. 

Szezęśliwie wyruszyliśmy w dro- 
gę punkt o wyznaczonej w rozkła- 
dzie godzinie i równie szczęśliwie 
w swoim czasie przybyliśmy do 
następuej stacyi. Ale zaledwieśmy 
stanęli, gdy przybiegł ku nam 
chłopiec z telegrafu i podał ma- 
szynmiście depeszę. W tejże chwili 
„usłyszałem stłumiony  wykrzyk 
Markliego: 

— Biegnij z powrotem, rzekł do 
chłopca i powiedz Williamsowi, 
żeby zatwierdził depeszę; tutaj 
musi być jakaś omyłka. 

Chłopiec pobiegł szybko. Po 
dziesięciu minutach powrócił znowu: 

— Telegrafowali raz jeszcze — 
mówił zadyszany; Williams bardzo 
się na pana rozgniewał ........ mó- 
wi, że tu niema żadnej omyłki, i 
żebyś pan prędko ruszał w drogę. 

Przy tych słowach podał mu 
drugą depeszę. 

Markli przeczytał ją i z pół mi- 
nuty wahał się, stojąc z pochyloną 
głową. Potem nagłe podniósł 
oczy i obejrzał się na długi łań- 
cuch wagonów, ciągnących się za 
maszyną. Poruszył wargami, nie 
wydając żadnego głosu, zdawało 
się, że coś obliczał, potem zwarł 
je z wyrazem boleści, a w jego 
przyćmionych oczach wyraził się 
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taki upadek ducha i rozpacz bez 


granie, że niepodobna było wątpić 
o tem, do jakiego doszedł rezul- 
tatu w swych obliczeniach. 

Patrzyłem na maszynistę, gdy 
czytał z wytężoną ciekawością, lecz 
nic z twarzy wyczytać nie mogłem. 
Odważyłem się nawet zapytać, o 
eo chodzi. 

— Uczynię jak kazano, 
się zwięźle. 

Maszyna wydała długi, ostry, 
przeraźliwy jęk, na który drgnąłem 
mimowolnie. Było w tem jakby 
coś z głosu samego Markli. Po 
chwili pędziliśmy już po nasypie 


ozwał 


między rozrzuconemi w dole do- 
mami, a z szybkością, która mi 
się tym razem wydąła  niebezpie- 


czną. 

— Dorzućno jeszcze węgla— po- 
wiedział Markli. Dorzuciłem nie- 
wiele i to nie odrazu, lecz z prze- 
stankami. s 

— Markli—ozwałem się z waha- 
niem już i tak jedziemy bardzo 
szybko. 

Nic mi na to nie odpowiadał. 
Oczy jego nieruchomo spoczywały 
na manometrze, zęby miał silnie 
ściśnięte. 

— Węgla jeszcze! — rzekł. 

Dorzuciłem znowu. 

Pola i domy zaczęły około nas 
przelatywać z taką szybkością, że 
prawie niepodobna było zauważyć 
ich kształtów. Zbliżaliśmy się do 
stacyi następnej. Markli  ciągie 
przerzucał wzrok z manometru na 
zegar. Ruchy jego były automa- 
tyczne; twarz sama nawet przy- 
brała wyraz jakiegoś mechanizmu. 

— Jeszcze! — syknął ochryple, 
nie odrywając oczu od  skazówek 
zegara. Wziąłem na łopatę węgla, 
lecz się zatrzymałem w niepewności. 

— Markli — zauważyłem nie- 
śmiało—popędzimy wszak teraz z 
szybkością sześćdziesięciu mil na 
godzinę! 

(Dokończenie nastąpi). 
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„ Porażka republikańska. 


Od listopada 1874 r. partya re- 
ublikańska nie poniosłą tak wiel- 
iej porażki jak w dniu 4go listo- 
pada rb. 

Że do niższej izby kongresu zo- 
stanie wybranych więcej demokra- 
tów jak republikanów, przewidział 
Blaine, minister stanu. W mowie 
swej, którą miał podczas ostatniej 
kampanii w Philadelphii, < usiłował 
już osłabić wrażenie prawdopodo- 
bnej porażki republikanów przez 
następujące zdanie: „Od czasu pre- 
zydenta John'a Quincy Adams aż 
do prezydenta Lincoln'a i nawet 
do czasu prezydenta Granta utra- 
ciła każia administracya kraju z 
wyjątkiem jednego razu drugi swój 
kongres.” Zarazem powiedział 
Blaine: „Niebezpiecznem dla par- 
tyi i jej zasady ochrony cła, była- 
by zmiana głosów wtenczas, gdy- 
by zarazem utraciła swą władzę w 
główniejszych, ochrony cła bronią- 
cych stanach republikańskich.” Po- 
nieważ to się stało, to odnośnie do 
twierdzenia najznakomitszego jej 
członka znajduje się republikańska 
partya w niebezpiecznem  położe- 
niu. 

Toć partya ta sama temu wiuna, 
bo pomimo przestróg z własnego 
obozu koniecznie chciała w jednej 
i drugiej izbie kongresu nowej ta- 
ryfy sprzyjającej  monopolistom. 
Pomimo protestu tak wielu repu- 
blikanów zmusiła izbę niższą do 
przyjęcia bilPu przymusowych wy- 
borów. A w kwestyi tak zwanych 
„pakunków oryginalnych” obydwie 
izby republikańskiego kongresu 
poddały się woli prohibicyonistów. 

Podczas gdy w r. 1374, pomimo 
porażki republikanów, republikań- 
ski prezydent Grant osobiście nie 
nie utracił ze swej popularności u 
ludu, to w roku 1890 i tak już nie 
bardzo popularny republikański 
prezydent Harrison, stał się jeszcze 
niepopularnicjszym, jakim już był 
przedtem. 

Pomimo to senat Stanów Zje- 
dnoczonych, choć utracił niektó- 
rych członków, będzie i w przy- 
szłym kongresie republikańskim 
— przez to, iż dostanie członków z 
różnych nowo utworzonych stanów. 
Lecz republikańska partya w sena- 
cie nie jest zupełnie jednozgodną 
a powódź 4go listopada jeszcze 
bardziej podburzy Plumb'a z Kan- 
sas, którego termin dopiero w mar- 
cu 1895 się kończy i Paddock'a z 
Nebraski, który ma senatorstwo 
zapewnione do ma.ca 1893 r., już 
dla tego, iż będą chcieli atrzymać 
swą polityczną samodzielność. A 
do nich przyłączą się z tej samej 
przyczyny inni republikańscy sena- 
torowie. 

Wkrótce — gdzie tylko się spoj- 
rzy, w tej chwili historycznej, wi- 
doki partyi republikańskiej nie są 
najlepszemi. 

Gdyby w dniu 4go listopada by- 
ły się odbyły wybory prezydency- 
alne, to Grover Cleveland zostałby 
wybrany większością, jakiej żaden 
z kandydatów na prezydenta nie o- 
trzymał od czasów Jerzego Wa- 
shingtona. 

Lecz pomiędzy dniem dzisiej- 
szym a wyborami prezydenta i 
członków kongresu w r. 1892, leży 
pierwsza sesya 52go kongresu roz- 
poczynająca się w grudniu 1891 r. 
A ta zawiera w sobie wielkie nie- 
bezpieczeństwo dla demokratów, 
którzy przez własną nieroztropność u- 


mią się po mistrzowsku pozbyć 
korzyści największych ich nawet 


zwycięztw. Zwłaszcza w izbie niż- 
szej kongresu nie posiadają zdol- 
nych naczelników. 

Dla tego też istnieje możebli- 
wość, że partya demokratyczna 
przez sposób, w jaki 
rzysta z wielkiego jej zwycięztwa, 
może wszystko utracić przed począt- 
kiem przyszłej narodowej walki 
wyborczej. A wtenczas mogłob 
się wydarzyć w całych Stanac 
Zjednoczonych ogółowo, co się o- 
becnie stało w stanie Ohio w mniej. 
szych rozmiarach. Ponieważ demo- 
kratyczna partya w Ohio naduży- 
wała swego ostatniego zwycięztwa, 
to obecnie republikańska partya 
pomimo zupełnego braku nowych 
zasług odniosła znaczne zwycięz- 
two, 

Jeżeli zaś zwycięzcy demokraci 
przez następujące > al lata godnie 
będą postępowali, to może ich w 
r, 1892 znowu czekać wielkie na- 
rodowe zwycięztwo. 


——€— 


Z Grodu Śmietankowego. 


Qmi!waukce.ł 
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Podczas wyborów w przeszłym 
tygodniu zostali także dwaj Polacy 
wybrani urzędnikami: ob. Ignacy 
Czerwinski, sekretarzem sądu a 
ob! Michał Kruszka posłem do 
izby niższej sejmu stanu Wisconsin. 
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Za kradzież pięciu cen- 
tów może się dostać na całe życie 
do więzienia niejaki Edward O- 
bert. Niedawno temu. ukończył 
trzyletni termin w Joliet. Przez 
niejaki czas zachowywał się spo- 
kojnie, lecz gdy po pierwszy raz 
się upił po uwolnieniu odezwała się 
na nowo jego natura złodziejska; 
napadł pierwszego człowieka, które- 
go napotkał,  60letniego Józefa 
Westman i odebrał mu wszystkie 
pieniądze, które tenże posiadał tj. 
pięć centów. Stary ubiegł do 
saloon'u Ed. $wansona, pod No. 63 
przy Oak ulicy i Obert pobiegł za 
nim. Na Swanson'a miał Obert 
złość, gdyż tenże był świadkiem 
przeciw niemu w dawniejszym pro- 
cesie. Z nożem w ręku rzucił się 
na Swansona, lecz został wstrzyma- 
ny od morderstwa przez dwóch 
policyantów. Obert jest. znanym 
zbrodniarzem i dla tego może się 
dostać na całe życie do więzienia. 
Sędzia Kersten stawił go pod kau- 
cyą w wysokości $1200. 


— Robotnicy w fabryce 
pianinów i innych instrumentów 
firmy Lyon % Healy, około 200, 
chciało się w środę dać odfotogra- 
fować. Około €0 stało na platfor- 
mie rozmyślnie w tym celu zbudo- 
wanej. Podpory atoli nie musiały 
być dość silne, bo platforma się 
załamała i W. Tescheudorf, jeden 
z najstarszych robotników w fabryce 
został zabity; Dora Gifford uszła 
ze zmiażdżonym nosem a 6 innych 
poniosło dozyć niebezpieczne rany. 


— W wtorek przeszłego 
tygodnia został wybrany skarbni- 
kiem powiatu Cook Kern, demo- 
krata; szeryfem Gilbert, rep.; su- 
perinterdentem szkół Lane, rep.; 
klerkiem powiatowym Wulff, rep.; 
klerkiem sądu pozostałości Suilivan, 
dem,; klerkiem sądu apelacyjnego 
Meklligot, dem.; klerkiem sądu kry- 
minalnego Schubert, dem. Komisa- 
rzami powiatowymi w miescie zo 
stali wybrani demokraci: Smith, 
jako prezes, Brand, Nelson, Stauber, 
Lieb, Fleming, Cohen, Stainet, 
Thomas i republikanin Durant; w 
okręgach położonych po za miastem 
republikanie: Cool, Allen, Hoffmann, 
Green i Swruckmann. Sędzią w są- 
dzie powiatowym Scales, dem.; i 
sędziami w sądzie apelacyjnym: 

ettele, dem., i Bentano, rep. — 
Do kongresu: W pierwszym 'okręgu 
Abner Taylor, rep.; w drugim 
Lawrence McGann, dem.; w trzecim 
C. S. Durborow, dem.; w czwartym 
W. C. Newberry, dem. 

Za liczni są członkowie wybrani 
do legislatury stanu Illinois, aby- 
śmy ich wszystkich tu mogli podać. 
Z l3go okręgu senatoryalnego, do 
którego należy większa część pol- 
skiej czyli Jótej wardy zostali wy- 
brani: Senatorem O'Malley, dem.; 
reprezentantami: Erickson, rep.; 
Lyman, dem. i Jan Kwasi- 
groch, dem. — W 9tym senato- 
ryalnym okręgu, do którego mniej- 
sza część l6tej wardy należy zostali 
wybrani: Senatorem Knopf, rep.; 
reprezentautami: Hayes, rep.; Wilke, 
rep.; O'Donnell, dem. 


— Eksplozya w fubryce 
„Nubial Enamel Iron Works“ po- 
łożonej przy Sangamon ulicy była 
w czwartek przyczyną pożaru i 
popalenia dwóch robotników. To- 
piono właśnie w piecu różne mate- 
ryały, z których „emaiile‘ się skła- 
da, gdy mięszanina się zapaliła w 
pojedyncze kawałki się porozleciały 
w wszystkie strony. Najbliżej pieca 
stali Fischer i Wardengierski, któ- 
rzy straszliwie zostali popaleni. 
Fischer został odwieziony do swego 
mieszkania a Wardengierski do 
szpitala powiatowego. Choć może 
nie umrą, to jednak pozostaną ze- 
szpeceni aż do śmierci. Pożar był 
niezuaczny. 


— Smiertelny wyp «dek, 
któryby powinien posłużyć za prze- 
strogę rodzicom wydarzył się w 
czwartek wieczorem na krzyżówce 
Lincoln ave, i Duming ulicy. Zwy- 
czaj chłopców zawieszania się u 
wagonów tramwaju linowego ko- 
sztował życie letniemu Rolandowi 
Mathews, którego rodzice pod No. 
436 przy Herndon ulicy mieszkają: 

Rodzice posłali chłopca do apteki 

ołożonej na rogu Duming ul. i 
ineoln ave. po lekarstwo dla cho- 
rego dziadusia. 

Gdy był w pobliżu Sheffield ave. 
usłyszał że konduktor dał sygnał, 
aby pociąg idący w kierunku po- 
łudniowym został w ruch wprowa- 
dzony. Chcąc skrócić drogę do 
apteki kilka set kroków oddalonej 
zawiesił się utylnego wagonu. Wi- 
dząc wkrótce potem nadchodzącego 
konduktora zeskoczył i pobiegł na 
drugi tor właśnie w chwili gdy 
nadchodził pociąg z przeciwnego 
kierunku. Został pochwycony przez 
pociąg i odrzucony w środek między 
tory. Zatrzymano natychmiast po- 
ciągi, zaniesiono chłopca do apteki 
Biechoff'a i posłano po lekarza. 
Nim ten przybiegł, Roland juź nie 
żył. 

— Na mocy ostatnich 
wyborów zostaną przyłączone do 
miasta Chicago przedmieścia Wa- 
shington Heights i Roseland. Mie- 
szkańcy przedmieścia Fernwood 
głosowali przeciw przyłączeniu do 
miasta. 


— David Hilto”, 191: tni 
młodzieniec, którego rodzice po 
No. 476 przy W. Randolph ulicy 
mieszkają, usiłował sobie w czwar- 
tek za pomocą kawałka szkła po- 
derznąć gardło i zadał sobie stra- 
szliwą ranę od ucha do ucha. Uczy- 
nił to w napadzie szaleństwa spo- 
wodowanego przez tyfus. W ranie 
pozostały kawałki i niemożebliwo- 
ścią prawie jest aby pozostał przy 
życiu. 


— N. Alexew,burmistrz 
Moskwy, pisał do burmistrza Cre- 
gier'a prosząc o informacye co do 
tramwajów linowych, gdyż chce 
takowe i w Moskwie założyć. Pan 
Cregier uczynił zadosyć jego ży- 
czeniu. 


— Miejscowość Washin- 
ston Heights przyłączona wraz z 
Vest Roseland do miasta obejmuje 
trzy mile kwadratowe i ma  3u00 
mieszkańców. West Roseland leży 
na zachód od Pullman i na potu- 
dnie od niedawno do miasta przy- 
łączonego Gano, obejmuje okol 
2,8 mil kwadratowych i 1,800 mie- 
szkańców. Washington Heights zo- 
stanie niezawodnie przyłączone do 
do 3l a Roseland do 34 wardy. O- 
kręgi te są przeważnie zamieszkane 
przez Niemców. 


Edward S. Hunt, 
młody student w “Illinois Phar- 
macental College” zastrzelił się w 
piątek wieczorem w saloonie po- 
ożonym pod No. 135 przy Clark 
ulicy. Sześć tygodni temu przybył 
z Garnett, Kansas, aby tkozó 
swe studya aptekarskie, a trzy ty- 
godnie poznał młodą damę z Mi- 
chigan Ave. i rozkochał się w niej 
sząlenie. W przeszłą niedzielę od- 
wiedził ją i niezawodnie wyznał 
jej swą miłość, która z pewnością 
niezostała uznaną, bo od tego cza- 
su zaniedbał studya, prowadził ży- 
cie hulaszcze i nareszcie popełnił 
samobójstwo. 


— Szczepan Szpyrow= 
ski żądał w sobotę rozwodu od żo- 
ny, ponieważ żona jego ubiegła z 
Piotrem Cerowskim. Sędzia uznał, 
że dowody nie są wystarczające i 
odłożył termin, 


— Może być, że rodak 
nasz, ob. Wiktor Bardoński został 
jednakowoż wybrany komisarzem 
powiatowym. Tak przynajmniej o- 
piewają angielskie gazety demo- 
kratyczne, agpodczas gdy republi- 
kańskie twferdzą, że republikanin 
Durant ma cokolwiek więcej gło- 
sów jak Bardoński. Pewności atoli 
nie ma i trzeba czekać ukończenia 
urzędowego obliczenia głosów. 


Jan Erns, 15 Jetvi 
Polak, włamał się w poniedziałek 
do pokoju Marcina Dreg, który u 
matki chłopca jest na pensyi, i u- 
kradł $80. Aresztowano go wieczo- 
rem, lecz jaż nie znaleziono u nie- 
go wszystkich pieniędzy, gdyż zna- 
czną ich część przehulał. 
siedmioletni Filip 
Kadowiec, którego rodzice na ro- 
gu Illinois i Ontario ulicy w South 
Chicago mieszkają, został w po- 
niedziałek rano przez parowóz Bal- 
timore i Ohio kołei w pobliżu 85 
ulicy przejechany. Umarł w dwie 
godziny potem. 


Znany konstabler 
Crawford we wtorek rano wjechał 
na swym „bugyy”, gdy most na 
Halsted ulicy był otwartym, do rze- 
ki. Adołano go i jego towarzysza 
ocalić, lecz koń utonął. 

W poniedziałek u- 
marl Frederick Tattle, jeden z naj- 
starszych osadników w  Uhicago. 
Przybył w r> 1336, W ostatnim 
czasie mieszkał pod No. 2022 przy 
Michigan ave. Liczył lat 81. 
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Praga, 10 listopada. Dzisiaj 
zawaliła się część dachu nowo się 
budującego domu i spadła na ru- 
sztunek, na którym pracowało kil- 
knuastu ludzi. £ pod rozwalisk wy- 
dobyto pięciu zabitych i 6 rannych, 
a inni znajdują się jeszcze pod gru- 
zami. 

Paryż, 10 listopada. „Siecle” 
donosi, że Antonelli uda się -do 
Abissynii, aby wstrzymać króla Me» 
nelika od protestu u wielkich mo- 
carstw przeciw panowaniu Wło- 
chów w jego kraju. 


Londyn, 10 listopada. Berliń- 
ski korespondent do „„Chroniele” 
donosi, że w katolickich kołach ob- 
chodzi pogłoska, że pomimo urzę- 
dowych twierdzeń, iż młody król 
Iliszpanii jest zupełnie zdrowym, 
tenże jest bardzo słabowitym i nie 
będzie długo żył. w 


Warszawa, 10 listopada. Od 
niejakiego czasu wyemigrowało 
mnóstwo Polakow z poď zaboru 
rosyjskiego do Brazylii, aby tam 
utworzyć kolonie. Rząd niechętnem 
okiem spogląda na tę emigracyę i 
w wielu przypadkach emigranci 
pokryjomu przechodzą granicę bez 
wystarania SIĘ O paszport emigra 
cyjny. Każdy obawia się o los wy- 
chodźców po ich przybyciu do )śra- 
zylii a „Warszawski Kuryer” wy- 
słał żurnalistę Dymasińskiego z 
oddziałem emigrantów dia spra- 
wdzenia stanu rzeczy, lecz zakazał 
mu, aby się dał poznać. 

Pomimo zakazu wychodźtwa wy- 
emigrowało w ostatnich trzech 
miesiącach 300,000 wieśniaków i 
żydów do Brazylii. 

Rzym, listopada. „Osserwa- 
tore Romano”, organ Watykanu, 
donosi, że zakaz papieża co do bra- 
nia udziału < katolików przy wy- 
borach, odnogi się nie tylko do 
kzymu, lecz i do całych Włoch. 

Erzerum, 10 listopada. Pięć- 
set uzbrojonych Armeńczyków 
zgromadziło się wczoraj w Mador 
na terytoryum rosyjskiem, napa- 
dło ztąd na kilka wsi Kurdów i 
zabiłą pięć osób. Banda została 
rozpędzoną przez kozaków. Tutej- 
sza policya ząbrała wiele amunicyi 
i karabinów marynarskich przezna- 
czonych dla Arnieńczyków. 

Berli n, 10 listopada. W ham- 
burgskiem przedmieściu Ottensen 
stoczyli dzisiaj strajkujący rebo- 
tnicy w hutach szkła z Polakami 
nie należącymi do ich stowarzysze- 
nia walkę, podczas której jeden 
człowiek został zabity a wielu od- 
niosło rany. Policya uwięziła mnó- 
stwo robotników, którzy brali u- 
dział w walce. 

Wiedeń, 10 listopada. Dono- 
szą o śmierci hrabiego Esterhazy, 
byłego posła austryackiego u Wa- 
tykanu. 


Konstantynopo 1, 10 listo- 
pada. Na czele bandy Kurdów, 


którzy rabują i mordują w okręgu 
Mucz, stoi syn Mussa Bey'a. 


Macon, Ga. 10 listopada. W 
sobotę uwięziono pięciu obywateli 
Dodge powiatu, należących do od- 
działu „lyncheróów”, którzy nieda- 
wno temu zastrzelili Renana, po- 
dejrzanego o zabicie niejakiego 
Forsytha. Okazało się, że Renan 
był niewinnym. Pomi dzy uwięzio- 
nymi znajduje się right Lan- 
caster, szeryf Dodge powiatu i 
Luther A. Hall, znakomity adwo- 
kat. 

Columbus, O, 10 listopada. 
W powiatach Franklin, Darke, 
Butler, Preble i Athens wybuchła 
pomiędzy świniami zaraza, która 
setki ich zabiera. 

Lafayette, Ind., 10 listopada. 
O drugiej godzinie w nocy: przy- 
było 50 do 75 zamaskowanych lu- 
dzi do więzienia powiatowego. Je- 
den z nich przedstawiając się za 
policyanta zaiewolił stróża do o- 
tworzenia bramy. Natychmiast 
wtargnęli wszyscy do więzienia, 
zabrali klucze i przeszukali wszy- 
stkie cele, suknja ZE 
net, który tydzień temu z - 
wał Wilkama H. Scott i J. Work- 
hoffa. Zamiarem ich było go po- 
wiesić. Szeryf przewidując to ode- 
słał mordercę potajemnie do Le- 
banon. 


LaSalle, Ill, 10 listopada. 
Martin Ryan zabił tu wczoraj wie- 
czorem Kdwarda Cannon, który z 
nim dzielił jego pokój. Byli pija- 
nymi i pokłócili się. Ryan zadał 
Caunou'owi 26 ran. Każdy z nich 
liczy około 50 lat. Byli górnikami. 

Brazil, Ind., 10 listopada. Ra- 
da miejska złożyła z urzędu bur 
mistrza miasta Jakóba lerr za pi 
jaństwo. = 


Philadelphia, 10 listopada. 
Aleksan der Hexter, członek firmy 
Hexter © Bros., fabrykantów u- 
biorów* pod. No. 432 przy Market 
ulicy, utracił» życie w straszliwy 
sposób. Chciał się za pomocą cle- 
watora udać z pierwszego na czwar- 
te piętro. Elewator był napełniony 
nieukończonemi ubiorami. Pomię- 
dzy drugiem a trzeciem piętrem 
wychylił głowę, aby coś powie- 
dzieć jednemu z robotników, lecz 
nie zdołał cofnąć głowy nim ele- 
wator doszedł do wyższego piętra. 
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Głowa została zupełnie odciętą od i 


kadłuba, 


z :Pożary. 
W czwartek rano, zniszczył po- 
żar w Buffalo, N. Y., elewator 
czyli spichlerz zboża ©. J., Wells'a 
położony na rogn Ohio i Indiana 
ulic, który wówczas zawierał 
290,000 buszli. Strata ogólna wy- 
Dosi $250,000. 
— W Trucker, Cal., wybuchnął 
czwartek rano w  piwowarni 
Stolla pożar, który się rozszerzył 
szybko na sąsiednie budynki. Spło- 
nęła cała East Main ulica, jakoż i 
uległy pożarowi wszystkie drewnia- 


w 


ne budynki na Front ul. W gru- 
zach leży 40 domów, pomiędzy 


niemi biznesowa część miasta. 

— W czwartek wieczorem po- 
wstał w hotelu „Rudd House” w 
Oweusboro, Ky., pożar który na- 
robił straty na $250,000. Goście w 
hotelu usiłowali się ratować w 
odzieży nocnej i wielu z nich wy- 
skakiwało oknami. Dwie niewiasty, 
dziecko i miężczyzna skoczyli z 
trzeciego piętra i pokaleczyli się 
znacznie. Dwóch mężczyzn zostało 
śmiertelnie popalonych- a o niektó- 
rych gościach niewiadomo, co się 
z nimi stało. Płomienie przenio- 
sły się także na „Bank of Commer- 
ce” i sąsiednie składy i domy w 
liczbie 10, które wszystkie pogorzały. 


| a 
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Z biedą uszedł „hmchowaniu”. 


Z Independence, Kan., donoszą 
dnia 5go listopada: W Liberty, 
miejscowości położonej w tym tu 
powiecie pauuje wielkie wzbarzenie 
z. powodu strzelaniny, która się 
wczoraj po poładniu wydarzyła. 
Niejaki Wm. Summers upił się i 
przy urnie wyborczej tak gwał- 
townie się sprawował, że musiał 
wkroczyć konstabler C. A. Johnson. 
Summers'owi nie podobało się po- 
stępowanie konstablera i zastrzelił 
go. To rozjątrzyło obywateli w 
Liberty, gdyż Johnson był bardzo 
poważanym i także był jednym z 
najznaczniejszych  biznesistów w 
miejscowości. Kilku z nich po- 
biegło po powróz i byliby powie- 
sili mordercę, lecz czterech ludzi 
wsadziło go na wóz i zawiozło do 
Independence. 


Do sprz dania 


który musi być z loty upro- 
wadzony Rozmiar 22x70 
stóp; dwupiętrowy, ped No, 
290 Austin Ave. 


(Wyreperowany jak najlepiej.) 


A leksand ra 


Chodźki dokładny 


LOW 
POLSKO-ANGIELSK (GIELSKO-| 

- IELSKI I ANGIELSKO-POLSK 

został wydrukowany w druka*ni Gazety Polskiej. | 
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angielski i 
bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani zajmować po- 
sad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka i angielskiego 
znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz swego języka, u- 
mie po angielsku, wszędzie w całej długiej i szerokiej Ameryce rozmówi się S in- 
teres odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż, nie płynnie łatwo znajdzie pracę | 
posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka an= 
gielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 


języka angielskiego. 


Początkow 


ą książką dla nieumiejących po angielsku jest 


"Pośrednik Polsko Angielski” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w 
tymże słowniku łatwo znajdzie co znaczy polskie słowo w języku angielskim i sło- 
wo angielskie co znatzy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce 
chce pozostać powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robo- 
tnik, rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło 
znajdować się pod ręką. Czy kto chce list.napisać pv angielsku lub chce co prze-. 
tłumaczyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się 


bez Słownika Polsko-Angielskiego i Angielsko-Polskiego. 


Nizka cena tego dzieła 


jest tak przystępną, że i'najuboższy człowiek możć je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użyteczne dla byznesistów nie umie jących po 
polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a nie 
umie go po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 


zrozumie czego żąda. 


Przysyłajcie po « dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy, 


Containing 924 pages in hard binding. 


Address: 


532 Noble Str., 


robotników i rzemieślników. 


Jest także do nabycia 
KALENDARZ 


POZNAŃSKI 


POLSKI KATOLICKI 
NA ROK ZWYCZAJNY 


_ZĄWIERA: 


O różnej rachubie czasu, ; 

lle lat upiywa od niektórych ważniejszych 
zdarzeń, 

O porach rokn, 

wjęta i dni ruchome, 

Zaćmienia, 

Orieg, oddalenie i wielkość planet, 

Sposób odgadywania zmiany powietrza podług 
Herschla, 

Tablica do regulcwania arki 

Alfabetyczny spis imion świętych, 
Alfabetyczny spis tmion słowiańskich, 
Kalendarz na każdy miesiąc roku. 


Na Nowy Rok, 
vcie i zasługi dr. Karóla Marcinkowskiego (z 
rycinami), 

to to jest Adam Mickiewicz? 

Mowa ojczysta (wiersz), 3 

Niech cię Bog prowadzi i strzeże, 

Ulicznik. Powieść obyczajowa (z rycinami), 
Czwarte przykazanie (wiersz), č 
Co za złotówkę można zrobić, a za rubla nie 
można, 

Męczeństwo Unitów na Podlasiu (z ryciną.) 
Kopstytucya 3 maja, y 

Czy nawet nmiarkowane używanie wódki oraz 
iupych rozpalających napojów jest korzystn 
dla zdrowia? 
Anegdoty i żarty, 
Rozmaitości. 
tena 


s pe . 
25C. 
NOWY WYNALAZEK. 

JAŁOWCOWA MAŚĆ najlepsza i najskute- 
czuiejszu na każdą rang, wrzody, krosty i ska- 
leczenia; można ją dostać w Laboratoryum 
chemicznem u E, A. Hoffmana, 571 Noble Str. 
Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 
luboratorynm chemiczne. Na składzie tegoż 
znajdują się dobce lekarstwa na ból krzyża i 
iersi, na reumatyzm, kolki, łamanie w kościach 
iunc. Mam także lekarstwa na rany fluksowe 
i inne, choćby zestarzałe, które się muszą zà- 
goić w przeciącu 8 dni, dalej wyborne lekarstwo 
na zęby,  Laboratoryum gwarantuje, że od jednej 
butelki wyleczy zupełnie ból zębów, które si 
staną białe 1 mocne, zepsute zaś wyjdąbez bólu. 
Kto ma czarne i brzydkie zęby i czuć mu z ust, 
może dostać u mnie wodę Laurę, która oczysz- 
cza usta 1 zęby. > 


CENY: 
1 flaszka lekarstwa na zęby $1.00 
za dwie “ w $1 90 
1 flaszka wody Laura - $1.00 
za dwie * “ $1.9 


Lekarstwo na bó] krzyża, piersi itd. od $1.80 
$1.00, $1.50 1 $2.00, 
E. A. HOFFMAN, 571 NOBLE STR., 
CHICAGO, ILL. 


z Listy polskie na poczcie. 


Jül Abramowicz F. 5% Maziarka M 
s77 Anua A. 605 Mroczek K. 
385 Banicki S. sl Nizielski J, 
aý Baronowska A. "626 Omańfski N. 
397 Biedrzgicka T 6% Orman W, 
400 Bic-zku R 628 Owucki J. 
104 Błaona B. 630 Oau”ry O, 
417 Brozowski H, 631 Purejka L, 
418 Brumicka A. 633 Pawlik M, 

419 Brzeziński M. 634 Pawłoski J. 
123 Chmilec-i J. 638 Piotrowski F. 
435  Denebicki L. 641 Pruoha B. (2) 
433 Droz E, 642 Prujbilska M. 
430 Dyniski S. 648 Przybylski L. 
449 Ejnerowicz J. 653 Rejtdycki T, 
451 Fanczko M. 660 Rogalski A. 
468 Gal W. 661 ltogoski W. 


Rudaczka M. 
Szymon J. (2) 
Sieuloszko K, 
Skomerza M. 


Gaminski F. 
Giermazicki J. 
Grendziński F, 
Grzene F. 


530 Jakowicki K. Sobkowiak J. 

531 Jendraszek M. 69 Sobon W. . 
2 Kic M. 703 Stawicki T. 

549. Klanuwski J. 9 Szaflikowski J, 

553 Kluza S. 712 czak M. 

556 Komiszka F, 715 Toman F. 

557 Kopelchek A. 616 Tyzak W. 

508 Koszmiński F. 119 Urbanek J. 

563 Krajanz J. 733 Wesołowski J. 

567 Krzerzyński T. 744 Włazik A. 

568 Kuchar K. 146 Woźniak J. 

571 Kundtowska L. 748 Zawoński G. 

573 Konlewich H. 749 Zelichowski S. 

Loc 751 Ziejeński J. = 


F, 
Marcinek W. Zielihska M, 
758 Żyła Proboszcz, 


| 
| 
| 


CZYŚCIE WIEDZIELI ŻE MOŻECIE POSIADAĆ 


WŁASNE OGNISKO 


w S. E. Grossa 


poddywizyi na Ashland avenuć i 
47mej ulicy, 


ua zanpłaceniem $100 gotówką, a reszta po $8.00 
k do $15.00 miesiecznie, 
Pobuduję Wam dom, jeżeli przybędziecie i natychmiast lotę wybierzecie. 
WŁASNOŚĆ TA jest prawie geograficznym środkiem wielkiego 
miasta Chicago i posiada wszelkie polepszenia i korzyści miejskie; dwie 
linie tramwajowe, podróż do miasta 
kolei o dwa bloki. Robotnicy zatrudnieni w Stockyard'ach i pakarniach 
lab innych fabrykach w południowo-zachodniej dzielnicy miasta albo 
inuym się interesem zatrudniający nie mogą znaleźć lepszej lub tańszej 
własności w okolicy. Znajduje się o 2 lub 3 minuty drogi od przed- 
siębiorstw, które stale zatrudniają i to za dobrem mytem tysiące 


5 centów; dworzec Grand Trunk 


. 5 


LOTY! LOTY! LOTY! 
Kilka pożądanych łotów; cena %500, do $700; dziesiąta część gotówką, 
reszta po małych miesięcznych wpłatach 
Bióro poboczne na rogu Ashland Ave. 
dnia. Plany domów są gotowe. Przyjdźcie i przyjrzyjcie się im; nie 
kosztuje Was nic, jeżeli przybędziecie do mego głównego bióra a 
darmo zawiezie się Was dla oglądania własności. 


S: E. GROSS, 


poł. wschodni róg Dearborn i Randolph ulie, 


i 47 ulicy otwarte każdego 


W KSIĘGARNI POLSKIEJ 


WŁ. DYNIEWICZA, 
532 NOBLE STR., 


CHICAGO, s ZĘ ILLINOIS 
jest do nabycia 


KALENDARZ 


MARYANSI 


— na rok — 


PAŃSKI 1891 


z illnstracyami i litografowanym 
OBRAZEM MATKI BOZKIEJ. 
ZAWIERA: 


Kalendarz na każdy miesiąc roku z opisaniem 
cudownych obrazów Matki Bozkiej. 

Szczęść Boże na rok 1891 1 zawsze. 

Marya, Królowa Wszystxich Świętych (wiersz). 
Pielgrzymi (wiersz). 


Zdrowaś Marya (z illustracyami). | 


Wojna krzyżowa XIX wieku przeciw barbarzyń 


Szczęście domowe (wiersz). 
stwn mahometan. | 


Gdzie jest szczęście? (wiersz). i 
Święty Antoni i osieł żydowski (wiersz). 
Niewidomy muzykant, 
Chleb Matki Bozkiej. 
Cudowny obraz Najświętszej Maryi 
Nieustającej Pomocy. 
O języku 
Morskie Oko. 
Srebrne nogi. 
Złote myśli. > 
Historya o starym Radeckim. 
Fałszywa przysięga. 

arty i dowcipy. 


Cena 25e. 


(Kalendarz Maryański uależy do 
premii, jakie się dają dobrym abo- 
nentom „Gazety Polskiej”). 
p gotówką i %10 

miesięcznie za 


gl | 0 jeden z naszych 


drewnianych (frame) DOMÓW 
wraz z lotą 25X125 va Bronson ul. 
(jeden blok na północ od 50ulicy) 
pomiędzy Loomis i Laflin ulicami, 
w pobliżu Ashland ave. Tramwaje; 
płaca 5e. Aby wszystko jak naj- 
prędzej wyprzedać, sprzedajemy 
każdy po $1300. 
VOPICKA & KUBIN, 


207 West 12th Str. 
(43—46) 


Panny 


,Z,pod prasy 


"GAZETY POLSKIEJ” 


wyszła w tych dniach nowa 
książeczka pod tytułem 


Rady i nauki lezarskie 
i gospodarskie 


zebrane przez 
SGAZETĘ POLSKĄ.” 


` Cena 25 c. 


Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Alex. Chodzko's Complete 


ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


isa very advantageous work for every Businessman who has business with Poles 


`~ 
Parowce pocztowe Stan. Zjedn. I nicmicckie, 


- Hlamburgsko- Amerykańskie 


ut cyjne stowarzyszenie podróży pakunkowej. 
z 

å Nowego Yorku 
do 

HAVWBURGA 


w czwartki i soboty. 
m Lżuave wyborne strawy, — 
— NE GENY, — 
~ PEWNO—SZYB KO—WYGODNIE— 
i rzez z 
dwojszrubowe szybkie parowce 
10.000 tunowe i z 12,500 siłą końską. 


s lost to najstarsza linia niemiecka. Płynęło 
Paco 1,600,000 pasażerów. Bióro stowarzysze 


nia; 
C. B. RICHARD & CO., 


a jeneralni agenci pasażerscy, 
96 LaSalle Bt., aj z hy Broadway 
Chicago, New York, 


Baltycka linia. 


Nowego Yorku 
SZCZECINA 


via Kopenhaga za pomo: 
gy oanych ham urskich ne 


wców. 
Nadzwyczaj tania i wygodna 
Nadzy l 3 d 
wszystkich miejscowości w BrandonpurKU; Bag 
ranii, Prusach, Poznańskiem, Szlązku, Saksonii, 


Dach Czechach, Węgrzech, Roósyi, Polsce 


C. B. RICHARD & CO, 
= p 1 * ó s as hd 
No. 96 Tallalio gia, | PASRRSRE „Brondiway. 


Chicago. o New Yori 
Z Berlina do Chicago $33 go 
Z Poznania s 34.15 
Z Bydgoszczy “ 34.50 
Z Oświecim G- 35.95 


Z Podwołoczysk * 41.80 
Union Linia. 

28 Nowego Yorku 

HAMBURGA 


„ , Wprost, 
W yjazd w soboty, 
Wielkie zelazne purowce tej linii przewoż 
pasażerów międzypokładowych po nizkich cenach 


C. B. KICHARD & 00., 


jeneralni agenci pasażerscy, 


No okaż” str, No. 61 Bronys 
y Hambursko-Baltimorska linia 
r pomiędzy 
BALTIMORE 
i 
HAMBURGIEM 


lczusiua K itupikacya za pomocą dobrze 
znanych parowców Hambnrsko-Amerykańskiego 
ukcyjnego stowarzyszenia podróży pakunkowej. 
Wyborne stra wy. 


NADZWYCZAJ NIZKIE CENY. 
C. B. RICHARD & (0. 


jeneralnych agentów pasażerskich, 


No. 96 LaSalle str., No. 61 Broadwa, 
Cbicago. New Yor 


13 N. Holiday str., Baltimore. 

Dla Polaków 
W. DYNIEWICZ, 

533 Noblo Stv., Ohtcago, Ills 


S. BOBOWSKI, 
596 Noble Street. 


Pracownia rozmaitych futer, dek, 
kożuchów, kożuchowych czapek, rę- 
kawiczek, owczych. kaftanów i 
spodni. 

Wyprawia wszelkie skóry ku- 
śnierskie, przerabia i reperuje roz- 
maite fatra, itd. 

596 Noble Street 


(Febr. 1 91.) 


poza m EZ, 


Do wydzierzawienia 


2000 akrow 
żyznej roli w Grimes powiecie, 
Texas, położonej od dwóch do 


czterech mil od miasta Plantersville 
po $3.00 za akier. 
Dobre domy, dobra woda i tyle 
drzewa co potrzeba. Pastwisko dar 
mo dla trzody. Znajduje się już 
va moim gruncie jedenaście familii 
polskich. Odnoszę się do Wiel. ks. 
Laskiego, w Brenham, Texas. 
Adres mój jest: 
Searcy Baker, 

PLANTERSVILLE, Grimes 
(Dec. 4). 
s” Zwracamy uwagę Prezyden- 
tów i innych urzędników Towa- 
rzystw iż w Księgarni Polskiej 
znajduje się dziełko, które może 
służyć za podręcznik dla tych, którzy 
mowy będą mieli na obchodzie 100 


Co., 
Texas. 


letniej rocznicy Konstytucyi 3go 
Maja. Dziełko to jest: 
“O ustanowieniu i upadku 


Konstytucyi 3go Maja”, 
napisał Hugo Kołłątaj. Zawiera 
520 stronnie ścisłego druku. Cena 
$1.00 za egzemplarz. 


PRICE ONLY $4.00. 
W. DYNIEWICZ, Publisher, 


CHICAGO, ILLS. 
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Rheumatism Ointment 


Lekarstwo nie dawno tehu wy: 
nalezione na wyleczenie reumaty 
zmu przez Alberta Procho- 
wlicza w Winona, Minn., i paten- 
towane 17 kwietnia 1888, Jest pe- 
wnem lekarstwem przeciw bólom 
reumatycznym każdego rodzaju w 
ramionach, przegubiach, kolanach, 
kostkach i wszystkich innych sta: 
wach ciała ludzkiego; leczy także 
ból głowy znany pod nazw% „siek 
headache.* ż 


« 


Przepity: 
Wlej około łyżeczkę od kawy te 
go oleju przeciw reumatyamowi w 


zwłaszcza stawy; trzej póty, póki 
olej nie wsiąknie w ciąło i powtórz. 
Jeżeli stawy napuchły, weź siarki 
proszkowatej, posyp nią niepraną 
wełnę i obłóż miejsca dokuczające. 
Używaj oleju, jak powyżej dwa 
razy dziennie, a gdy ból ustanie 
raz tylko dziennie. 

Setki listów od ludzi, którzy zostali wyleczeni 
przez moje iekarstwo, świadczą o dzielności 
tegoż. 

Używajcie tego lekarstwa na ból 
gowy; uzdrowi was z pewnością. 
*otrzejcie głowę doskonale. Butelk 
po 75 c., i $1.00. 

Fabrykowane tylko przez 


A. PROCHOwiCZA 
207 East 2nd street, Winona, Minn. 
M. Kowalewski, agent. Nov. 30). 


WISCONSIN? 
j CENTRAL | 
UNES. 


NORTHERN PACIFIC / 


S PAILAGAD C0; 7 
UESSCE: „4 


MAJĄ 


Pospieszne pociągi z Pullmama przed- 
sionkowem: wagonami sypialnemi i bawialnemi, 
i jadalnemi powozami najnowszego wzoru, po 
między CHIGAGO i MILWAUKEE i ST. PAUL i 
MINNEAPOLIS. 

Pospieszne pociągi z Pullman'a przed 

sionkowemi wagonami sypialnemi i bawialnemi 
1 jadalnemi powozami najnowszego wzoru po- 

między GHIGAGO i MILWAUKEE i ASHLAND i 
DULUTH. 

Pullman’a przedsionkowe bawialne 
i sypialue wagony dla kolonistów via 
NORTHERN PACIFIC RAILRNAD wprost pomiędzy 
C-ICAGI i PORTLAND, ORE, 

Dogodne pociągi do; z wschodnich, za- 
chodnich. północnych i środkowych punktów w 
Wisconsiz, dostarczające nieporównane wygody 
I usłusę do iz WAUKESHA, FOND GU LAC 

OSHKOSH, NEENAH, WENASHA, CHIPPEWA 


FALLS, EAU ULAIRE, HURLEY, WIS? i IRON 
i BESSEMER, MICH. ć - 


Po bilety, rezerwowe ę 
pialnych, bole: ane ASPI RAE TWĄ 
się do agentów tej linii, lub do agentów bile- 
czonych lub w Canadzie. 

S. R. AINSLIE, Gen. Manager, Milwaukee, Wis, 
J. M. HANNA FORD, Gen. Tr'c Man St. Paul, Minn, 
H. ©, BARLOW, Tratfic Man., Milwaukee: Wis, 


LOUIS ECKSTEIN, Ass't Gen‘l Pass'r & Tk" Agt., 
Milwaukee, Wis. 


Geny Targowe. 
Chicago, 12 listopada 1890, 


Pszenica, buszel < 10—92 
Kukurudza SE 49-—60 
Owies . . 43—474 
Zyto . à 58— 684 
Jaja, tuzin ` 122-720-081 
Siano, tymotka No. 1. 9.50—10,00 

»  „»  No.2. 8.50—9.25 
weryowe . ; 1.50—11.00 
Zywe świnie « 2.30—4.10 
Owce de ~ 3.00—5.25 
Spirytus : 1.14 
Cybula, beczka 2.50—2.75 
Fasola - . A 1.90—2.10 
Indyki żywe, funt z 7—9 
Kaczki z ; $ 7-34 
Kury e . . 4— 74 


Cytryny, pudło + « 1.50—10.00 


Krowy, 100 funtów . 1.25—5.00 
Ser, SIn R 8—13 
Kapusta, sto , . 4.00—5.0U 
Jęczmień ’ 7 z 60—70 

iód, funt + 1—18 
Len A = 1.23—132 
Kartofle buszel 60—8J 
Kalafiory, tuzin 1.50—2-00 
Ćwikła, beczka . . 2.25—2.15 
Gęsi, tuzin . ; 4.50—€.25 
Marchew, beczka .. , 1.00 
Pomarańcze iA 3.50— 6.00 
Jabłka, beczka . 2.25— 5.00 
Rzezucha, tuzin . -15—20 
Brzoskwinie, pudło 1.50—1.75 
Gruszki, beczka 6.00—8.50 
Winogrona, koszyk , 15—35 
Łój SSZEO EZ z 34—4 
Wełna : $ 1—28 
Peklowina, 100 funtów . 9.75 
Masło . 4—27 
Smalec z . . 6.15 
'Tymotka, siemię 1.20—1.25 
Groch, buszel > . 80—82} 
Koniczyna ž . ę 3.25 — 4.15 
Cukier . . . . 53—8 
Malas Drayer Erh 3—50 
Herbata . 


dłoń i natrzej miejsca dokuczające 


towych gdziekolwiek bądź w Stanach Zjedno- - 


| 
| 
| 
| 


| 
| 


